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Numer 292. - | 


CZ ARIE ZZOZ 


Rok XXVII. - 


- Czy gwiazdka tegoroczna przyniesie pokój z rąk Hitlera? 


(Od własnego korespondenta politycznego). 


ł Berlin, 17 grudnia. będą południowe owoce narad z Musso- 
Już za tydzień będzie gwiazdka! Na į linim i będzie również gorzki migdał 
ulicach Berlina, co skrzyżowanie rów- | pobytu p. Simona na Capri w towarzy- 
nają w prawo z prawdziwie niemiecką | stwie akurat (dziwny „przypadek*!) pa- 
systematycznością ustawione szeregi | na szefa oddziałów SA kpt. Róhma. Nie 
choinek. Brylanty szronu skrzą się w | em ZZ 
mroźnem powietrzu tysiącem barwnych 
promieni, rzucanych z podwójną hojno- 
ścią przez wystawy. Jakby mało było, 
sklepów i olbrzymich domów towaro- 
wych, przy chodnikach przykucnęły dłu- 
gie szeregi kramów. Z hukiem ulicy 
wielkomiejskiej mieszają się nawoły- 
wania przekupniów, A tłum ludzki wę- 
żowemi ramionami swych kolumn epla- 
ta wszystko pospołu i niby smok z bajki 
chłonie stosy towarów, zabawek, łakoci 
i świecidełek, aby nimi nasycić swe 
pragnienie szczęścia i zapomnienia. 


Berlin, 19. 12. Na wczorajszem posie- 
Tylko nieprzezerni czekają z zaku- | dzeniu głównego wydziału banku Rze- 
pem swych prezentów na ostatnią go- |sSzy zapadła uchwała na temat transfe- 
dzinę i tylko niedomyślni nie potrafią |ru zobowiązań zagranicznych w ezasie 
wykombinować do końca, czem będą |od 1. 1. 1934 do 30, 6. 1934 r. Według 
obdarowani. Politycy hie mogą należeć | tych postanowień procenty i sumy na 
ani do pierwszych, ani do drugich. I z| umorzenie kapitalu od 7% pożyczki Da- 
życzeniami z zagranicy nie można eze- | Visa z 1924 r. jakołeż procenty od 514% 
kać aż do numeru gwiazdkowego. Nigdy | pożyczki Younga będą przekazywane za- 
bowiem nie wiadome, czy dojdą one do | granicę. —. 
rąk brzydszej połowy czytelników. jako | Natomiast wszystkie inne spłaty pro- 
że piękniejsza może nimi wyłożyć w [centów i wypłatę zysków od kapitałów 
ostatnim momencie formy do struceł. |ulokowanych w Niemczech będą prze- 
Gdyby ciocia Liga nie była chora i| kazywać zagranicę tylko w wysokości 
mogła dla swych dziateczek europej- |30%. Przekazywanie sum na umarza- 
skich urządzić choinkę, w pierwszym ;nie kapitałów z wyjątkiem Davisa nie 
rzędzie zawiesił4by na niej wschodnie | będzie uskuteczniane. 
bakalje A la Litwinow. Dzielny ten po- Do tego postanowienia, które w nie- 
lityk moskiewski odbył piękną podróż. | słychanie ostry sposób narusza prawa 
Na drugiej półkuli zdobył uznanie Rosji | wierzycieli w dodatku bez porozumienia 
de jure (prawnie) przez Stany Zjedno-|się z nimi, Reichsbank ogłasza uzasad- 
czone i na dodatek niezłe widoki na kre- | nienie. 'Z tego komunikatu dowiaduje- 
dyty towarowe. Po drodze pozwolił | my się, że w ciągu ostatniego półrocza, 
sobie komunista składać hołdy faszy- |tj. od czasu wprowadzenia 50% trans- 
stom i oparł się zwycięsko Syreniemu fferu (od 1. 7. — 15. 12.) zapas walut w 
głosowi Mussoliniego. Wyszło to na jaw | banku Rzeszy wzrósł o 127 milj. mkn. 
w Berlinie. Pan Litwinow przejechał z Wprawdzie bank Rzeszy twierdzi, że 
dworca Anhaliskiego na. dworzec przy | 100 milj. z powyższej sumy przypada na 
Friedrichstrasse, zabrał po drodze am- | jednorazowe operacje, jednak fakt jest 
basadora Chińczuka do Moskwy, zjadł |faktem, że 50-procentowy transfer jest 
obiad i nietylko nie chciał porozmawiać | wykonalny dła gospodarki niemieckiej. 
z p. Rosenbergiem na temat rozparcelo- zam 
wania Rosji na tereny  kolonizacyjne 
dla Niemców, ale również nie zamienił 
jednego słowa z p. Neurathem. « 
Okazało się, że komunistyczna Rosja 
ma na tyle oleju w głowie, że nie bedzie 
wyciągała kasztanów z ognia dla faszy- 
stów lub hitlerowców!!! y 
Na drugiem miejscu trzebaby zawie- 
sié włoski orzech. Po pierwsze dlatego, 
ġe jest okrągły i że wszędzie chciałby 
się zatoczyć, po drugie, że jest wewnątrz 
pusty i do „Machtpolitik* niezbyt nada- 
jący się, a po trzecie, że nie jest... 
kasztanem, którymby można było na- 
dziać austrjackiego indyka na świątecz- 
nym stole Hitlera. ; | 
Powyższe prawdy podkreśliła wizyta 
p. Suvicha. Obydwem stronom było w 
Berlinie bardzo przyjemnie i miło, tyl-| 
ko nikt nie wiedział z jakiego powodu. 
Wprawdzie p. Mussolini zapragnął być 
Samsonem w świątyni Ligi, ale gdy mu 
się pierwsze kamienie posypały na gło- 
wę od strony Anglji, zmiękł w swym 
zamiarze. A i Berlin okazał się jak 
zawsze gruboskórny i odmówił wyrów- 
nahia rachunku za usługi przy pomocy 
wyrzeczenia się Anschlussu, co właśnie 
p. Suvich chciał zainkasować! 
Nikt nie wie natomiast, jaki będzie 
miał smak angielski plumpudding. Be- i mimo pomacy 
dzie w nim słodki syrop porozumienia, | liźnie, i 


ulega wątpliwości, że Anglicy pragną 
coś zaofiarować Hitlerowi, aby go pozy- 
skać dła europejskiej rodziny, ale zdaje 
się, że sami najmniej wiedzą, jak to 
„coś“ ma w praktyce wyglądać in. 


a 


w dziedzinie długów zagranicznych. 


(Telefonem od własnego korespondenta), 


Z uzasadnienia tego dowiadujemy się 
ponadto, że na spadku dolara i funta 
bank Rzeszy zarobił około 4 miljardy 
marek i oszczędza rocznie 200—250 milj. 
marek. 


ile | 


ma liczyć tanków, wzylędnię ciężkich 


armat!!! 

Najbardziej smakowicie zapowiada się 
francuskie ciasto. Gdy czeskie „powi- 
dlo“ w osobie p. Benesza zajechało da. 
Paryża, Berlin i Rzym podniósł taki a- 
larm, jakby chodziło o przygotowanie 
większej ilości oleju rycynowego dla 
amatorów rewizji traktatów. Można so- 
bie dośpiewać, jakie uczucia będą towar 
rzyszyły wypiekaniu tego ciasteczka W. 
Warszawie i w Moskwie. Już obecnie 
prasa niemiecka zaklina min. Becka, 
aby się okazał „samodzielnym“ i nie 


(Ciąg dalszy na str. 2.) 


ustępstwa 


Bank Rzeszy twierdzi jednak, że sw 
my te nie mają żadnego znaczenią wo 
bec bardzo silnej konkurencji na ryn- 
kach przemysłowych państw prowadzą? 
cych inflację, 


SL Ra. 


uropa w 


okowach 


mrozu i Śmieśów. 
W Marsylii na nartach. — Dunaj zamarzł. — Straszna tra- 
gedja morska. — Sezon zimowy w Zakopanem. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 


Paryż, 19. 12. Na południowem wy-| do Białogrodu ż 80-minutowem _opóż: 
brzeżu Francji spadły tak wielkie śnie- l nieniem. 


gi, że w Marsylji po ulicach można je- 
chać na nartach, E. R. 


Białogród,'19. 12. W całej Jugosła- 
wji panują obecnie wielkie mrozy. W 
wielu miejscach Dunaj jest zupełnie za- 
marznięty. W okolicach  Wukowaru 
grubość lodu na Dunaju dochodzi do 

|20 cm. Śnieżyce utrudniają komunika- 
cję kolejową. Simplon-Express przybył 


Katastrofa u południowych brzegów Francji. 


Szwedzki parowiec „Sanders“ zapalił się o pół kilometra od brzegu francuskiego 
został całkowicie zniszczony: przez pożar, osiadając przytem na mie- 


Lille, 19. 12. Panujące wichry i burze 
spowodowały straszną tragedję morską 
pod Galais, gdzie statek pożarniczy 
„Dyck“ zerwał się z kotwicy i pod dłu- 
giej walce z burzą rozbił się na wya 
brzeżu. . 

Czterech marynarzy zostało zabitych 
na miejscu, a trzech innych przewie- 
ziono w ciężkim stanie do szpitala. Tes 
goż samego dnia, rybacki statek belgij- 
ski „Albert I“ rozbił się na skałach pod 
Bray-Dunes. Załogę uratowano z wiel- 
kim trudem. 


Zakopane, 19, 12. Obfite w ostatnich 
dniach opady Śnieżne poprawiły znacza 
nie pokrywę śniegu, która w tej chwili, 
dzięki utrzymującym się mrozom, stwa 
rza idealne warunki dla uprawiania 
wszelkich sportów zimowych. Ruch se- 
zonowy znacznie się ożywił i zaczyna 


przybierać charakter pełni sezonu zimo- 
wego, 


Za zniesławienie b. woj. Lamota 
6 miesięcy więzienia. 

Warszawa, 19, 12. (tel. wł.) Sąd Ape- 
lacyjny ogłosił wyrok w sprawie b. wo- 
jewody pomorskiego Łamota, który 
skarżył redaktora „Myśli Niepodległej“ 
Niemojewskiego o zniesławienie, Red. 
Niemojewski został skazany na karę 6 
mies. aresztu oraz grzywnę w wysoko- 
ści 1.082 zł, W ten sposób wyrok I-szej 
instancji został zatwierdzony. Obie te 
kary darowano mu na mocy amnestji, 


dał się spławić w TEMNA frencuskiój 
polityki, a Litwinowi będzie zdapóWwne 
udowodniała, że nie dostanie jednego 
centima pożyczki. 

` Teraz jest kolej na ostatni prezent, na 
porozumienie  polsko-niemieckie. Jest 
zapewne jeszcze wielu ludzi, którzy w 
nie nie wierzą. Mieliby sto prócóht ra- 
cji, gdyby nie fakt, już przez Rżymiań 
znany, że „nec Hercules, contra płurós'" 
i Herkules nie pomoże przeciw wielu. 
Jakże więc Hitler ma prowadzić żaczej- 
ną politykę w stosunku dó Polski, ma- 
jąc na karku i zatarg 2 Anglją o koute- 
rencję rozbrojeniową, z Francją o Ligę 

Narodów, z Włochami o „Anschluss“ ż 
Austrją, z małą eniehtą o ideę rewizji 
traktatów, z Szwajcarją i Holandją o 
pógróżki niepłacenia procentów od dłu: 
gów (bazylejski odczyt Schachta) z Ro- 
sją o plany kolonizacyjńe p. Rosehberga 
i Hugenberga (słynny memórjał na Iót- 
dyńskiej konferencji gospodarczej...) i 
z każdym z osobna į z wszystkiemi rą- 
zem o nieograniczone prawo dozbraja- 
nia, ponadto w sosie nieporóżumienia z 
krzykliwym ludem Izraela na temat — 
powiedzmy delikatnie — rasy?711 

T właśnie z tych powodów prasa 4f- 
gielska wylicza ustępstwa zbrójeniowe 
razem z projektem paktów o nieagresji, 
jakie zawsze Trzeci Reich ze swemi są- 
siadami, a berlińska wstrzymuje się od 
komentarzy. Gdy na Lothringerstrasze 
reanektuje się Polskę Żachodnią na 
„wystawie Wschodu“, trudno na Wil- 
helmstrasse obiecywać Polsce zbyt wy- 
raźnie pakt o nieagresji, ale to nie 
przeszkadza, że „coś wisi w powietrzu” 
i że to „coś* będzie musiało być jakąś 
nową rezygnacją Trzeciego Reichu z 
wilczych apetytów wschodnich. 

Zapewne 30 stycznia, gdy Pod Lipami 
szędł „Fackelzug* na cześć nowopbó: 
wstałego rządu Hitlera, nikt sóbie nie 
wyobrażał, że ten pierwszy kanclerz 
Trzeciego Reichu będzie zwiastunem 
pokoju. -Tak to już bywa z nadmiarem 
apetytu, że trzeba potem poddać się 
ostrej djecie. I to jest też świąteczne 
porównanie... 

Po raz szesnasty zasiadamy w wolnej, 
odrodzonej Polsce do stółu wigilijnego. 
Zasiadamy jak umęczeni murarze w po- 
cie pracy niepojętej ogromem, w ser- 
decznem napięciu. uzyskania doskorńało- 
ści, w trosce przeolbrzymiej o dobro 
przyszłych pokoleń i w znoju zmagań 
nadludzkich z przeciwieństwami gospo- 
darczemi. Ale gdy się oddalić od gra- 
nic, gdy objąć całość jednem  spojrże- 
niem, serce się w piersiach dumą roz- 
piera. Dzieło naszych wysiłków zaczy- 
na imponować światu. Budzimy szacu- 
nek u przyjaciół i wrogów. Jesteśtity 
silni i dlatego zasługujemy w pełni na 
pokój. 

Niemal trudno sobie wyobrazić, aby 
bożenaródzeniowe daty polityki zagra- 
nicznej mogły być dla Polski jószcze 
lepsze i dlatego też możemy całem set- 
cem odkrzyknąć: Pokój narodom nietyl- 
ko dobrej, ale i~. przymuszonej weli! 

St Równioki. 


„Polityka z maszyną sze" | 


Nowy kurs Polski w stosunkach z Niemcami. 


Berlin, 19. 12. (PAT) „Boersen-Zig,* 
ogłasza artykuł swego warsżawskiego 
korespondenta p. t.: „Polityka z maszy- 
ñg do liczeńia — nowy kurs polski w 
stosunkach z Niemcami”. Artykuł 
stwierdza, że zdolność przewidywania i 
zręczność oddawna cehowały polską se 
litykę zagraniczną. 

Autor podkreśla decydujące znacze- 
nie, jakie posiadało objęcie kierownie- 


twa polityki zagranicznej przeż min 
Becka, który zrozumiął konieczność 
|przygotówania Polski do nadchodzęe 


cych zmian w stosunkach europejskich. 

Dla rządu polskiego rożstrzygającą 
rzeczą było przeświadczenie o niepew- 
ności i zawodności systemu genewskie- 
go. Ze zrozumienia, że przyszłość Polski 
nie może być zabezpieczona przez wię- 
zanie się z jakiemiś organizacjami mię- 
dzynarodowemi, wynikała, jako trzeźwa 
konsekwencja, logiczna konieczność u- 
regulowania stosunków z Niemoami i 


| Sowietami, 


Zrozumienie, jakie Urzędowe czynhi- 
ki polskie okazały wobee nastawienia 
pokojowego kanclórża Rzeszy, zupełnie 
odpowiadało praktycznym  względom 
polskiej polityki zagranicznej, świado- 
mie unikającej wszelkich kombińacyj 
na dalszą metę ji starającej się korzystać 
z obecnej chwili. 

Autór wyraża przypuszczenie, że Pol- 
ska, być może, w chwili wystąpienia Nie- 
miec z Ligi Narodów wyciągnęłaby „cał- 
kiem inne i dla Rześsży niemieckiej nie- 
zbyt przyjazne konsekwencje, gdyby 
Warsżawa nie była przekonana, że mo- 
carstwa zachodnie nie zdobędą się na 
solidatne i agresywne wystąpienie w 
stosunku do rządu niernieckiego. 

Fakt, że min. Beck uważa za koniecz- 
ne zachować dla siebie nieskrępowaną 
swobodę działania we wszystkich kie- 
runukach, oznacza, że jutro już uzna on 


może za wskazane date stosunki z 


Niemiecki imperjalizm 


a faszyzacia państw bałtyckich. 


Moskwa, 19. 12. (PAT.) 
drukują wielki artykuł Karóla Radka 
pt. „Niemiecki imperjalizm a faszyzacja 
państw bałtyckich', poświęcony zaga- 
dnieniu żmian ustrojowych w Fstonji, 
Finlandji i-na Łotwie. 

Za szczególne niebezpieczeństwo : u- 
waża Radek wpływy niemieckie, pisząc: 
„wskutek reformy rólnej znaczna część 
niemieckich obszarników wyemigrowała 
z Łotwy do Niemiec, wstępując do nie- 
mieckich  organizacyj nacjonalistycz- 
nych, dążących do ponownego podboju 
krajów nadbałtyckich. Inni ' skoncen- 
trowali się w łotewskich miastach, 
stwarzając organizacje dla wszystkich 
nienawidzących niepodległości Łotwy i 
oczekujących lepszych stosunków. Nie- 
miecka wielka burżuazja wspomaga 
resztki obszarnictwa i nacjonalistycznej 
inteligencji niemieckiej, które marzą o 
odzyskaniu utraconej władzy i wpływów 
nad Bałtykiem. 

Radek twierdzi dalej, że we wszyst- 
kich krajach nadbałtyckich istnieje 
łączność między ruchem faszystowskim 
łokalnym a hitlerowcami niemieckimi 


w formie organizowanych w tych pań- 
stwach przez byłych obszarników baro- 
nów oddziałów hitlerowskich niemiec- 
kich, które dążą do opanowania lokal- 
nego ruchu faszystowskiego, by zagar- 
nąć władzę i ułatwić powrót tych kra- 
jów de Niemiec. 


„Izwiestja” 4 


Niemcy w Estonji zieją nienawiścią 
do niepodległości tego kraju. Są oni 
bardzo dobrze zorganizowani'i dążą do 
utworzenia Gau Estland (dzielnicy e- 


stońskiej trzeciej Rzeszy). 


Litwę autor określa jako „najbardziej 
doniosłe ogniwo stosunków bałtyckó+ 
niemieckich*, twierdząc, że Niemcy pó- 
zwolą Litwie na wykorzystanie swego 
rynku przez niemiecko-litiewską  unję 
celną, lećz dopiero z chwilą, gdy Litwa 
zrobi ustępstwa, w sprawie Kłajpedy. 


Co do Finlandji Radek. pisze. że: taha: | 


tejsze ugrupowania radykalno-nacjóna- 
listyczne mają antysowiecki 
polityki zagranicznej (tzw. program 
wielkiej Finlandji), w którym będą mu- 
siały szukać oparcia o faszyzm niemiec- 
ki, żorjeńtowany przeciwko związkowi 
sowieckiemu. 


| lużnienia stanu zastoju w 


prógram | 


Francją. Polska, która zdobyła się na 
własną linję polityki wóbec Niemiec, w 
rokowaniach z sojusznikiem  francu- 
skim będzie mogła rzucić na szalę bar- 
dzo ważne argumenty. Tylko iluzjoniści 
mogą być rozczarowani takim obrotem 
sprawy, 

Korespondent konkluduje, że również 
Niemcy powinni trzeźwo ocehiać sytua- 
cję i nie oczekiwać od nawiązanych o- 
statńnio z Polską stosunków ostateczrie- 
go uregulowania trudnych kwestyj, któ- 
re 

pozostanę nadal niewyjaśnione 
między Niemcami a Polską, ani też 
nagłego rozkwitu przyjaźni niemiecko- 
pólskiej. Mimó wszystkó dotychczasowy! 
bilans bolsko-niemieckiej akcji odpręże= 
nia zasługuje na uznanie. Nietylko Pól- 
ska, ale i Niemcy mogą i muszą powi= 
tać wszystkó, co przyczynia się do roz 
stosunkach 
europejskich. 


LE aaaeeeaa 
u” 


Nowy premjer Hiszpanii. 


Pó krwawej próbie rewolucyjnej, którą 
rząd bezwzględnie zdusił, nowym premje- 
rem Hiszpanji został mianowany Lerroux. 
Pytanie tylko, czy uda mu się: stwórzyć 
kómpromisowy gabinet, któryby odpówia- 
dał tamtejszym licznym  partjom polityoz- 
nym. 


[armuma > ensen earen e= ~ 


Rychly wybuch wojny... 


przepowiada Síirasser. 


Paryż, 19. 12, Wyċħódzącý w Paryżu 
pod redakcją Georga Bernhardta „Pari- 
ser Tageblatt“ ogłasza wywiad z przy- 
wódcą t. zw. czarnego frontu, Ottonem 
Strasserem, na temat przyszłości ruchu 


Budżet ministerstwa rolnictwa 


Minister wierzy w 


Warszawa, 19. 12. (Tel. wł) W dniu 
wczorajszym komisja budżetowa zajęła 
się budżetem ministerstwa rolnictwa i 
lasów państwowych. Referent poseł 
Strojnowski (BB) wysunął na czoło re- 
feratu sprawę organizacji zbytu pło- 
dów rólnych. Bardzo ujemną ocenę wy- 
dała właśnie naczelna Izba Kontroli o 
gospodarce lasów państwowych, która 
. dokonuje wyrębu lasów ponad miarę za- 
potrzebowania, ujawnionego na rynku. 
Sprawę reformy rolnej referował poseł 
Kamiński (BB). Wyraził on przekona- 
nie, że na skutek dekretu Prezydenta, 
pozwalającego na spłatę zaległości po- 
datkowych ziemią, zapasy ziemi dla 
parcelacji znacznie się powiększą. 

Przemówienie ministra rolnictwa, 

"Minister rolnictwa p. Nakoniecznikow 
Klukowski w swem przemówieniu uwy- 
puklił przedewszystkiem to, że w walce 


z kryzysem w rolnictwie osłągnęliśmy. 


rezultaty korzystne, Twierdzenie po- 
wyższe minister uzasadnia m. in. tem, 
że Polska posiada ceny najwyższe i apa- 
rat produkcyjny, przystosowany do no- 
wych warunków i niezniszczony przesi- 
jeniem. Wyrażając ten swój wielki op- 


lepszą przyszłość. 


waniem do wszystkich rolników, którzy 
dopomagali rządowi w tej walce. Mi- 
nister podkreślił z naciskiem, iż rząd 
w dalszym ciągu przykłada wielką wa- 
gę do wywozu rolniczego Rząd dąży 
do tego, aby w przyszłym roku wywóz 
rolniczy mógł się odbywać na niewspół- 
miernie pewniejszych podstawach, niż 
dotąd. 

Dalej zapewnia, że wkrótce całokształt 
polityki zbożowej będzie skoncentrowa- 
ny w ministerstwie rolnictwa. Dotych- 
czasowa polityka wywozowa będzie sto- 
sowana w dalszym ciągu. 

Podejmując akcję  finansowo-rolną 
rząd starał się dostosować ciężar długu 
rolniczego do obecnej sytuacji finanso- 
wej. W zakresie kredytu długotermino- 
wego są trudności przy konwersji zale- 
głości ratalnych ze względu na brak 
możności ulokowania na rynku pienięż- 
nym nowych listów zastawnych. 

Rząd nie skorzystał z uprawnień ma- 
sowego wystawiania majątków na licy- 
tacje, decydując się na ściąganie drogą 
przejęcia odpowiedniej ilości gruntu za 
należności o charakterze publicznym. 

Parcelacja była prowadzona 


wiz rozpaczliwej sytuacji 
tymizm minister zwrąca się z podzięko- | skromnych rozmiarach, ale obecne u- | ścia. 


stabiliżowanie się ceny ha ziemię może 
ją znakomicie ożywić. . Parcelacja rzą. 
dowa prowadzona jest głównie w woje- 
wództwach zachodnich. Minister zmie- 
rzać będzie dó tego, aby parcelacja pro- 
wadzona była przedewsżystkiem przez 
Bank Rolny. 

Polityka subwencyjna rządu uległa 
zmianie o tyle, że zmniejszono kredyt 
i powołano do życia samorządy rolnicze. 

W końcu minister zapowiedział no- 
welizację ustawy, dotyczącej wytwór- 
czości rolniczej. Dotyczy to zwłaszcza 
ustaw: weterynaryjnej, łowieckiej i in- 
nych. Minister patrzy się różowo w 
przyszłość i twierdzi, że zaczynamy no- 
wy rok z przeświadczeniem, żeśmy pró- 
bę 4 lat zwycięsko przetrwali, a już 
samo stwierdzenie tego powinno być 
źródłem siły na przyszłość. 


Posłowie nie podzielają różowych 
poglądów kół urzedowych. 


W obszernej dyskusji nawet posłowie 
z BB podnosili, że kartele coraz bar- 
dziej zagrażają rolnietwu, że rozpiętość 
cen jest bardzo ciężka i że rząd winien 
to zagadnienie znacznie szybciej i bar- 
dziej zdecydowanie rozwiązywać. . 

Przedewszystkiem stwierdzono, że 
rolnicy nie odczuwają błogosławionych 
skutków ustaw, które rząd wprowadził. 
Rolnictwo dalej klepie biedę i nie widzi 
żadnego wyj- 


hitlerówskiego. 

Strasser twierdzi, że polityka gospo- 
darċza, narodowych socjalistów jest naj- 
słabszym punktem programu Hitlera: 
Spotyka się ona nietylko z krytyką 
przeciwników reżimu, lecz także jego 
najszczerszych zwolenników. Strasser 
sam był zwolennikiem odciągnięcia nie- 
maieckich mas robotniczych od między» 
narodowych haseł marxizmu i zwróce= 
nia ich w kierunku zdrowego i konsek- 
wentnie przeprowadzonego programu. 
narodowego socjalizmu. Zręczność Hit- 
lera'i Goebbelsa może jeszcze naprawić 
ten stan rzeczy i wysunąć program an- 
tykapitalistyczny, ale to nie uratuje sy- 
tuaçji. 

W dalszym ciągu Strasser zapowiada 
rychly wybuch wojny, Przedtem jeszcze 
Hitler stanie wobec alternatywy: rewo- 
lucja socjalistyczna lab wojna  faszy- 
stowska. Składają się na to warunki e- 
konomiczne oraz wewnętrzno-- i ze- 
wnętrzno-nolityczne, 

Trudno przewidzieć logiczny rozwój 
wypadków. Pewnem jest jednak — 
twierdzi Strasser — że wybuch wojny, 
powinien być pobudką dla wypowiedze- 
nia przez jakobinów decydującej walki 
obecnej Żyrondzie hitlerowskiej. Obale- 
nie jej zakończy jednocześnie wojnę. 
Trzeba będzie wówczas odbudować w 
całej rozciągłości narodowy socjalizm 
niemiecki, 
Niemcy zdobędą równe prawa w wiel- 
kiej federacji europejskiej. 

,Strasser jest przekonany, że federa: 
cja taka zostanie utworzona w ciągu 
50-ciu lat, inaczej bowiem Europa zgi- 
nie. W zakończeniu przywódca „czarne- 
go frontu“ wzywa do organizowania w 
Niemczech tej decydującej rozprawy. 


Uzyska się to przez pokój. è 
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`` „Między Niemcami a Polską jest tylko... jeden komunikat“. 


Radykalna „Ere Nóuvelle“ zamiesz- 
çza artykuł Gratiena p. t.: 


„Pomiędzy Niemcami a Polską jest 
tylko... jeden komunikat“, 


Autor wskazuje na to, że francuska 
opinja publiczna od dłuższego czasu 
wyrażała życzenie, aby stosunki między 
Polską a Niemcami zostały unormowa- 
ne. Polska zrobiła ze swej strony 
wszystko, aby wprowadzić normalne 
stosunki handlowe j w 1929r. zgodziła 
się na zawarcie traktatu handlowego, 
którego wprowadzenie w życie zapewne 
spowodowałoby 


odprężenie w stosunkach 
polsko-niemieckich, 


Zgadzając się obecnie na rozmowy z 
Niemcami, Polska robi to, co czyniła 
już kilkakrotnie i.czego gratulowali jej 
właśnie ci, którzy wyrażają obecnie naj- 
bardziej dziwne zastrzeżenia. Nie mo- 
żna oceniać żadnego wypadku politycz- 
nego w oderwaniu od całego splotu in- 
nych wydarzeń, Ewolucja polityki pol- 
skiej od 1919r. jest dobrze znana. Nie 
można nazywać jej dwuznaczną, po- 
dobnie, jak polityki francuskiej wobec 
Niemiec. 

Po wojnie Francja i Polska znala- 
zły się w stosunku do Niemiec prawie 
w tej samej sytuacji. Trzeba było sta- 
rać się o unormowanie wzajemnych sto- 
sunków. Francja doprowadziła dość 
szybko do tego. Nastąpiło odprężenie 
polityczne, układy i zagwarantowanie 
granic przez pakt w Locarno. Wszystko 
to dokonało się prawie przed 10-ciu laty. 


Inaczej było z Polską. Usposobiona 
pojednawczo dla dzieła współpracy, 
Polska zajmowała niejednokrotnie sta- 
nowisko w sprawach dla niej żywot- 
nych, Niemcy zaś uparcie 

zachowywały się wrogo. 

Nic też dziwnego, że gdy nadarzyła 
się okazja do unormowania wzajem- 
nych stosunków, Polska postanowiła z 
okazji tej skorzystać. 

Min. Beck określił stanowisko Pol- 
ski wobec Niemiec formułą, że Polska 
będzie postępowała z Niemcami tak, jak 
Niemcy z Polską. Jest to język uczci- 
wego człowieka i język zdrowego roz- 
sądku, 

Stanowisko Warszawy w I'stopadzie 
w 1933r. pozostaje więc takie, jak i by- 
to przedtem. 

Jedynym nowym faktem jest to, że 
Antoni Marczyński. 


Legar śmierci. 


(TRYLOGIA) 


Detektyw w pułapce. 


(Ciąg dalszy). 
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— Qooch! — jęknął mały gentleman, 
żałując w duchu, że to nie on się „na- 
winąt', tylko „szełma* Juchnowski. — 
Rozumiem i usprawiedliwiam panią... 

— Ale ja siebie nie usprawiedliwiam! 
— odrzekła twardo. — Pozwalałam się 


całować Żisznowskiemu, a w tej samej. 


chwili nasz dom płonął! I w nim umie- 
rał w mężach mój mąż! Mój najlepszy 
Jaaaanek! — wybuchnęła spazmatycz- 
nym płaczem, powtarzająć przez łzy raz 
poraz, że do śmierci nie wybaczy sobie 
tego... 

Poczciwy pan Kilurk był niezmier— 
nie wzruszony na łzy niewieście w ogól- 
ności, a cóż dopiero na łzy kobiety, któ- 
ra zajęła miejsce w jego sercu... nawia- 
sem mówiąc obszernem, jak tramwaj z 
przyczepką. Uspokajał więc szlochają- 
cą panią Marję zwykłemi słowami po- 
cieszenia, nieśmiało muskał dłonią jej 
schyłoną głowę, a równocześnie bił się 
z myślami, czy odkryć jej całą prawdę, 


czy nie, — Ha lecz czy ja sam znam 
„calą prawdę“? — zreflektował się w 
porę. Uciekł się więc do innej cameo 


dy". 


p 


Niemcy wydawały się być inaczej uspo- 
sobione, gdy Polska wyciągnęła otwar- 
cie swą dłoń. Od dwóch tygodni nie na- 
stąpiło pomiędzy Polską a Niemcami 
ani zawarcie traktatu, ani porozumie- 
nie, Istnieje tylko komunikat, wskazu- 
jący, że podczas rozmów posła Lipskie- 
go (znanego zresztą na gruncie pary- 
skim z tego, że utrzymywał podczas 
swego urzędowania w ambasadzie pol- 
skiej doskonałe stosunki z kołami fran- 
cuskiemi) z kanclerzem Hitlerem 


zgodnie ustalono, że Polska į Niem- 
cy nie powinny się uciekać we wza- 
jemnych stosunkach do siły. 


To zaś nie jest nowością, gdyż oba 
kraje podpisały już pakt Keiloga. Oba 
rządy zdecydowały się na poruszenie w 
przyszłych rozmowach spraw, obcho- 
dzących ich państwa, Nie ulega wątpli- 
wości, że kwestje terytorjalne znajdują 
się poza projektowanemi rozmowami. 
Pozycje obu rozmówców są w sprawie 
tej dobrze znane. 

Francja pertrakiowała z Niemcami 


w okresie między 1871 a 1914 r. w wie- 
lu sprawach. Istnieje szereg kwestyj e- 
konomicznych, które nie maja dotych - 
czas normalnego rozwiązania, Układy z 
1930 r., których podpisania tak gratulo- 
wała Polsce prasa francuska, zostały 
raiyfikowane przez Sejm polski, nie ra- 
tyfikował ich jednak Reichstag. Proble- 
rav ekonomiczne między dwoma kraja- 
mi są dość skomplikowane, aby można 
było je łatwo uregulować, 


Oto dłaczego, pisze dalej p. Gratien, 
czytaliśmy ze sceptycyzmem komenta- 
rze do komunikatu z 15-go listopada. 


Paryż, 18. 12. (PAT.) Druga rozmowa 
min. Benesza z Paul-Boncourem była 
poświęcona w dalszym ciągu sprawie re- 
formy Ligi Narodów. Obaj mężowie 


Niebotyki 


w Alpach. 


W Alpach włoskich rozpoczęto budować hotele w amerykańskim stylu, mianowicie ja- 


ko drapacze chmur. 


Ma to tę dobrą stronę, że żaden pokój okna nie wychodzi na tak 


zwane podwórze, tylko wszystkie okna mają widok na góry i na tereny narciarskie, 


— Pani sumienie jest doprawdy nad- 
wrażliwe — zaczął. — Cóż w tem złego, 
że pani trochę flirtowała wówczas, że 
się pani pozwoliła wycałować temu 
szczęściarz... tego... chciałem rzec, temu 
bubkowi.. Każdy mężczyzna, każdy 
mąż, nawet najbardziej kochając swoją 
żonę udziela sobie często dyspenzy na 
takie niewinne czułości i ani mu przez 
myśł nie przejdzie, by... 


— Każdy, ale nie mój Janek! — prze- 
rwała mu stanowczo. 


— Pozwalam sobie w to wątpić, dro- 
ga pani — rozśmiał się głupawo, 


— Jak pan śmie! — Podniosła gło- 
wę; z jej pięknych, podłużnych oczu 
strzeliły błyskawice gniewu. — Zabra- 
niam panu ubliżać pamięc Janka! 

— Ależ w tem niema nic ubliżające- 
go, że pan ‘Jan mhial... mógł mieć — po- 
prawił się z niedźwiedzią „zręcznością“ 

— tego... mieć jakąś sympatję i... 


Urwał, spuścł wzrok pod ogniem jej 
przenikliwych, przeszywających aż do 
bólu spojrzeń. — Niechcący wsypałem 
go — pomyślał — jak Bozię kocham, że 
niechcący. 

-— Proszę dokończyć! — rzekła ostro. 
— Jan miał kochankę, tak?! 


— Nnnie- twierdziłem tego, 
pani. 

— Ale powiedział pan „miał 
sympatję'. Jej nazwisko?! 

— Och, Boże, czego pani już nie wy- 
maga! Skąd ja mogę znać jej nazwisko. 


proszę 


jakąś 


których ORNE z ROEE pokoju, należy PO do niezw. yklych PN 


Jeśli noem 
tylko dlatego, by wykazać, że pani... 
— Że mam „nadwrażliwe sumienie". 


o tym flirciku, to 


Słyszałam... A teraz, mój panie, albo 
pan w niezbity sposób udowodni, że Jan 
miał „jakąś sympatję , albo nazwę pa- 
na podłym oszczercą i nie znam pana 
więcej! 

Drożył się jeszcze przez dłuższą chwi- 
lę,aż w końcu uległ. Wyciągnął z kie- 
szeni ów list Jana Depiat, jaki znalazł 
w garażu obok spalonej willi. 


— Może to jest pismo waszego szofe- 
ra, — wybąkał. 

— Nie, — zaprzeczyła, — to jest pismo 
mojego męża. Proszę o ten list... 


Obserwował ją z podełba, gdy czytała, 
gdy pochłaniała fatalny list nienatural- 
nie rozszerzonemi oczyma. Panowała 
nad sobą mistrzowsko, tylko dłonie jej 
drżały, gdy po przeczytaniu skiadała 
we czworo arkusik listu. 

— Czy pan wie, do kogo to było pisa- 
ne? — spytała zmienionym głosem. 

Gdy zaklął się na wszystkie święto- 
ści, że nie wie, powiedziała krótko: 
„nie szkodzi”, į powstała. 

— Pani chce teraz pozostać sama, — 
domyślił się, — dobrze, odchodzę. Lecz 
błagam o szczerą odpowiedź; czy pani 
nie żywi do mnie urazy, że... 

— O, przeciwnie! Z pewnych wzgłę- 
dów jestem panu nawet... wdzięczna! 

Wyszedł z jej pokoju. Na parterze 
Zuzanna Labrosse zapytała go, czy zje 
obiad na mieście, czy też wraz z nią i 
jej siostrzeńcem. 


Jednolita polityka Francji 
i Malej Ententy. 


Rozmowy Benesza wy EPozrszżun. 


Str. 3. 


Widocznie 

era „kaczki dziennikarskiej” 
nie zamarła. Chciano widzieć w rozpo- 
częciu rozmów polsko-niemieckich od- 
wrócenie się Warszawy od Paryża i 
zmianę stosunku Polski do zagadnienia 
ukraińskiego i bałtyckiego. Świadczy to 
więcej o imaginacji, niż o liczeniu się. z 
rzeczywistością, 

W istocie większość zagadnień, któ- 
re mogą być omawiane w rozmowach 
bezpośrednich warszawsko-berlińskich, 
nie dotyczy Francji. Polityka polska w 
sprawie rosyjskiej £ Pomorza bałtyckie- 
go jest zbyt dobrze znana, aby mogła 
nasuwać wątpliwości. 

Autor artykułu twierdzi, że komuni- 
kat z 15-go listopada jest jedynie zapo- 
wiedzią rozmów, które być może nawet 
nie doprowadzą do rezultatu, a jeśliby 
doprowadziły, to polepszyłyby stosunki, 
od których zależy 

spokój w Europie, 


predzej 


słanu doszli do zgodnego poglądu, że re- 
forma instytucji genewskiej może być 
dokonana tylko zapomocą metod, nie 
naruszających założeń, na jakich oparta 
jest Liga Narodów. Żadna konwencja o 
gólna w sprawie rozbrojenia nie może 
mieć znaczenia, o ile nie będzie jedno- 
głośnie ratyfikowana przez wszystkie 
narody. Traktat wersalski stworzył Li- 
gẹ Narodów. Konferencja rozbrojenio- 
wa nigdy nie będzie niczem więcej, jak 
niezwykle ważną komisją Ligi Naro- 
dów. : 

Jeżeli chodzi o organizacię ekonomicz- 
ną państw naddunajskich oraz o zaga- 
dnienie Europy centralnej, to wskazano, 
że w swoim czasie rząd francuski przy- 
chylnie odniósł się do ogłoszonego me- 
morandum włoskiego z dnia 28 wrze- 
śnia, które w dalszym ciągu może być 
przyjęte za podstawę dyskusji. Nad 
praktyczną możliwością realizacji tego 
projektu ministrowie francuski i czecho- 
słowacki zastanawiali się w. dniu  dzi- 
siejszym. 


Los księży katolickich w Hitlerji. 


(PAT) Sąd krajowy w Kolonji skazał 
duchownego katolickiego Józefa 
Schmitza, proboszcza w miejscowości 
nadreńskiej Quadrath na 3 miesiące 
więzienia z powodu znieważenia flagi 
państwowej, 

Ksiądz Schmitz miał wzywać w ga- 
zecie kościelnej wiernych, aby w czasie 
procesji nie wywieszali flag „z pogań- 
skim symbolem oraz pogiętemi krzyża- 
EE 


— W swoim pokoju, — odparł. Po 
chwili oznajmiła mu Zuzanna, że zupę 
już mu odesłała do jego pokoju, że wy- 
stygnie, itd.. — Idę, idę, — odburknął. 


Z rozmachem wkroczył do swego 
„apartamentu i przystanął zdziwiony. 
Niewątpliwie świeży obrus był upstrzo- 
ny czerwonemi plamami, nielepiej wy- 
glądała serwetka, nawet na poręczy 
krzesła widniały krople wiśniowej zu- 
py. A talerz... 


— Cóż u djaska! 
rżnął w moją zupę?! 


Czy tu piorun wy- 


Wspomniawszy sobie nocną przygo- 
dę, spojrzał przedewszystkiem w stronę 
okna. Było otwarte naoścież, na jego 
parapecie suszyła się pościel po sławe- 
tnym prysznicu, jaki Kilurk zaapliko- 
wał zagadkowemu napastnikowi. 


-- Ktoś stamtąd chciał coś rzucić na 
stół i trafił w pełny talerz, odgadł 
bez trudu, — a zatem pocisk tkwi w zu- 
pie. W mej ulubionej zupce! ” 


Zaklał, zwiął łyżkę i z zachowaniem. 
wszelkich ostrożności zanurzył ją w nie- 
przeźroczystym płynie. Odrazu natrafił 
na przeszkodę. Drenął. Delikatnie pod- 
sunął łyżkę pod ów tajemniczy pocisk, 
podważył go i „wywindował* z zupy... 


— Notes! — krzyknął zdumiony. 
Mój mały notesik! — Obmył go, OSU- 
Szył serwetkę, otworzył i zaraz na 
pierwszej stronicy znalazł taką senten- 
cję: „Nie wtrącaj się w cudze sprawy, 
jeżeli ci życie miłe!!!". ` 

(Ciąg dalszy n a A 


a maar 
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— Chwalebna inicjatywa ks. Prymasa Hlonda. 


"Coraz więcej w czasach naszych uwy- 
datniająca się doniosłość zagadnień spo- 
łecznych nasunęła JE. ks. kardynałowi 
Prymasowi myśl stworzenia Rady Spo- 
łecznej, któraby miała za zadanie oświe- 
tlać społeczeństwu polskiemu te spra- 
wy ua podstawie encyklik papieskich i 
torować w niem droge dla przebudowy 
społecznej, jak ją ujmuje encyklika 
„Quadragesime anno". 
` Do pierwszego składu Rady powołał 
JB. ks. kardynał Prymas ks. rektora 
Szymańskiego z- Lublina, p. prof. dr. 
Caro ze Lwowa, ks. prof. dr. Mytkowi- 
cza z Krakowa, ks. prof. dr. Wóycickie- 
gó z Wilna, p. prof. Górskiego z Lubli- 
ña, ks. prof. dr. Piwowarczyka z Krako- 
wa, ks. dyr. Kozłowskiego z Poznania. 
Pozatem jest członkiem czynnym Rady 
JE. ks. biskup Kubina z Częstochowy. 
Prezesem Rady jest ks. rektor Szymań- 
ski, sekretarzem ks. dyr. Kozłowski. 
Przewidziane jest uzupełnienie Rady 
o dalszych członków. _ 

W myśl specjalnych życzeń Ojca św. 
zajmie się Rada Społeczna przedewszy- 
stkiem przygotowaniem i wydaniem 
publikacyj z dziędziny katolickich nauk 
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Z Gdańska. 


Gdańsk wprowadza ustawę sterelizacyjną. 

. Znany polityk  nacjonalno = socjalistyczny, 
znawca problemów rasowych (sterelizacja) Ru» 
dalt Hasse został powołany do Gdańska celem 
objęcia w sanacie referatu dla spraw rasy i je” 
dnoczęśnie katedry na politechnice gdańskiej 
cęlem wykładania tego samego przedmiotu. 
Jednakże, jak się dowiadujemy, Rudolf Hasse 
zę względu na swoję dotychczasowe i przyszłe 
zadania w Rzeszy objęcia stanowiska w Gdań- 
sku odmówił. 


Okywatelski czyn Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej. 

Na skutek apelu prezesa gen. Orlicz- 
Dreszera zarząd Ligi Morskiej w Gdań- 
Sskusuchwalił «1ofiarować = z funduszów 
uszkhierany ch+zę- składek członkowskich 
1000 -zł na. fundusz „obrony - morskiej 
państwa. ; 

Nowy konsul niemiecki, 

Nowy konsul generalny niemiecki 
Otto von Radowitz przybywa do Gdań- 
ska celem objęcia stanowiska, jakie za- 
wakowało po baronie von Thermańn, 
przeniesionym do Buenos Aires. 

Konsul Radowitz ma za sobą bardzo 
ożywioną karjerę dyplomatyczną, zwła- 
szcza w krajach nadbałtyckich i w Ro- 
sji (Helsingfors, Ryga, Moskwa) i wo- 


„bec czego jest dobrym znawcą stosun- 


ków wschodnich Europy. 
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Drobne wiadomości. 

~- Podpisano porozumienie polsko-węgier- 
skle, uniemożliwiające sprzedaż w Polsce win 
węgierskich pod fałszywemi markami, / 

`e Policja czeska rozwiązała na Ostraw- 
szczyźnie 19 stowarzyszeń niemieckich. 

~~ podejrzana fabryka. W fabryce „pyrotech- 
nicznej" w Utrungen (Góry Harzu) 9 ludzi jest 
śmiertelnie rannych. Fabryka uległa zupełne” 
mu zniszczeniu, 

— Zapowiedziano wprowadzenie na obsza- 
rze w. miasta Hamburga przymus pracy. Przy- 
mus obowiązywać będzie wszystkich bęezrobot- 
nych od 18 do 25 roku życia. Zostaną oni 
wszyscy umundurowani. 

m Aresztowano dyrektorów górnośląskiego 
towarzystwa dla budowli przemysłowych Augu- 
sta Vigora, Emila Szczyrbę i Jeziorowskiego pod 
zarzutem oszustw. j 

~ Na terenie Stanów Zjednoczonych w dal- 
szym ciągu trwają ostre „rozy. Zanotowa 10 
szereg wypadków zamarznięcią na śmierć, 

—— Dzienniki wiedeńskie z ożywieniem oma- 
wiają sprawę powrócenia na łono Kościoła zna- 
nego ze swych wolnomyślicielskich wystąpień 
byłego kapłana katolickiego Antoniego Krenna. 


ZMARLI, 

$. p. Jan Gibowski, z Tczewa, lat 55, 
-$. p. Marja z Damhbków Serafin-Staszow= 
ska, ze Starogardu. k 7 
Ś. p; Zygmunt Plucińki, 


I. wiceprezes 
przewodnictwa Dzielnicy wielkopolskiej 
„Sokoła", w Lusówku pod Poznaniem. _ 
$.: p. Wilhelm Urbanicki, dyrektor gim- 
nazium w Wejherowie. 
Ś. p. Marcyanna Ciesiołkowa, lat 80, w 
Qrpiszewie. l 
$. p. z Matczyńskich Aniela Małczyńska 
w Poznaniu. , F 
: $. p. Józefa z Szczepańskich Szymańska, 
z Gniezna, lat 72 


społecznych, zarówno o charakterze 
naukowym jak i popularnym.  Przęwi- 
duje się ogłoszenie końkursu w przy- 
szłym róku na najlepsze prace z tego 
zaktesu wiedzy. 

Dyżury lekarskie dnia 20, bm.: nocny: dr. 
Smolis, tel. 12-40, dzienny: dr. Oehlrick. 

Dyżury aocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
Cisowo. Dębogórze. Rewa. Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo. Stefanowo, Piewoszyno i Suchy Dwór 
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kal. 
Oksywie, Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dia Oksywia — dr Tomaszunas; dla Rumii Za- 
$orza, Redy. Ciechocina, Łężycy i Kazimierza — 
dr. Bogucki. 

Kino „CZARODZIEJKA“. „Niepotrzebne 
dziecko, Kopciuszek", Nadprogram komedja z 
Harold Lloydem w głównej roli. 

Kino „MORSKIE OKO“, Porywający film 
morski „Królowa szybkości” i bogaty nadpro- 
gram. W dnie powszednie o g. 5, 7 i 9, w nie- 
dzielę i święta o 3. 5, 71 9. 

Kino dźwiekowe „BAJKA”, Podwójny pro- 
gram; 234 godzin wzruszeń i emocji, a to „Mi- 
łość bez słów“ i „Mój przyjaciel" z Tomem 
Mixem. 

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 
Straż pożarua — tel. 17-08 i 10-12, 
Pogotowie saniiarne — tel. 17-08. 

Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40. 


Poranek ku czci Chopina. 


Kołó Polonistyczne gimnazjum dr. Zegar: 
skiego w Orłowie urządziła z wielkim: pie- 
tyzmem i starannością w auli gimnazjum dnia 
17. bm, bardzo udały poranek na cześć dwóch 
duchowo bardzo pokrewnych, choć z odmien- 
nych dziedzin, twórców polskich, Chopina 
i Ujejskiego. 

Tak część muzyczna, jak również recytator- 
ską składała się z samych utworów obu wiol- 
kich koryteuszy polskiej muzyki i poezji, wyka» 
nanych wyłącznie przez samą młodzież pod kie- 
runkiem niezmordowanego prol. Mocżyńskiego, 
który jest nietylko nauczycielem, lecz uwielbia” 
nym przez miodzież przyjacielem jej. 

Na zaproszenie młodzieży wygłosił, pełne 
głębokich myśli i refleksyj porównawczych z ży” 
cia młodzieży przed odzyskaniem wolności i po 
odrodzeniu Ojczyzny sam dyrektor dr, Zegarski, 

Z bogatego programu ze szczególnem uzna- 
niem podnieść należy recytację z akompanja- 
mentem fortepianu Marsza pogrzebowego K. 
Ujejskiego, wygłoszoną z wielkiem zrozumie” 
niem i prawdziwym talentem dramatyczno-re- 
cytatorskim przez ucznia VIII kl. p. Lipskiego, 
jak również porywający zawsze wiersz Ujejskie- 
go „Za służbą” oddany z wielkiem uczuciem 
przez pannę Sonnabendównę. 

Odeśraniem walca Ais-mol op. 64 Chopina 
prot. Moczyński dowiódł, że jest nietylko do- 
skonałym pedagogiem muzyki, lecz takżę peł- 
nym temperamentu wykonawcą chopinowskiej 
muzyki, 
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jest dostosowanie odpowiednich preparatów kosmetycznych do ińdywiduaf: 


nej właśelwości cery, |eśli 
puder musi 
salnyę. Do tłustej cery 
odtłuszczajacy puder 
28731 
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STATEK KOBIET W GDYNI. 

Do portu w Gdyni przybyć ma niebawem 
oryginalny statek sowiecki, odbywający obęcnie 
podróż pa morzy Bałtyckiem. 

Statek ten pod nazwą  „Krestjanin” jest 
pierwszym statkiem na świecie, który ma zało” 
gę, złożoną całkowicie z kobiet-marynarzy, 


WYNIK INTERESUJĄCEGO KOKURSU, 

Polski Biały Krzyż w urządzonym przez się- 
bie w ub. miesiącu tygodniu propagandowym 
rozpisał konkurs z nagrodami dla tych człon- 
ków, którzy pozyskają największą ilość no- 
wych członków dla Towarzystwa, 

Wynik tego konkursy dał następujące wy” 
niki: p, Fink-Finowicka pozyskała 40 członków, 
p. Wojciechowska 27 członków i p. Frankowska 
22 członków. 

Wobec powyższego wyniku I, nagrodę uzy- 
skała p. Fink-Finowicka, Il. nagrodę p. Wajcie- 
chowska. 


BEZPOŚREDNI TRANSPORT 
Z KAUKAZU DO GDYNI. 


Dnia 18. bm. rano przyszedł do portu gdyń- 
skiego grecki statek „Tasis”, przywożąc ładu- 
nek 7823 t, rudy manganowej dla hut górnoślą- 
skich z portu Poti, położonego w Kaukazie nad 
brzegióm Morza Czarnego. 

Jest to pierwszy bezpośredni transport, któ- 
ry przychodzi z Kaukazu do Gdyni drogą 
wodną. 


Znów pożar baraków. 


Wybuchł znów pożar w nędznych barakach 
mieszkalnych szpecących dotychczas główną 
ulicę Świętojańską, Zaalarmowana straż po- 
żarna w kilku minutach zjawiła się na miejscu 
pożaru z dwoma trenami pogotowia i autocy- 
sterna i pożar w krótkim czasie zlokalizowała. 
Zagrożone też były i sąsiednie baraki które 
jednakże dzięki energicznej akcji straży zdoła- 
no uratować, Akcją ratunkową kierował oso- 
biście sam komendant zaw, straży pożarnej. 

Nie możemy przytem pominąć milczeniem, 
dziwne i niebezpieczne dla życia ludzkiego za- 
chowanie się tutejszych wożniców i kierowców 
samochodów, którzy nie reagują na sygnały 
straży pożarnej jadącej do pożaru i nie usuwa- 
ją się zawczasu z jezdni, ażeby zrobić miejsce 
dla przejeżdżającej straży, narażając siebie jak 
również swoje wehikuły na wielkie niebezpie- 
czeństwo i utrudniając równocześnie straży po” 
żarnej spełnienie szybkiego ich zadania ratowni- 


wyrządzone przez straż pożarną wskutek szyb- 
kiej jazdy, materjalnie ani sądownie nie od- 
powiada, o ile daje w czasie jazdy przepisane 
sygnały ostrzegawcze. Z tego uważamy za obo” 
wiązek przestrzec lekkomyślnych, którzy sygna- 
ły te sobie bagatelizują. 
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Dalszy ciąg 


rozprawy sado 


przeciwko Mosiewiczowi i tow, 


Każdy z t. zw. sensacyjnych procesów gdyń- 
skich był jakby błyskawicą, oświetlającą na 
chwilę ciemne zakamarki okresu, jaki przecho- 
dzi każde, z gigantycznym rozmachem powsta- 
jące miasto, a temwięcej miasto portowe, t j. 
okresu grinderki, na którym żerują różnego 
rodzaju kreatury, szukające łatwych, a szybkich 
zysków. f 

Te same cechy nosi też i proces W, Mosie- 
wiczą i tow. z tą tylko różnicą, że w poprze- 
dnich procesach najważniejsi aktorzy machina- 
cyj grinderskich siedzieli na ławie oskarżonych, 
a pomocnicy odgrywali rolę świadków; w pro- 
cesie Moslewicza zaś stosunek ten jest od- 
wrotny. ; 

Rozprawa w dniu piętnastym odkryła znôw 
rąbek z tych brudów. jakiemi Gdynia zalewana 
była w okresie t. zw. dobrej konjunktury. 

Przewodniczący trybunału zawiadomił, iż 
nastąpi przerwa w rozprawach od dnia 23 gru- 
dnia br. da 2 stycznia. 

Rozprawie przysłuchują slę jako obserwa- 
torzy major Dunin-Wąsowicz i inspektor Stra- 
ży Granicznej Świda oraz prokurator s. o. p. 
Tournelle. Przybył też na rozprawę przedsta- 
wiciel Prokuratorji Generalnej Widownia jest 
zapełniona do ostątniego miejsca, jak zresztą 
prawie codziennie. Również i przy stole dzien- 
nikarskim brak jest chwilami miejsca, mimo że 


rozprawa trwa już trzeci tydzień. 
Naczelnik Urzędu Celnego Antoniewicz od- 


nośnie do rzekomych nadużyć przy przeładun- 
ku złomu firmy „Atlantic” wyjaśnia, że ze sta- 
nowiska interesów Skarbu Państwa nię (mógł 
się po przeprowadzeniu dochodzeń przekonać © 
jakichkolwiek nadużyciach tejże firmy. 

Następuje potem konirontacja dwóch po- 
przednio już przesłuchanych świadków: Mazura 
| Prokopowicza, obaj tytułujący się „inżyniera- 
mi", z których pierwszy ukończył rzekomo dwa 
lata politechniki, drugi zag nie ukończył nawet 
szkoły średniej. Są to dwaj starzy znajomi, 
jeszcze z Wiednia, Zeznania ich odsłaniają ca- 
ły stek brudów i nieczystych machinacyj, które 
jeden drugiemu wobec sądu wyciągają, a które 
wlaściwie do samej sprawy nie wnoszą nic 
istotnego poza jaskrawą ilustracją, 

jakie jednostki grasowały w Gdyni. 

W związku z powyższem wzajemnem pra- 
niem brudów dwóch przyjacieli. „świadków” 
składa wyjaśnienie osk. W. Mosiewicz, że Ma- 
zura przyjął do pracy na kilkakrotne prośby 
p. Perutza, gdyż jak się tenże wyraził, „Mazur 
zwalił mu się na głowę”. (Mazur i Perutz znali 
się jeszcze z Wiednia), Co zaś do Prokopowi- 
cza, to kiedy przyjechał do „Atlanticy” dyrek- 
tor kopalń Golden i zobaczył, że zatrudniony 
tam jest Prokopowicz, oświadczył, że „tak dłu- 
go. jak ten hochsztapler tu będzie, węgli wie- 
cej nie dostarczę”. (Prokopowicz przedtem 
miał się chwalić, że z dyrektorem Goldenem 
jest na „ty”). Wskutek tego nieprzychylnego 
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cześo, Zaznaczyć przytem należy, że za szkody 


ma być osiągnięty pożądany skutek. Nawet 
być odrębny dla tłustej | suchej cery i nie może być uniwer- 


D-ro Lustra 


jedynie 
do suchej € 


zaś 


nadaję się 
higjeniczny, 


prawidłowej sery D-ra Lustra puder egzotyczny. 
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i - ; 
zdania dyr. Goldena o Prokopowiczn zmuszony 


był Mosiewicz zwolnić go z jednamiesięcznem 


odszkodowaniem. 

Zeznaję jako świadek dyrektor „Żeglugi” 
i „Polbrity” p. Kollath, Na pytanie adw, Wer 
gnera, czy spotkał mię z faktami uprzywilejo« 
wania firmy „Atlantic” przez kap. Antaniewi= 
cza, świadek odpowiada, że niejednokrotnie in- 
terwenjował w kapitanacie w sprawie pilotażu. 
Niestety porę nasz miał do niedawna jeszcze 
zaledwie 6 czy 7 pilotów wobec 40 pilotów w 
poreje gdańskim, wobec czego były czasem 
zastoje, Jakiegoś szczególnego faworyzowania 
ze strony kap. Antoniewicza poszczególnych 


firm nie zauważył, Gdybyśmy eoś podobnego 


zauważyli, nie omieszkalibyśmy natychmiast re- 
klamować, 

Prokurator: Od kiedy pan jest dyrektorem 
w żegludze? 

Świadek: Od zeszłego roku; przedtem prato- 
wałem od t. 1928 w P. A. M. ż 

Dalej na pytanie prokuratora wyjaśnia, ża 
ceny węgla bunkrowego są niższe od węgla 
krajowego, jednakże wyższe od węgla eksporto- 
wego; dlatego dla statków ich jest 


korzystniejsze bunkrowanie zagranicą, gdzie 
węgle! nasz jest tańszy 


jak u nas w ksaju. 

Następnie przewodniczący odczytuję list niej, 
Adlersberga z Wiednia- do Prokopowicza.. w 
którym ten pisze, że Mazur pożyczył od niego 
na podkład dywanów 300 szylingów austrjackich.- 
Później wyłudził od niego te dywany I pożyczył 
jeszcze dalsze 200 szyl. austra a później uciekł 
z Wiednia. Donosi dalej w tym liście, że prze« 
ciwko niemu wytoczone jest dochodzenie kar- 
ne, a prokuratorja wysłała za nim listy gończe. 

Mazur przyznaje, że jest to autentyczny list 
Adlersberga. ` Później ‘jednak Adłersberg przy=* 
jechał do Gdyni-i sprawa zastała wyjaśniona, 
a pieniądze pożyczone od niego jeszcze przed= 
tem mu odesłał. 

Powołuje się dalej na opinię Perutza o Pro- 
kopowiczu, który miał raz oświadczyć, że „Pror 
kopowicz jest patalogicznym kłamcą í raz tyl- 
ko przez pomyłkę powiedział prawdę”. 

Adw. Mosiewicz; Czy był pan w Gdańsku 
przewodnikiem i informatorem podkom. Szab- 
łowskiego? . 

Świadek: Szabłowskiego poznałem dopiera 
w r. 1932 z okazji ujawnionego włamania we 
firmie „Atlantic”, Byłem z nim w Gdańsku, 
gdyż Szabłowski chciał się tam poinformować 
w sprawie reekspedycji węgla eksportowego, 
W „Cafe Wien” spotkali się ze Szapirą, który 
dawał bardzo oględne wyjaśnienia, tak że z tej 
rozmowy nie wiele mógł się Szabłowski do- 
wiedzieć. í 

w. Mazur daje jeszcze wyjaśnienia w spra” 
wie węgla bunkrowego. Wiadomo mu było,- że 
w Gdańsky handlowano deklaracjami celnemi 
po 50 fg, gd. za 1 tonę wegla. Również i do 
świadka zwracano się kilkakrotnie z żądaniem. 
odsprzedaży deklarącyj. 


Handel deklaracjami - 


był dość obszerny i ogólnie przyjęty. 

Ponieważ szereg świadków nie stawiło się 
na rozprawę (m. in. dr. Hilchen, dr. Nosowicz, 
Asmus, Dubke i inni, częściowo z powodu za- 
mieszkiwania na terenie Gdańska), przeto sad 
postanawia wezwać ich ponownie, zgodnie z 
wnioskiem prokuratora. 

Adw. Mosiewicz stawia wniosek, ażeby wa” 
bee niemożliwości złożenia przez osk, Mosie» 
wicza kaucji w kwocie 5.000 zł, sąd przyjął po- 
rękę jego jako obrońcy i brała i zwolnił go 
z aresztu śledczego wzgl. aby zmniejszył wyso” 
kość kaucji, 

Prokurator nie zgłasza sprzeciwu. 

Prokurator wnosi o zwolnienie świadka pode 
komisarza Bocheńskiego, czyniąc przytem wy* 
cieczki przeciwko adw. $zumańskiemu, _ 

Imieniem ławy obrońców adw. Ettinger ener- 
gicznie protestuje przeciwko atakom na nig- 
obeenęgo kolegę i sprzeciwia się zwolnieniu 
świadka Bocheńskiego. i 

Sąd po krótkiej naradzie postanowił przy 
chylić się do wniosku Mosiewicza i 


wypuścić osk. W. Mostewicza na wolność 
za poręką brata, 


natomiast odrzucił wniosek prokuratora o zwol- 
nienie św. Bocheńskiego. 


Nie nadaje się ze względu 
na treść i formę. 


R. Sopoty, 


| 
| 
| 
| 


Nr. 292. ` 


List z Londynu. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 20 grudnia 1933r. 


„Ostatnie chwile przed długą i krwawą wojną. 


Jedno ostrzeżenie Anglji mogło powstrzymać katastrofe. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego.) 


| oh 


K 


|= 


41 


Londyn, w grudniu. 

Na wiosnę 1934 r. wydana zostanie w 
Londynie niezwykle ciekawa książka, 
której autorem jest znany pisarz i dy- 
plomata francuski Paul Morand. Pan 
Morand zjawił się na ziemi angielskiej 
po raz pierwszy w roku 1908. Przez lat 
pięć odbywał studją na uniwersytecie 
angielskim w Oxfordzie. W roku 1913 
pan Morand wysłany został przez rząd 
francuski na stanowisko 
ambasadzie francuskiej 
Ważne to stanowisko zajmował przez 
kilka lat. Pierwsze lata urzędowania 
jego przypadły na okres wielkiej wojny. 
Jego wspomnienia i wrażenia, które od- 
niósł ze stałego bezpośredniego kontak- 
tu z dyplomacją angielską i najwyższe- 
mi sferami towarzystwa angielskiego, 
stanowią niezrównane źródło dla tych, 
którzy chcą poznać psychologję angiel- 
ską. : 

Dzięki uprzejmości wydawców, któ- 
rych nakładem książka pana Moranda 
ukaże się za trzy miesiące, przytoczyć 
tutaj mogę kilka urywków, rzucających 
snop Światła na doniosłe wypadki, ja- 
kie rozgrywały się w Londynie w okre- 
sie poprzedzającym wypowiedzenie 
Niemcom wojny przez Anglję za naru- 
szenie neutralności Belgji... 

„Rok 1913, w którym wróciłem do 
Londynu jako attachć przy ambasadzie 
francuskiej", — czytamy we wspomnie- 
niach pana Moranda, — „był dla mnie 
pełen blasku i urozmaicenia... Co nocy 
bywać musiałem na 4 lub 5 balach, 
które przeciągały się do świtu.. Nie- 
złiczone razy wracałem do domu, gdy 
pierwsze promienie słońca ukazywały 
się na wschodzie... 

Pewnego poranku na początku lipca 
1914 r. wdziałem na siebie mundur 
i podążyłem na nabożeństwo żałobne 
dö katedry westminsterskiej za spo- 
kój duszy zamordowanego w Serajewie 
arcyksięcia Ferdynanda. W olbrzy- 
miej nawie londyńskiej katedry kato- 
lickiej zgromadzona była cała elita an- 
gielska, bez różnicy wyznania. Mszę 
żałobną odprawiał kardynał Bourne. 
Księcia Walji, który podówczas był je- 
szcze studentem w Oxfordzie, zastępował 
kuzyn jego. Króla Jerzego zastępował 
stryj, książę Artur Connaught. Przed 
wielkim ołtarzem klęczała królowa por- 
tugalska Amelia z królem Emanuelem; 
Pietri zastępował cesarzową Eugenię. 
Rząd angielski był obecny w pełnym 
zespole, z premjerem Asquithem oraz 
ministrem spraw zagranicznych, Sir 
Edwardem Greyem. Był tam cały kor- 
pus dyplomatyczny, wśród którego wy- 
różniali się eleganccy attachés z nie- 
mieckiej ambasady, w mundurach bia- 
łych huzarów, specjalnie przez Wilhel- 
ma II do Londynu rok rocznie na czas 
sezonu letniego wysyłani. 

Nikomu dnia owego w Londynie nie 
przyszło na myśl, że tragedja w Sera- 
jewie zakończy się największą dotych- 
czas tragedją światową; nikt, z kim 
rozmawiałem, nie uprzytamniał sobie, 
że świat stał już nad przepaścią... 

Osobiście na chwilę nie wątpiłem, tak, 
jak nie wątpię dzisiaj, że jedno stanow- 
cze ostrzeżenie ze strony Anglji byłoby 
zatrzymało katastrofę, byłoby otrzeżwi- 
ło Austrję z jej wojowniczego stanowi- 
"ska wobec Serbji. $ 

Cóż, kiedy w gabinecie angielskim 
podówczas przeważało zdanie takich 
fanatycznych germanofilów, jak: Lloyd 
George, Asquith, Haldane i Harcourt! 
Czyż nie jest to dziwnym paradoksem, 
iż właśnie ludziom tym, którzy byli naj- 
zagorzalszymi pacyfistami w Europie, 
przypadło następnie w udziale najza- 
palczywsze zmaganie się z przewagą 
niemiecką w najokrutniejszej katastro- 
fie, jakiej Europa doznała?... 
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Zwierzchnikiem moim był Paul Cam- 
bon, od szesnastu już lat sprawujący u- 
rząd ambasadora w Londynie. 

Długie lata pracy na gruncie londyń- 
skim nauczyły go przedewszystkiem: 
cierpliwosci. 

Ambasada francuska w Londynie. za- 
jęła więc stanowisko wyczekujące wo- 


w Londynie. 


attaché przy | 


bec wypadków, które rozwijały się na 
kontynencie europejskim, — tak dale- 
kim od Londynu... Słuchaliśmy z uwa- 
ga napomnień Cambona, że w chwilach, 
w których Anglicy stają przed zadaniem 
powzięcia jakichkolwiek decyzyj, wska- 
zanem jest, aby Francja nie czyniła ża- 
dnych zabiegów w celu wywarcia wply- 
wu na nich. W chwilach takich pozo- 
stawić Anglików najlepiej samym sobie. 

Czekaliśmy przeto i nadsłuchiwaliśmy 
pomruków burzy, która zbierała się po- 
nad Europą. 

W dniu 30 lipca wiedzieliśmy ponad 
wszelką wątpliwość, że wojna nie omi- 
nie Francji, że nic już nas od niej nie 
uchroni.. Lecz nie wiedzieliśmy jeszcze 
wtedy jakie stanowisko zajmie Anglja... 

W piątek wieczorem, 31 lipca, zabrał 
mnie ambasador Cambon do opery, aby 
usłyszeć Szaljapina śpiewającego „Bo- 
rysa Godunowa*. 

Podczas przerwy odezwał się Cambon 
do mnie jakby w zadumie: 


„będzie te długa krwawa wojna”... 


Po odegraniu przez orkiestrę angiel- 
skiego hymnu narodowego, Szaljapin. 
zwrócony do loży ambasadora Francji, 
zaintonował ,marsyljankę*, którą z za- 
pałem pochwycili wszyscy obecni w o- 
perze... 

Krótko przed północą wróciliśmy do 
ambasady... W próżnych kurytarzach 
rozległ się głos dzwonka telefoniczne- 
go.. Dopadłem pierwszy do aparatu, 
schwyciłem za słuchawkę, — po drugiej 
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stronie kanału mówił Paryż! „Gdzie 
jest ambasador? Przywołać go natych- 
miast!.. Tu mówi Monsieur Viviani, 
prezydent rady ministrów!'.. Tuż za 
mną stał ambasador Cambon, z palcem 
na ustach, dając mi znaki, że mam pro- 
wadzić dalej rozmowę. Pan Cambon 
czuł zawsze wielką odrazę do telefonu. 
Jego spokojne metody dyplomatyczne 
były w wielkiej sprzecznośch z metoda- 
mi Vivianiego, pełnego werwy i tu- 
petu... 

„Na imię Boskię, ja muszę mówić z 
ambasadorem“, — wołał prezydent Vi- 
viani... Pana ambasadora nie wzruszyło 
i to nawoływanie. Nie było mu wcaie 
Śpieszno, aby odezwać się. Wiedział on 
zbyt dobrze, że Paryż nic nowego mu 
nie powie. Najwyżej raz jeszcze rozka- 
żą mu, aby nalegał na niezwłoczną ze 
strony gabinetu angielskiego decyzję!... 

"Postanowił wreszcie przemówić. 
Wziął odemnie słuchawkę i spokoj- 
nym, słodkim głosem w te niezapomnia- 
ne dla mnie nigdy słowa odezwał się do 
prezydenta rady ministrów w Paryżu: 

„Panie Prezydencie! Jestem w tem 
szczęśliwem położeniu, że mam zapew- 
nienie ministrów angielskich, którzy 
spędzają „week-end* na wsi, iż wrócą 
do Londynu w niedzielę na nadzwy- 
czajne posiedzenie gabinetu”... 

„Co pan mówi?... 

Wyjechali na wieś na „week-end?''... 
W takich czasach?.. Boże mój, jak 
można coś podobnego zrobić!'*... wołał 
zrozpaczony Viviani. 
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Konsystorz prawosławny odpowiadać będzie przed sądem. 


Warszawa, 18. 12. (tel. wł.) Dużą. sen- 
sację wywołała wiadomość, iż z polece- 
nia prokuratora dokonano w prawo- 
sławnym konsystorzu warszawskim 
szczegółowej rewizji. W wyniku tej re- 
wizji władze zakwestjonowały cały sze- 
reg dokumentów, m. in. kilkanaście po- 
dań o rozwody małżeństw, kóre brały 
ślub w kościele katolickim. 

„Jak wiadomo, prokurator wszczął do- 
chodzenie w związku z masowemi roz- 
wodami, jakie cerkiew udzielała za pie- 
niądze małżeństwom, które brały ślub w 
kościele katolickim, 

W przyszłym tygodniu na tem tle 
odbędzie się rozprawa w Najw. Trybu- 
nale Administracyjnym. Na rozprawę 
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Warszawa. (PAT). Przewodniczący 
komisji konstytucyjnej wyznaczył po- 
siedzenie komisji na dzień 20 grudnia 
br. na godz. 12. Na porządku dzien- 
nym znajduje się sprawozdanie główne- 
go referenta o projekcie rewizji Konsty- 
tucji. 


został wezwany w charakterze świadka 
metropolita Dyonizy, głowa kościoła 
prawosławnego w Polsce. 


Tak, była to sobota, 1 sierpnia. = 

Ministrowie, tak, jak inni śmiertelni= 
cy, wyjechali z Londynu na wieś, Prze- 
szkodzić im w tem nie mogła żadna gro» 
żąca Europie katastrofa! R 

Któż zrozumieć zdoła wysiłki amba- 
sadora Cambona, aby gabinet angiel- 
ski przerwał „week-end“, i wrócił do. 
Londynu na niedzielę, 2 sierpniat?, 
Nadludzkich trzeba było starań! ; 

Posiedzenie gabinetu angielskiego w. 
ową pamiętną niedzielę było naprawdę 
historyczne. Minister spraw zagranicz= 
nych, Sir Edward Grey, wystąpił z 
wnioskiem, iż w chwili "wkroczenia 
wojsk niemieckich na  terytorjum bel- 
gijskie, Anglja eo ipso znaleźć się musi 
w stanie wojennym z Niemcami... Wnio- 
sek Greya poddano głosowaniu. Więk- 
szość ministrów oświadczyła się prze- 
ciw Greyowi... i 

Dopiero w nocy z 3 na 4 sierpnia, gdy 
Niemcy zignorowały żądanie Anglji, aby 
wojska niemieckie opuściły zajęte tery- 
torjum belgijskie gabinet angielski o+ 
głosił stan wojenny z Niemcami, — 
wbrew przeciwnym głosom dwóch mini- 
strów: Lloyd George'a i Harcourta!“ 

* * + 
t 

Książka Moranda będzie stanowić cen- 
ną podstawę historyczną do studjów 
nad angielską psychologją. 

Do przytoczonych uwag Pawła Mo- 
randa warto tu jeszcze zaznaczyć to, co 
o Anglikach pisał w raporcie swoim do 
rządu francuskiego z dnia 28 sierpnia 
1822 r. nie kto inny, jak Chateaubrind: 

„Poznałem dobrze ducha rady mini- 
strów angielskich. Potrafią oni szybka 
powziąć decyzję, gdy uznają jej nagłą- 
cą potrzebę. O ile jednakże zbywa im 
na czasie, to decyzję swoją odkładają: 
na ostatnią chwilę... Polityka Anglji 
będzie zawsze ta sama. Anglicy sta- 
nowczo nie życzą sobie, aby cokolwiek 
nieprzewidzianego się wydarzyło... nie 
lubią oni też ponosić ryzyka za innych... 
Anglja zawsze wmiesza się w sprawy 
kontynentu europejskiego wtedy, gdy 
wymagać tego będzie dobro jej wła- 
snych interesów"... 

e f 

Taką byla Anglja w roku 1822 1 łaką 
była w roku 1914, — nie inną też będzie 
wtedy, gdy rozwój wypadków w -Euro-: 
pie zagrażać będzie jej interesom -— po- 
średnio czy bezpośredno. 


í Nomad. 


Wyrok sądu stanisławowskiego, ska- 
zujący mężobójczynię Gotwortową na 
rok więzienia z zawieszeniem wykona- 
nia kary na okres lat trzech, spotkał się 
— jak to już wczoraj donieśliśmy — z 
wielkiem niezadowoleniem wśród świa- 
ta przestępczego. 

Gdy rozeszła się wiadomość, że Got- 
wortowa ma opuścić mury więzienia, 
przed bramą zakłądu karnego zebrał się 
olbrzymi tłum apaszów i ich towarzy- 
szek. Sytuacja była groźna. Gotwortowa 
uniknęła samosądu tylko dzięki temu, 
iż wsiadła szybko do taksówki i odje- 
chała w kierunku mieszkania obrońcy 
swego dr. Peitzera. Pod adresem mężo- 


Sławce Gotwortowej, zabójczyni męża-sutenera. 


bójczyni posypały się z tłumu groźby i 
wyzwiska. Sławka, w obawie przed 
zemstą przyjaciół zamordowanego mę- 
ża, zamieszkała u dr. Peitzera, u które- 
go swego czasu pracowała jako mun- 
dantka,. 

Obawy Gotwortowej nie są nieuzasa- 
dnione, albowiem mąż jej cieszył się 
wielką popularnością w świecie prze- 
stępczym, wobec któręgo odgrywał za- 
wsze rolę filantropa i hojnego bankiera. 
Krewni i przyjaciele Gotworta poprzy- 
sięgli jeszcze w czasie pogrzebu na gro- 
bie swego dobroczyńcy, iż śmierć jego 


eee przez nich pomszczona. 
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Niemiecki strach przed wyłudnieniem 
przybiera cechy niemal paniczne. Pisma 
przedstawiają sytuację w najczarniejszych 
kolorach. Rysunki powyższe pochodzą z 
„Leipziger Illustrierte“: Z lewego dowiadu- 
jemy się, że w Berlinie przybywa rocznie 
tylko 30 tysięcy niemowiąt, ale zato 40 ty- 
sięcy aut. Problem dziecka nie jest więc 
problemem ciężkich czasów. Na prawem 


chyba dla pocieszenia zaliczono jako nie- 
mowięta dzieci do dwóch lat i mimo tego 
okazuje się, że „psich matek* jest równo 


trzy razy więcej, niż matek dzieci. Jeszcze 
przed rokiem na „Żywym Dzienniku* wy- 
głoszony został feljeton przez naszego obec- 
nego korespondenta berlińskiego p. St. Rów- 
nickiego pod tytułem „On, ona i pies* Ry- 
sunek powyższy jest potwierdzeniem tych 


wywodów w całej rozciągłości. Berlińczyk, 
żeniąc się, kupuje psa, a „rodzina“ jest go- 
towa. À Śmiać się jednak ze stosunków nie- 
mieckich nie mamy prawa. I u nas postę- 
puje naprzód ograniczenie potomstwa (neo- 
maltuzjanizm), Kto wie, ile lat dzieli nas 
od ideału „zaludniania* naszych miast pin-sw 
czerkami!!! A więc obywatele, pamietaj 
o swych obowiązkach... * 
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- Rola spółdzielni ong 
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Trzeba przezwyciężyć przygnębienie 


W dniach 1$ i 19 bin. obraduje w 
ka" Sejmik Zw, Spółdzielni Zar. 
osp. 


Zjazdy delegatów spółdzielni, t. zw. po- 


pularnie Sejmiki Spółdzielni, są świętem 
Vrzedówszystkiem warstw gospodarczo słab- 
szych, a więc drobnego i średniego rolnie- 
iwa, przemysłu, rzemiosła i handlu oraż 
KAD CH rzesz urzędników i robotni- 
ków. Wielcy twórcy i przewodnicy ruchu 
spółdzielczego na ziemiach zachodnich 
przedewszystkiem te warstwy pragnęli usa- 
modzielnić gospodarczo i umożliwić im nor- 
malny rozwój. Kładąc podwaliny pod przy- 
szły rozwój spółdzielni. postawili jako ich 
zadanie: 1) zorganizowanie polskiego życia 
gospodarczego wśród najszerszych warstw 
ludności polskiej, 2) zcementowanie i zespo- 
lenie społeczne tych warstw. 3) nauczenie 
ich oszczędzania i myślenia gospodarczogo, 
4, gromadzenie najdrobniejszych wolnych 
kapitałów, aby je zużyć produktywnie przez 
urłzielanie pożyczek warsztatom rzemieślni- 
czym, handlowym, przemysłowym i rolni- 


czym. ; 

* Musiały to być zdrowe i rozumne pod- 
stawy, bo jak wiemy, przed wojną spòl- 
dzielczość z żywiołową sllą ogarnęła od do- 
fu życie gospodarcze i stworzyła odrębny, 


SZEROKI FRONT EKONOMICZNY, 


dziąki któremu społeczeństwo wielkopol- 
skłe zdolne było wygrać bezkrwawą, ale 
nieubłaganą walkę z niemiecką polityką 
eksterminacyjną o polską ziemię i o polskie 
dusze. 


JEST TO NIEZAPRZECZONA, DZIEJOWA 

ZASLUGA PATRONÓW . SPÓŁDZIELNI, 

KSIĘŻY SZAMARZEWSKIEGO, WAWRZY. 
NIARA I ADAMSKIEGO, 


że zdołali wykrzesać że społeczeństwa tyle 
zrozumienia dla organizacyjnej łączności i 
dla zbiorowego wysiłku na polu gospodar- 
czem i narodowem. 

Warto dzisiaj te sprawy przypomnieć 
nietylko z okazji odbywającego się Sejmi- 
ku, ale przedewszystkiem ze względu na 0- 
svbliwe podobieństwo dzisłejsżeżgó położe- 
nia góspodarczego do sytuacji z przed 70-i 
80 lat Wówczas gwajtowny kryzys świa- 
łowy doprowadził do ruiny rolnictwo pol- 
skie; wśród katastrofalnej zniżki cen ziemi 
i produktów rolniczych okółó pół miljona 
iiorgów polskiej ziemi przeszło w ręce fié- 
mieckie, Włościaństwo, nie mając swoich 
Banków Ludowych, skazane było na Wy- 
zysk przez żydowskich lichwiarzy. Nieló- 
piej działo się również rzemiostu, a o han: 
diu polskim prawie że nie było wówczas 
mówy. W tym to czasie zaczęto tworzyć 
polskie spółdzielnie, 

Kiedy wkrótce liczba ich wzrosła do 88, 
bowółano ado życia w roku 1871 Związek 
Spółek Zarobkowych i Gospodarczych. Spo- 
łeczoństwo polskie, widząc w spółdzielniach 
îi w ich związku, czyli Patronacie, drogę 
do odrodzenia gospodarczego, oddało się 
nod komendę Patronów spółdzielni i poszła 
za ich twardym, ole zbawiennym progra. 
mem pracy. oszczędności i solidarności na- 
rodowej i stanowej. 

Jak się przedstawia dzisiejsza rzeczywi» 
stość gospodarcza? 

Przedewszystkiem musimy sobie ótwar- 
cie powiedzieć, że w ciągu ostatnich lat kry- 
zysowych 

NIESŁYCHANIE ZUBOŻELIŚMY, 

że upadek gospodarczy i cofnięcie się w roz- 
woju o dziesiątki lat wstecz jest faktem 
dokonanym. Musimy sobie zdawać Sprawę 
z tei katastrofy i nie łudzić się, abyśmy ja- 
kimkolwiek innym sposobom mogli odrobić 
te straty, niż wytrwała pracą, zbiorową 
oszczędnością i współdziałaniem szerokich 
warstw społoczeństwa w organizacjach spół- 
dzielczych. Warunkiem opanowania dzi- 
siejszych trudności i przywrócenia dobro- 
bytu matorialnego jest 

PRZEZWYCIĘŻENIE SZERZAĄCEGO SIĘ 
PRZYGNĘBIENIA DUCHOWEGO I ODZY*» 
SKANIA PADET OD TWÓRCZYCH SIŁ 

NA 


Xależenie da spółdzielni, czy to będzie 
spółdzielnia kredytowa, handlowa, mle- 


ma p JAJEK Kaa 
Obniżaa stopy procentowej .w P, K. O. 


W dniu 16 bm. odbyło się pod prze- 
wodnictwem prezesa PKO Grubera po- 
sjedzenie rady zawiadowczej, na którem 
"postanowiono obniżyć od dnia 1 stycznia 
stopę procentową, stosowaną przez PKO 
przy zakupie weksli o jeden procent, to 
jest od 5 i pół procent w stosunku rocz: 
nym oraz uchwalono dolną granicę przy 
zkupie akceptów na 6% w stosunku 
rocznym. Uchwalono obniżyć od 1 stycz: 
nia stopę procentową od udzielanych po- 
życzęk lombardowych o 1% w stosunku 
rocznym zostaje ona ustalona: 1) od po- 
Życzek na zastaw papierów państwo- 
ETZ 7%, 2) od pozostałych pożyczek 
i Q 


czarska czy też jakakolwiek inha, czynny 
udział w jej pracy i działalności, intereso- 
wanie się rozwójem powinno być obowiąz- 
kiem gospodarczym | społócznym, jak w 
czasach  przedwójenńych Spółdzielczość 
jest bowiem najlepszem oparciem dla indy- 
widualnych «wysiłków nad poprawą sytuacji 
gospodarczej i dzięki skutecznym wypró- 
bowańym zasadom orzańizacyjnym 1 meto- 
döm praty, móżwoli warstwóm ekonomicz- 
nie słabszym wybrnąć z obecnych trudności. 
Spółdzielczość na ziemiach zachodnich 
reprezentuje dzisiaj poważną Siłę gospodar- 
cz% z roku na rok wzrastającą. Przy koń: 
cu roku 1932 Patronat skupiał w wojewódz- 
twach; poznańskiem, pomorskiem i śląskiem 
489 spółdzielni, zrzeszających przeszło 250 
tysięcy członków z wszystkich warsiw. 
Kapitał, którym spółdzielnie obracały, 
wynosił 202 milj. Wkłady oszczędnościowe 
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w śpółdzielńiach kredytowych wynosity w 
końcu roku sprawożdawózegó 50 milj. zł. 
Rolnicze spółdzielnie handlowe t. zw. „Ról- 
niki" sprzedały 339 tyś. tonn towarów, war: 
tości 56 tnilj, zł. Mieczarnie spółdzielcze 
zdołały zgromadzić przesżło 109 milj, kg. 
mleka, wypłaciły dostawcom prawie 12 mi- 
ljonów zł, zaś z przerobionego mleka uzy- 
skały 3,4 tys. tonn masła, 118 tonn sera, 717 
tonn twarogu, 55 tonn każeiny i 47 tonn 
proszku mlecznego. Obrót towarowy (sprze- 
daż) w pozostałych spółdzielniąch handłó- 
wych i wytwórczych wynosił przeszło 25 mi- 
lionów złótych. 

Przytoczone wyżej cyfry dowodzą, że 
spółdzielnie zrzeszone w Związku Spółdziel- 
ni Zarobkowych i Gospodarczych obejmują 
b. szóroki zasiąg, organizując i popierając 
interesy gospodarcze szerokich warstw spo- 
łecznych. H. é. 
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e zażaleń i odwołań 


od obliczeń nadzwyczajnej daniny maiątkowel. 


W związku z przypadkami wnoszenia 
zażaleń względnie odwołań od obliczeń 
nadzwyczajnej daniny majątkowej mi- 
nisterstwo skarbu wyjaśniło ókólnikiem 
z dnia 10/XT 1933 r. 1. dz. V 48845/2/83, 
co następuje: 

Przepis § 6 rozporządzenia ministra 
skarbu z dnia 13 lipca br. w sprawie 
obliczeńia i poboru nadzwyczajnej da- 


niny majątkowej w 1933 r. (Dz. Ust. R. P- 


nr. 53, poz. 402) wskazujący, iż od na- 
kazów zapłaty na daninę nie przysługu- 
je płatnikom prawo odwołania się, ma 
zastosowanię w tych przypadkach, gdy 
płatnik, nie zaprzeczając obowiązku u- 
iszczania daniny, kwestjonuje jedynie 
podstawę jej obliczenia, tj. wysokość 
podatku gruntowego, wysokość, obrotu 
względnie wysokość rocznego przycho- 
du lub wartości czynszowej, które służą 
ża podstawę jej obliczenia. Zmiana bo- 
wiem podstawy obliczenia daniny mó- 
że być uzyskana w toku normalnym in- 


Pokrzywdzenie rolnictwa 


stancyj, przewidzianym w myśl przepi- 
sów o państwowym podatku grunto- 
wym, o państwowym podatku pbrzemy- 
słowym oraz podatku od nieruchomości. 

Natomiast pisma, wnoósżóne przez 
płatników nadzwyczajnej daniny majęt- 
kowej, w których płatnik zaprzecza 
istnieniu obowiązku uiszczania daniny, 
będą zawsze rozpatrywane merytorycz- 
nie jako zażalenia bez względu na ter- 
min ich wniesienia. Do rozpatrzenia 
tego rodzaju zażaleń są właściwe w I 
instancji urzędy skarbowe, w II instan- 
cji izby skarbowe. Sprawy wątpliwe 
będą przedkładane ministerstwu skarbu 
telem otrzymania odpowiednich: wyja 
śnień. 

Pisma, w których płatnik zarzuca o 
myłki rachunkowe w obliczeniu daniny, 
rozpatrują we własnym zakresie urzędy 
śkarbówe bez względu na termin ich 
wniesienia. 


Tami poni 


i miast Ziem Zachodnich. 


Bekony wytwarza się w Polsce w 38qdla tutejszego rolnictwa a również ji 


fabrykach z których 32 znajdują się w 
rzeźniach miejskich a reszta to fabryki 
państwowe i 1 prywątna. Lwia część 
fabryk miejskich znAjduje się na tere- 
nie Polski zachodniej, a mianowicie w 
województwach poznańskim i pomor- 
skim 22. 

Zdolność przetwórcza wszystkich fa- 
bryk w Polsce wynosi około 


2 miljony sztuk świń 


podczas kiedy óbecny kontyngent wy- 
wozowy do Anglji wynosi zaledwie pół 
miljona. Z tych powodów powstaje ko- 
nieczność zmniejszenia liczby fabryk a 
to celem potanienia produkcji. 

Sama grożba zamknięcia 
niektórych fabryk wywołuje niepokój 
tak pomiędzy właścicielami tychże jak 
i miastami, które są właścicielami fa- 
bryk bekonowych. Ten niepokój obja- 
wił się bardzo wyraźnie na konferencji 
miast bekonowych województwa po- 
znańskiego i pomorskiego, która odbyła 
się w ratuszu bydgoskim w dniu 12-go 
grudnia 1933 r. 

Główne referaty wygłosili przedstawi- 
ciele rolnictwa ziem zachodnich a mia- 
nowicie p. dr. Konopiński z Izby Rolni- 
czej Pozn., oraz pan naczelnik Głębowicz 
z Izby Rolniczej Pomorskiej. Interesy 


bowiem rolnictwa zbiegają się tutaj naj- 


zupełniej z interesami miast, gdyż cho- 
dzi o utrzymanie uboju i przeróbki w 
tutejszych województwach. 

Na konferencji ubolewano, że kontyn- 
genty ubojowe zamkniętych fabryk po- 
morskich zostały przeniesione do fa- 
bryk lunych dzielnic Polski ze szkodą 


miast ziem zachodnich. 

Uchwalono zwrócić się imieniem 
miast i rolnictwa do kompetentnych 
czynników, ażeby bekoniarnie miejskie 
nie zostały gorzej traktowane, aniżeli 
inne oraż wyrażano prośby, ażeby woje- 
wództwa zachodnie, które co do żywca 
najlepiej są dla przemysłu bekonowego 
przysposobione, zaś geograficznie najle- 
piej położone, nie zostały pokrzywdzone 
na rzecz innych dzielnic tem więcej, że 
przy oórganiżowaniu przemysłu bekono- 
wego w Polsce odegrały rolę pierwszych 
pionierów. 


Zawieranie nowych 


Poczta zajmie się inkasem 
płatności ratalnych. 


Ministerstwó poczt i telegrafów ópta- 
cowało projekt rozporządzenia, przewi- 
dujący dalszą rozbudowę agend poczty. 
Mianowicie projekt przewiduje stworze- 
mie nowego działu agend pocztowych 
pod nazwą „małych zieceń“. Do tego 
działu będą mogli kupcy, sprzedający 
ewe towary na raty, kierować, zlecenia. 
na inkaso należnych im od dłuźników 


rat. 

Wysokość rat, których inkaso będą 
mogły strony prywatne zlecać poczcle. 
ustala projekt w granicach od 30--50 zł. 

Projekt przewiduje jednolitą dla ca- 
łego kraju opłatę za ińkaso, która nie 
będzie przekraczać opłaty za list zwy- 
czajny w obrocie wewnętrznym (30 gr.). 
Inowacja ta ma wejść w życie w pierw- 
szych tygodniach przyszłego roku. 


' Ustawa o znakowaniu. 


Centralne Towarzystwo wychodzące z 
założenia, że realną podstawą propagan- 
dy wytwórczości krajowej stać się po- 
winho znakowanie wyrobów krajowych, 
zebrało w tej sprawie opinje poszczegól- 
nych branż przemysłowych oraz prze- 
prowadziło szereg konferencyj ze sfe- 
rami gospodarczemi. W okresie opra- 
cowywania projektu ustawy o znako- 
waniu, Centralne Towarzystwo pozosta- 
wało w ścisłym kontakcie z minister- 
stwem przemysłu i handlu. 

W dniu 28 ub. m. rada ministrów za- 
twierdziła projekt ustawy o oznaczaniu 
wyrobów wytwórczości polskiej, która 
to ustawa zostanie w odpowiednim ecza- 
sio przedstawiona sejmowi. 


L'czba przedsiębiorstw meleje. 


O trudnem położeniu, w jakiem w 
związku z kryzysem znajdują się przed- 
siębiorstwa przemysłowe i handlowe, 
śwfadezysm. in. fakt>poówsżnego zmółej” 


szenia się liczby tych przedsiębiorstw, w 


ciągu ostatniego roku. 

Spadek ten wynosi 28.178. 

Obecnie znajduje się w Polsce 639.426 
przedsiębiorstw przemysłowych i han- 
dlewych. Najwięcej przedsiębiórstw u- 
legło likwidacji na obszarze województw 
łódzkiego, kieleckiego, krakowskiego i 
lwowskiego. 


Kto może uzyskać zezwolenie 
na bluro pisania podań? 


W myśl okólnika M. S. Wewn. w wy- 
padkach, gdy starającym się o zezwole- 
nie jest były funkcjonarjusz państwowy 
lub komunalny, władze winny zwracać 
się o opinję co do osoby petenta do jego 
dawnej władzy przełożonej. 

W wypadkach, gdy starającym się o 
zezwolenie jest były pracownik kance- 
larji notarjalnej lub adwokackiej, wla- 
dze winny zasięgnąć opinji od izb no- 
tarjalńych lub adwokackich. 
_Okólnik.w końcu zakreśla dwutygó- 
dniowy termin do nadsyłania odpowie- 
dzi na zapytania władz, udzielających 
zezwoleń i przewiduje, że brak tej od- 
powiedzi po upływie powyższego termi- 
nu, będzie uważany za równoznaczny z 
brakiem jakichkolwiek zastrzeżeń. 


WU E A 


0 Pracę 


na podstawie nowych przepisów. 


W związku z wprowadzeniem począw- 
szy od dnia 1 stycznia 1934 r. zmian w 
obowiązujących przepisach prawnych o 
czasie pracy w przemyśle i handlu, za- 
notowano w licznych przedsiębiorstwach 

przemysłowo-handliowych wymówienie 
dotychczasowych umów o pracę, wzgle- 
dnie zmianę regulaminu pracy. 

Chodzi o to, że przepisy, dotyczące 
czasu pracy w sobotę i zapłaty za go- 
dżiny nadliczbowe nie mogą mieć za- 
stosowania z racji ogłoszenia nowych 
przepisów prawnych 0 czasie pracy w 
przemyśle i handlu. 

Zmiana umów jest przeprowadzona w 


wadzeniem zmiany), że Czas pracy w 30+ 
boty będzie wynosił 8 zamiast 6 godzin, 
a godziny nadliczbowe płatne będą we- 
dług skali o 25% ewentualnie 507 niż- 
szej w stosunku do stawek dotychczaso- 
wych za godziny nadliczbowe. 

Zmiany umów zbiorowych przeprowa. 
dzone będą tylko w tych wypadkach, 
gdy umowy te zawierają przepisy okre- 
ślające czas pracy i wysokość zapłaty 
za godziny nadliczbowe. ; ; 

Przedsiębiorstwa przemysłowe po po- 
rozumieniu się z inspekcją pracy, wy- 
wieszają w swych zakładach ogłoszenia 
co do zmian, a po upływie tygodnia 


drodze zawiadomienia robotników i|przesyłają do inspektora pracy właści. 


pracowników umysłowych (na 2 tygo 
dnie względnie 3 miesiące przed wpro- 


wego obwodu dwa egzemplarze  agło- 
szenia wraz z podaniem o zatwierdzenie, 
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-Z Kujaw Zachodnich. 


 FHnorrocłam. 
Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 19 na 26 
bm. p. dr. Simon. 
Nocny dyżur pełni Apteka Zdrojowa. 

- Bibljoteka Miejska czynna w dn: powszednie 
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny 
18,30 do 19,30. 

Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nocą 
tel. 276. 
Pogotowie pożarnicze tel. 618. 


REPERTUAR KIN: 
Kino X: „Nieznajoma z telefonu", 
Żośnierskie; „Wicher'. 


Oświadczenie. W związku z zarzutami, po- 
czynionemi w nr. 168 „Dziennika Bydgoskiego" 
w artykule pod tytułem: „Inwazja żydowska 
na Kujawy zachodnie” przeciw p. Teodozji Kar- 
łowskiej w Kruszwicy oświadczam, że żarzuty 
te polegały na nieścisłych informacjach, wobec 
czężo niniejszem je cofam i przepraszam za tó 
p: Karłówską. 

K. Kobierski. 


Oskarżony z za gróbu przed sądem. W tych 
dniach przed sądem grodzkim w Inowrocławiu 
` stanął Stanisław Nogajski, zasądzony — jak już 
swego czasu donosiliśmy — wraz z Retmanem 
i Borowieckim na karę śmierci, poczem został 
ułaskawiony przez p. Prezydenta R. P. Akt 
oskarżenia zarzucał Nogajskiemu, że w nocy 
dnia 19 sierpnia br, z Retmanem i Borowieckim 
włamali się do warsztatu Kantowicza w Tu- 
radłach (pow. inówrocławski), gdzie skradli na- 
rzędzia ślusarskie. Sąd po naradzie skazał No- 
gaiskiego na 6 miesięcy więzienia. 

Za usiłowanie kradzieży 3 tygodnie aresztu, 
Przed sądem grodzkim toczyła się rozprawa 
karna przeciwko Kazimierzowi Wojciechów- 
skiemu z Kruszwicy, oskarżonemu o usiłowaną 
kradzież przydrożnego drzewa na szkodę ma- 
gistratu miasta Kruszwicy, przyczem został 
przytrzymany przez stróża. Sąd skazał Wojcie- 
chowskiego na trzy tygodnie aresztu z zawie- 
szeniem na przeciąg 2 lat. 


R. STRUNK 


Inowrodaw, Kr. Jadwigi 15, tel.450 
(Hotel Basta) ń 


$olecan po faktycznie zniż, cenach: 


Ra dio-aparaty, anodórki, akumulatory. 
Romery, maszyny do Szyca, patefony, 
płyty, mandoliny, harmonje, harmonijki, 
gitary, żyrandole, lampy, aparaty do go- 
lenia, brzytroy, scyzoryki, łyżwy, sanai, 
narty, oroń — amuaica i arłysuły 
eiektroiechn.czne. (23820 


Młody „kokser' zasądzony na 6 miesięcy 


więzienia. Przed sądem grodzkim stanął 17- 
letni Jan Szafciszak. Akt oskarżenia zarzucał 
Szafciszakowi, że w dniu 10 sierpnia br. skradł 
50 kg węgla z pociągu na szkodę skarbu państ- 
wa. Sąd skazał Szafciszaka na 6 miesięcy wię- 
zienia z zawieszeniem na 2 lata. 

Nieszczęśliwy wypadek rowerzysty, Stani- 
sław Pietras, jadąc rowerem z Słabomierza do 
Dochaniowa, na skutek gołoledzi stracił pano- 
wanie nad kierownicą i runął na szosę, przy 
czem złamał lewę rękę i pokaleczył sobie gło- 
wę. Przewieżiono go do szpitala, 


16-letnia złodziejka, Na ławie oskarżonych 
w sądzie grodzkim w Inowrocławiu zasiadła 
małoletnia Helena Wilińska z Inowrocławia, za- 
mieszkała przy ul. Rybnickiej 1, oskarżona o 
dokonanie kradzieży domowej. 16-letnia H. Wi- 
Tińska zakradła się do miieszkania p. Drewiczo+ 
wej przy ul, Poprzecznej 13 gdzie skradła to- 
rebkę ręczną z zawartością książeczki oszczę* 
dnościowej na sumę 205 zł oraz drobniejsze 
części garderoby. Złodziejkę zauważyła stróż- 
ka, która zawiadomiła o kradzieży p. Drewi- 
czową. Złodziejka została poznana, a w czasie 
ucieczki zostawiła paczkę z bielizną na scho- 
dach. H. Wilińska przyznała się do winy. Sąd 
skazał if6-letnią złodziejkę na umieszczenie w 


Z Wałdowa donosi nasz korespondent: 

W ostatnim czasie wypadki sprzeniewierze- 
nia pieniędzy w urzędach zdarzają się bardzo 
często. Otóż znów notujemy taki wypadek. 

Od kilku lat urząd sołecki w gminie Wał- 
dowo (pow. świecki) prowadził rolnik Jan Pa- 
czek, zamieszkały w Wałdowie. Ponieważ J.P. 
był również kasjerem gminnym, więc miał 


Sołtys zdefraudował pienią 


domu poprawczym. Zgubny wpływ na mało- 
letnią wywierała jej wlasna matka, która była 
uż 16 razy karana ża różne kradzieże. 


firzelno. 


Kiadzież. W ub. tygodniu zakradli się nie- 
znani sprawcy do śpiżarni mistrza kowalskiego 
p. Andrzeja Świątkiewicza w Strzelnie celem 
kradzieży mięsa z ubitego wieprza. Zbudzony 
podejrzanym szmerem ze snu p. Świątkiewicz 
spłoszył niepożądanych gości. 

Ostrożnie z ogniem, Wacław Walczak, zam. 
w Strzelnie przy ul. Kościelnej, podlewał do 
palącej się maszynki spirytusowej okowitę z 
butelki, przyczem nastąpił wybuch. Walczak zo- 
stał dość poważnie poparzony tak, że musiał 
się póddać opiece lekarskiej. 


SPRANWOZDAWCY O ŻYCIU PROWINCJI 
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Jlafńło. 


Posiedzenie rady miejskiej zagaił burmistrz 
p. Bobowski, Rada miejska uchwaliła regulamin 
komisji rewizyjnej oraz zmianę pożyczki budó- 
wlanej w Banku Gospodarstwa Krajowego na 
długoterminową według nowych przepisów. Na- 
stępnie p. burmistrz Bobowski scharakteryzo- 
wał krótko czteroletnią działalność ustępującej 
rady miejskiej. Przed oficjalnem rozwiązaniem 
rady miejskiej zabrał głos przewodniczący p. 
Kryszkiewicz, który w krótkich słowach po- 
dziękował p. burmistrzowi za serdeczną współ- 
pracę. 

Kradzież. Rolnikowi S$triechowi z Róścimina 
skradziono z woza podczas targu w Mroczy ko- 
żuch wartości około 200 zł. W stodole p. Abra- 
hama w Sadkach znaleziono różne rzeczy po- 
chodzące z kradzieży, jak: 2 płaszcze męskie, 
2 torebki, bieliznę damską i męską, trzewiki 
oraz różne inne rzeczy. Jak stwierdżono, rze- 
czy te pochodzą z kradzieży, dokonanej swego 
czasu u p. Łabędzkiego w Sadkach. 


Grudziądz. 


Apteki dyżurne: „Pod Orłem”, ul, 3 Maja 37 
(tel. 360) i „Pod Gryfem', ul. Lipowa 33, tele- 
fon 124. 


REPERTUAR KIN; 
Apollo: „Tajemnica ogrodu zoologicznego”. 
Gryf: „Król Cyganów" z Don Josse Moicą. 
Orzeł: „Mata Hari" i „Piekło na ziemi”, 


Zuchwałe włamanie do składy rzeźnickiego. 
Dokonano zuchwałego włamania do składu 
rzeźnickiego p. Adloffa przy ul. Wybickiego. 
Przez drzwi prowadzące z bramy domu do skła- 
du dostali się złodzieje i zabrali z okna wy- 
stawowego 6 tłustych gęsi oraz kilka szynek, 
porcję smalcu i mięsa ogólnej wartości około 
200 zł, Policja jest na tropie złodziei, 

Tajemnicza skrzynia wódki, Podczas rożwo- 
żenia towarów skradziońo spedytorowi J. Śwo- 
bodzie z pl. 23 Stycznia z wozu 1 skrzynię 
ż zawartością napójów alkoholowych, wartości 
około 200 zł, W czasie poszukiwań znaleziono 


„skradzioną skrzynię na ul. Moniuszki. Prawdo- 


podobnie złodziej porzucił skrzynię w pośpie- 
chu, W skrzyni znajdowała się jeszcze więk- 
sza część zawartości, którą otrzymał poszkodo- 
wany. 

Smaczny kąsek na święta. Do kuchni rzeż- 
nika Antoniego Orłowskiego, zamieszkałego 
przy ul. Lipowej 38, włamali się jacyś niezwy- 
śledżeni sprawcy i skradli różnego mięsa peklo- 
wanego ogólnej wartości 250 złotych. 

Własny dom na własnej ziemi i nad wfasnem 
morzem, Pod powyższym tytułem odbędzie się 
w dzisiejszy wtorek interesujący wykład w sali 
rady miejskiej. Odczyt ten ze względu na swój 
charakter wzbudza wielkie zainteresowanie w 
szerokich sferach naszego społeczeństwa, tem- 
bardziej, że pórusza on tak drogie żagadnienia, 
rozbudowę jedynego polskiego portu, jakim jest 
Gdynia, Początek odczytu o godz. 6 wiecż. 
Wstęp na odczyt bezpłatny. 

Okradziony przez przygodną znajomą, Pe- 
wien kupiec z Brodnicy został ubiegłej soboty 
w nócy zaczepiony przez wesołą córę Koryntu, 
która „zaprosiła“ go do swych „apartamentów“ 
przy ul. Trynkowej. Z zaproszenia tego ów ku- 
piec chętnie skorzystał, Gdy jednak po upły- 
wie pewnego czasu gościnne progi opuścił, spo- 
strzegł brak portfelu z zawartością 800 złotych 
gotówki, Okradziony doniósł o tem policji, któ- 
ra po przeprowadzeniu rewizji osobistej zna- 
lazła portfel ukryty u jednej z koleżanek po 
fachu i zwróciła go wraz z zawartością poszko- 
dówanemu. 

Elektrownia grudziądzka osiągnęła swój re- 
kord, Kilkakrotnie już pisaliśmy o wytwórczo- 
ści elektrowni naszej oraz zasilaniu przez nią 


RE A 


Frusrcy. 
Maamaa e 


Likwidacja ekspozytury. Z dniem 31 b, m. 
ekspozytura Kasy Chorych, znajdująca się w 
Watdowie, zostaje zlikwidowaną. 

Trychiny. Badacz mięsa p. Bielaszewski z 
Pruszcza stwierdził u świni zabitej przez rolni- 
ka Hermanna Schmidta w Wałdowie trychiny. 
Wobec tego mięso zostało zniszczone, 


zz poto w 


możność „pożyczyć” sobie z tej kasy większą 
kwotę, którą dotychczas nie zwrócił. Przepro- 
wadzona przez władze rewizja kasy i ksiąg wy- 
kazała brak sumy w wysokości 2.914,91 złotych. 
Jana Pączka zwolniono z urzędu, a dalsze pro- 
wadzenie sołectwa powierzono Antoniemu 
Górskiemu z Wałdowa. Zaznaczyć należy, iż 
J. Pączek jest właścicielem gospodarstwa. 


a m wi 


elektrowni w Gródku. Dziś możemy podać 
cyfry, które chociaż w części dadzą pogląd na 
to, że Grudziądz jest silną rezerwą Gródka, a 
nie odwrotnie, jak się ogólnie mniema. Otóż 
w dniu 16 bm. elektrownia nasza wytworżyła 
82.00) kw, h., z czego oddała Gródkowi 37.000. 
Jest to najwyższa produkcja, jaką dotychczas 
tutejsza elektrownia na dobę wytworzyła. 
Okres obecny jest dla elektrowni nasżej o tyle 
jeszcze pomyślniejszy, że wytwórczość tego- 
roczna dosięgnie z pewnością 10 miljonów kw. 
h. Skutkiem tak wysokiej wytwórczości finanse 
miasta podwyższą się poważnie, ćo w przyszło- 
ści wpłynie może na obniżkę ceny prądu. 


Murmańczycy! Mija czternasty rok, gdy wró- 
ciliśmy z dalekiej północy do wolnej Polski 
i stanęliśmy do walki o utrwalenie jej granie. 
W roku tym zakończyć musimy naszą we- 
wnętrzną organizacyjną pracę, byśmy nie prze- 
minęli bez śladu w epoce walk o niepodległość. 
Przez zarząd Koła Murmańczyków w War- 
szawie zostaliśmy upoważnieni dö stworzehia 
półkoła Murmańczyków na Pomorze z siedzibą 
w Grudziądzu. Wzywamy P. T. Kolegów, za- 
mieszkałych na Pomorzu, by zgłosili do dnia 
15 stycznia 1934 r. swe adresy i znane innych 
towarzyszów broni, do kpt. Ostapówiczą w 
Grudziądzu, ul. Poniatowskiego 6. Termin ze- 
brania organizacyjnego podamy óddzielnie. 


Kpt. Ostapowicz, kpt. dypl. Zahorski, 
ppor. rez. Piotrowicz. 
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ŻNIN. Na zesłużony wypoczynek po 41 la- - 
tach pracy w kolejnictwie przeszedł p. Jakób 
Kujawa. Służbę rozpoczął w r. 1893 w b. ża- 
borze pruskim, Powółany w r. 1916 da wojska, 
przeszedł wojnę europejską. Po powrocie roz- 
póczął pracę na P. K. P. w magazynie na stacji 
Źmiń, gdzie poóżóstawał aż do zemerytowania, 
jednając sobie swą sumienną pracą uznanie 


A szacunek wśród władz i kolegów. 


Foronomo. 


Prymicje ka. Lawina Graczyka, syna znane” 
go i zastużonego obywatela p. Leona Graczyka, 
mistrza malarskiego, odbędą się w dniu 26 
grudnia br. w futejszym kościele poklasztornym. 
Studja teologiczne ukończył prymicjant w sé- 
minarjum duchownem w Pelplinie, uchodząc za 
jednego z najlepszych uczni. 

Deklaracje świadectw przemysłowych na rók 
1934 przyjmować będzie delegat III. Urzędu 
Skarbowego z Bydgoszczy w tut. magistracie, 
pokój 6, w dniach 18, 19 i 20 bm. 

Bezrobocie. W związku z wzrastającem beż- 
robóciem ukonstytuował się z łona tut. spole- 
czeństwa Miejscowy Komitet Pomocy Bezro- 
botnym z p. burmistrzem Wodniczakiem na 
czele. Członkowie komitetu zobowiązali się 
zbierać składki sposobem łańcuszkowym wśród 
obywatelstwa. Obecnie jest zarejestrowanych 
ókoło 300 bezrobotnych, w tem przeszło 800 
członków ich rodzin. Uznanie należy się szcze- 
gólnie za wydatną pomoc przy akcji ulżenia 
doli bezrobotnych T-wu św. Wincentego a Pau- 
lo, które obdziela ubogich i bezrobotnych o- 
dzieżą i żywnością oraz Zw. Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet, który z p. burmistrzową Wodni- 
czakową ma czele obdziela codziennie śniada- 
niem około 560 dzieci szkolnych i pożatem 
śpieszy ż pomocą rodzinom bezrobotnym. Obec- 
nie z miasta otrzymują bezrobotni swe tygo- 
dniowe wydziały, zaś z nastaniem odwilży roz- 
poczęte zostaną prace przy ul. Nakielskiej. 


Soruń. 


Nocny dyżur apteczny pełni Apteka Pod 
Orłem, Staromiejski Rynek. 

Bibljoteka T. C. L, (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel 1 świąt od go- 
dziny 11 do 11,30 i od 16 do 19. 

REPERTUAR KIN: 

Mars: „Mistigri”. 

Światowid; „Kurtyzana”. 

Palace: Marja” 

Lira: „Miłość złoczyńcy”. 

"BH "a NAPODOWY. 

We wtorek o godz. 20 premjera 
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W środę o gódz. 20 program ten sam. 


dkończenie sensacyjnego pr 


JM 


znanych lekarzy tczewskich. 


Z Tczewa donosi nasz korespondent: 

Szerokie rzesze mieszkańców Tczewa i oko- 
licy od szeregu tygodni z wielkiem zaintereso- 
waniem oczekiwały ukazania się w prasie szcze- 
gółów sensatyjnego prodasu karnego przeciw- 
kó lekarzowi pówiatówemu i preżesowi powia” 
towego Związku Strzeleckiego dr. Janowi Liez- 
nerskiemu z Tcżewa. 

Jak już donosiliśmy, pierwszy dzień tego 
głośne$ó procesu (dnia 24 listopada br.) odbył 
się przy drzwiach zamkniętych i to na wniosek 
obrońcy oskarżonego, mec. Kurzętkowskiego, 
który twierdził, iż jawność rozprawy tej może 
zagrażać bezpieczeństwu Państwa Polskiego. 

Otóż oskarżenie karno-prywatne cenionego 
i znanego na terenie Pomorza dr. med. Zenona 
Rusina z Tczewa zarzuca lekarzowi powiato- 
wemu dr. Janowi Liczne'skiemu z Tczewa, iż 
ten w jesieni 1932 r. w Tczewie rozsiewał fal- 
szywe pogłoski, mogące narazić dr, Rusina na 
utratę zaułania swych pacjentów przez to, że 
dr. Licznerski opowiadał, iż oskarżyciel pry- 
walny... zabił oficera wojsk polskich (o niezna- 
nem nawet nikomu nazwisku) oraz że w pierw- 
szej połowie b. r, na zgromadzeniu lekarzy po- 
morskich w Toruniu rozpowszechniał świado- 
mie fałszywe wieści, że dr. Rusin to niebez- 
pieczny człowiek, który uprawia szpiegostwo 
na rzecz jednego z państw ościennych. 

To grube oszczerstwo, mające na celu pod- 
kopanie dr. Rusinowi autorytetu i sławy (praw- 
dopodobnie chodziło oskarżonemu o odebranie 
dr. Rusinowi pacjentów), znalazło swój. epilog 
ná wokandzie sądu grodzkiego w wydziale kar- 
nym w Tczewie. Od dnia 24 listopada br. do 
dnia 16 bm. rozprawie przewodniczy! naczelnik 
tut. sądu grodzkiego sędzia Kolasiński, W za- 
stępstwie oskarżyciela prywatnego byli mec. 
Lepke i mec. Stankiewicz. Bronił oskarżonego 
mec, Kurzętkowski, 


Jakó pierwsi świadkowie w tym procesie 
słuchani byli lekarze pomorscy dr. Zieliński z 
Radzynia i lekarz powiatowy dr. Lacnowski z 
Grudziądza, dalej dr. Meger z Tczewa, aptekarz 
Schulc-Rembowski z Tczewa, Lauowa oraz na- 
czelnik Państw. Zarządu Dróg Wodnych w Teze- 
wie inż. Stanko, Świadkowie w pełni potwier- 
dzili zarzucone aktem oskarżenia oszczerstwa, 
skierowane przez dr. Licznerskiego pod adre- 
sem dr. Rusina. 

Obrońca oskarżonego mec. Kurzętkowski 
przedstawił sądowi oskarżonego dr  Licznet- 
skiego jako wielkiego patrjotę polskiego i dzia- 
łacza społecznego. Posłuchajmy jednak, có mó- 
wi świadek inż. Stanko: „Nie bardzo jestem 
przekonany o „wielkim“ patrjotyźmie oskarżo- 
nego dr. Licznerskiego, śdyż ten któregoś dnia | 
w rozmowie że mną na temat zamachów ukra- 
inńskich oświadczył: „..poco się ciągle kłóci- 
my z tymi ukraińcami; lepiej oddajmy im 
Lwów, a będziemy mieli spokój". 

W -drugim dniu rozprawy mec. Stankiewicz 
stawił wniosek (który został zaprotokółowany), 
by w charakterze świadka przesłuchać posie» 


dzicieła ziemskiego Kurta Królinga z Rybaków 


(pow. Tczew) na okoliczność, iż dr. Licznerski 
w jego obecności w mieszkaniu zmarłego dr. 
Zabla w Tczewie tak się ujemnie o Polsce wy- 
rażłał i używał takich zwrotów, jakich napewno 
by nie użył żaden najgorszy szowinista niemiec- 
eki. Wnioskowi temu sprzeciwiał się obrońca 
oskarżonego mec, Kurzętkowski. Sąd wniosek 
ten odrzucił, gdyż nie miał on dla sprawy wla- 
ściwego znaczenia. 

W sobotę, 16. bm. o godz. 12 sąd oślłosił 
wy'ok, mocą którego skazano dr. Jana Liez- 
nerskiego na 1 miesiąc areszty z zawieszeniem 
na 3 lata, 500 z} grzywny, ogłoszenie wyroku - 
skazującego w prasie oraz ponoszenie kosztów 
sądowych. 
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AAS „DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnia 29 grudnia 1933 r. 


Jednocześnie rozkoszny dźwiękowiec z dalekich mórz i słonecznych r 


muzyka. — Napięcie. — Emocja. 


W rolach gz 
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południa prod. franc. 


onik 
£ Tmi GE Wieczerzę wigilijną powinno się w bie- 


żącym roku obchodzić według starodawne- 
go zwyczaju w sobotę, dnia 23 grudnia. 
Z pojęciem tej uczty rodzinnej, tak pełnej 


' Bydgoszcz, dnia 19 grudnia 1933 roku. 
i KALENDARZYK. 


Dziś: Urbana V pap. i Nemezjusza, 
Jutro: Teofila i Tow. mrm. 

Wschód słońca o godzinie 8.09. 
Zachód słońca.o godzinie 15.45. 


mieniem głębokiego mistycyzmu zarówno 
narodowego jak i religijnego wiąże się ści- 
śle pojęcie postu wigilijnego przed Bożem 
Narodzeniem. 

W rodzinach chrześcijańskich było zaw- 
sze w zwyczaju, że w tym dniu bądź cał- 
kiem nie przyjmowano pokarmów aż do 
pierwszej gwiazdy, bądź też poprzestawano 
na lekkim tylko posiłku. 


Stan pogody 


_. Chmurno, miejscami mglisto 
jącemi opadami. Umiarkowany, lecz już To też ponieważ według przepisów Ko- 
słabnący mróz. Słabe wiatry z kierunków | ścioła w niedzielę nigdy niema ścisłego po- 
północnych. , Stu, wieczerzę wigilijną urządzano zawsze 
i już w sobotę suchodniową, ilekroć Boże Na- 
rodzenie wypadało w poniedziałek, 


z zanika- 


naraman TORO 


Z Koła Przyjaciół ósmej Drużyny 
Harcerskiej, Dnia 12 bm, odbyło się 
roczne walne zebranie Koła Przyjaciół 
8-ej drużyny harcerskiej imienia Wła- 
dysława Jagiełły. Na przewodniczącego 
zebrania wybrano p. dra Mazgaja. Po 
odczytaniu przez p. Frankowską proto- 
kółu z ostatniego walnego zebrania, pre- 
zes p. Kowalewski w krótkich, lecz tre- 
ściwych słowach zdał sprawozdanie z 
rocznej pracy towarzystwa. Następnie 
zdawali sprawozdanie roczne: sekretar- 


Wigilja w sobotę czy w niedzielę? 


Obecnie prawo kanoniczne znosi wpraw- 
dzie obowiązek przenoszenia postu z nie- 
dzieli na sobotę, w praktyce jednak nie wy- 
niknęła stąd żadna zmiana co do postu 


Sze post wigilijny w takich wypadkach jak 
tego roku schodził się z obowiązującym 
i nadal postem soboty suchodniowej. 


Komu dogodniej, może odstąpić od sta- 
rodawnego zwyczaju i urządzić wieczerzę 
wigilijną w niedzielę, gdyż nikt nie zabra- 
nia nikomu urządzać wigilię z potrawami 
postnemi i w niedzielę, temwięcej, że tra- 
dycyjna „pasterka* odbędzie się w niedzie- 
lę, a zwykłe wieczerzę wigilijną urządza się 
przed pasterką. 

dTegoroczną wigilię można zatem urzą- 
dzać i w sobotę i w niedzielę, Władze du- 
chowne zalecają jednak, ażeby wigilja od- 
była się już w sobotę. 


Dobra waga — czystość Surowców — ni- 
ska cena, dostępna dla wszystkich czekola- 
da A. Piasecki S. A. 


Z Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, 


W lokalu sprzedaży i norze artystów; 
która się mieści, jak wiadomo, w kawiarni 
Berendta odbyło się doroczne losowanie 
dzieł sztuki między członków Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych. 49 zakupionych 
przez Towarzystwo oryginalnych prac zna» 
nych malarzy i grafików uzyskały w dro- 
dze losowania następujące oSoby: pp. dyr. 
Klimesz, Fr. Grudziński, T. Orłowski, Boro- 
wiecki, ks. Hanelt, Biskupska, Kłos, Staś- 
kiewicz, Biernacki, Piątkiewiczowa, Kpt Ni- 
decki, ks. kan. Schultz, Zambrzycki, Grześ- 
kowiak, mec. Nieć, Górska, StrysSzewski, 
Maks. Kentzer, Niwiński, mec. Jurkiewiczo- 
wa, dr. Siemiątkowski, dr. Włodarczyk, dr. 
Gliński, dr. Neugebauer, Maciejewski, mec. 
dr. Drwięga, dr. Dziembowski, mec. Cele- 
wicz, mec. Wirski, mec. Śmigielski, dr. 
Król, Szwaykowska, Jankowski, hr. Morsti- 
nowa, mec. dr. Nikolay, Barsznikówna, KS: 
Szwedowski, Kutnicki, d-rowa Piórkową, 
Formanowicz, dyr. Woda, prof. Gromadzka, 
radca Menceł, Cieszewska, dr. Hordyński, 
Kosidowski, Lesiecki, Klabecka. ) 

Oprócz ewentualnej wygranej otrzyma 
każdy członek Towarzystwa premję, którą 
w bieżącym roku jest akwaforta prof, Koni- 
tzera przedstawiająca widok z Bydgoszczy. 


Kto najlepiej gra w bridża ? 


(hak) Liga Morska i Kolonjalna i Klub 
Polski, a przedewszystkiem grono chętnych 


TEHET) 
—0+ 5 10 35 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10 do 16, w niedzielę 
i święta od 11 do 14. — Obecnie w Muzeum 
wystawa „Grupy Plastyków Pomorskich". 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 18. XII. do 24. XII. 1933 r. 
1) Apteka Centralna. 
2) Apteka pod Lwem (Okole). 


.. 
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TEATR MIEJSKI. 


Dziś, “we wtorek ostatni raz w okresie 
pPrzedświątecznym wielka operetka Kalma- 
na „DZIEWCZĘ Z HOLANDJI* w świetnym 
SA solistów, baletu i zespołów chóro- 
wych. 


W środę i czwartek na afiszu najwesel- 
Sza z fars Hennequina „ON I JEGO SO- 
BOWTÓR', którą premjerowa publiczność 
przyjęła wręcz entuzjastycznie. Żywiołowe 
oklaski zachwytu i rozbawienia przerywa 
niemal co chwila wartki pęd niezwykle ak- 
tualnej, zlokalizowanej akcji scenicznej. Do 
tego „pełnego zdecydowanego sukcesu przy- 
czyniła $ię wyjątkowo trafna obsada z dyr. 
Stoma i Wilamowskim na czele. 


Zespół operetkowy przystąpił do inten- 
sywnych i końcowych prób zespołowych z 
„MODELKI, prześlicznej stylowej operetki 
Fr. Souppego w opracowaniu muzycznem 
zaszczytnie znanego z minionych sezonów 
kap. L. Turkiewicza i niezawodnej reżyse- 
rji M. Dowmunta. 


25 20 16 10 6 


— W myśl odezwy p. Prezydenta miasta 
urzędnicy Elektrowni i Tramwajów Miej- 
skich złożyli w Komunalnej Kasie Oszczęd- 
ności m. Bydgoszczy kwotę 32,40 zł na bied- 
nych na gwiazdkę, a pracownicy fizyczni 
Elektrowni i Tramwajów Miejskich ofiaro- 
wali kwotę 100,19 zł na ten sam cel. 


comms EZR O A AZ O ORZEC D. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


„On i jego sobowtór”. 
Krotochwila w 3 aktach M. Hennequin'a, 


Podobne przeróbki cudzoziemskich utwo- 
rów nie są nowością. Epoki króla Stanisła- 
wa nie krępowały prawa literackie, prze- 
to nawet niepośledni nasi pisarze adopto- 
wali mnóstwo zagranicznych produkcyj i 
nadawali jej formę rodzimą. Na warsztat 
nostryfikacyjny brano lżejszą twórczość sce- 
niczną. Ale i wobec Moliera tłumacz Fr. 
Kowalski nie miał skrupułów; zmienia do- 
wolnie tekst, rymy prozą zastępuje, Fran- 
cuzów przekształca na Warszawiaków, 
Podlasiaków... 

Czy taki proceder szkodzi obcej litera- 
turze? 

Gdyby chodziło o dzieła niepospolite, 
klasyczne — byłoby to może profanacją. 
Lecz krotochwile nie mają helikońskich a- 
spiracyj Chodzi zaś o korzyść, t. i. o spo- 
tęgowanie komizmu, który przez wierne (a 
często nieudolne) tłumaczenie gubi się na 
tle cudzoziemczyzny, natomiast wskutek 
przetworzenia na  „swojskie* widowisko 
świeżych nabiera soków. i 

Tak tedy zapożyczyło się od Hennequi- 
na farsy pseudo-bydgoskiej, Nie żle jej na 
naszym bruku. Święci ona sukces daleko 
większy, niżby święciła, pokazując się w 
tłumaczeniu wedle wymagań krytycznych. 

W grę wchodzi zazdrość i podejrzenie. 
Zazdrość — to Stara, dokuczliwa choroba, 


osób, zorganizowało w ubiegłą sobote i nie- 
dzielę turniej bridżowy, w którym w Salo- 
nach Klubu Poiskiego mierzyło się 28 naj- 
lepszych graczy Bydgoszczy. nie] ten 
h A ARNE ZNA 3 z miał nietylko znaczenie towarzyskie, ale 
Dr. Chmielarski wspomniał o rejestra- przedewszystkiem zasłużył sobie na uwagę 
cji. Po udzieleniu absolutorjum ustępu- | przez to, że dochód z niego przeznaczony 
jacemu zarządowi przystąpiono do wy- | został na fundusz obrony wybrzeża. W ten 
sposób znakomicie połączono przyjemne z 
pożytecznem. W rezultacie emocjonujących 
zmagań piękne nagrody uzyskali: 


ka p. Frankowska oraz skarbnik p. Li- 
beracki. Pan dr. Mazgaj dał pogląd na 


zawsze dla nas uroku, a nacechowanej zna- į przed Beżem Narodzeniem, gdyż i tak zaw- 
dotychczasową działalność towarzystwa. | 
| 


boru nowego zarządu w skład którego 
weszli panowie: prezes Kowałewski, 
sekr. Frankowska, skarbnik Liberacki. 
Do komisji rewizyjnej dr. Mazgaj, Woj- 
tynowski i Czarnecki, gospodyni Janu- 
szewska, 


1) inż, Dobrzański i rotmistrz Paszotta, 
2) dr. Pfeifer i p. Willandt, 

3) płk. Klikowicz i major Gogobrydze, 
4) dr. Montowski i inż. Odrzywolski. 


<eniem oblegali stoliki, 


Specjalne nagrody dla najlepiej grają- 
cych w bridża pań uzyskały p. d-rowa Piór= 
kowa, z Chełmna, i d-rowa Fischoederowa, 

Funkcje arbitrów spełniali pp. kpt. Bud- 
kowski, dyr. Schlingler i Szczawiński przy 
współudziale chętnych osób. Piękne nagro- 
gdy ofiarowane przez pp. radczynię Tesko- 
wą, Kaszubowskiego i zakupione z fundu- 
szów zdeklarowanych przez Kłub Polski 
i członków Klubu rozdały po ukończeniu 
rozgrywek pp. d-rowa Klikowiczowa i d.:rowa 
Wiecka, 

Herbatka w sympatycznym nastroju za- 
kończyła tę imprezę. 

Nie trzeba chyba „dodawać, że turniej 
cieszył sie przez cały czas trwania dużem: 
zainteresowaniem. „Kibice“ z całem poświę- 
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Pokój ludziom 
Nastroje na obchodach gwiazdkowych. 


(hak) Gwiazdka. Święto rodzinne. Żadne | obchody 
inne dni w roku nie są wyposażone w tyle 

miłych zwyczajów. Ghoinka, gwiazdor, wza- 
jemne obdarowywanie się prezenłami, to 
przecież najpiękniejsze symbole współżycia 
i miłości bliźniego, 


Nie można się dziwić, że każde towarzy- 


gwiazdkowe przedewszystkiem 
wśród organizacyj młodzieży kupieckiej. 
W niedzielę w sali „Strzelnicy* zebrało 
się Koło Absolwentów Szkół Handlowych. 
Organizacja ta znana jest w naszem mieście 
ze swej przedsiębiorczości i towarzyskiej 
Sprężystości. Łamanie opłatkiem odbyło się 
stwo Stara się w swojem gronie gwiazdkę | przy udziale dyr. Miejskiej Szkoły Handlo- 
uczcić z jaknajwiększym nakładem wysil- į wej p. mgr. Witka, licznych członków i go- 
ków, kosztów i ofiarnej pracy. To przecież | ŚCi. x 
doroczny egzamin ze sprawności organiza- Związek Zaw. Prac. Kupieckich odbył 
cyjnej, towarzyskiego współżycia i nastro- | swój obchód wigilijny w niezwykle ser- 
jów, panujących wśród członków. decznym nastroju, Kolendy, wzajemne ży- 
Jeśli chodzi o te wszystkie obchody, któ- ņ czenia, przemówienie prezasa p. Gościńskie- 
rych tyle ostatnie dni przyniosły, mają one | go i miłe upominki rozdawane hojnie przez 
swój szablon. Szablon jednak miły i niezbę- | gwiazdora dały w sumie udatną całość. 
dny. Kolendy pod choinką, rozmaite wystę- 
py. zależnie od talentów członków, a to 
wszystko w ramach braterskiej wprost 
życzliwości. y 


U wioślarzy zawsze zabawa jest najlep- 
Sza, bo też wśród żadnego z towarzystw nie 
panuje takie zżycie, solidarność i koleżeń- 

x% stwo. Humor i serdeczność panowały więc 
Jeśli chodzi o dni ostatnie, to notujemy | na wieczorze wigilijnym Tow. Wiośl. „Gryf'. 
Wszyscy otrzymali podarki, a Specjalnie 
uczczono tych członków, którzy w ciągu sce- 
zonu mogą Się pochwalić największą liczbą 
Ale zainteresowana, t. j. młoda żona Wan- | przewiosłowanych kilometrów. Żetony wrę- 
da nie zdaje sobie sprawy, że należy się | czał im prezes klubu p. Tyborski, 
z niej leczyć. Ponosi ją chęć dowiedzenia * 
się prawdy, i w tem jej nieszczęście. Przy- 
jaciółka Mira oddaje Wandzie niedźwiedzią 
przysługę, a wiarołomny małżonek „wpa- 
da“ i pośrednio „wsypuje* też przyjaciela. 


Odbywa się to w bujnem tempie, wród 
mnóstwa uciesznych „kawałów i wpadun- 
ków“, z odpowiednią dozą przesady co do 
ludzkich wad, ułomności i nawyczek. 


Źródem  niepospolitego komizmu jest 
przedewszystkiem prowincjonalny lekarz 
dr, Ciołek — nomen omen. P. dyr. Stoma, 
odtwarzający tę figurę, włożył w nią — z 
umiarem, a mimo to silne — akcenty mało- 
miasteczkowego inteligenta, który już, już 
przepoczwarcza się w śmieszne, oryginalne 
indywiduum. Że go gawiedź jeszcze nie wy- 
tyka palcami, jest to zasługą bystrej żony 
doktora Miry. W grze p. Czechowskiej wy- 
padła ta rola wyraziście i konsekwentnie 
zarówno w odniesieniu do małżonka-pan- 
toflarza jak i do Kręckiego, któremu krzy- 
żuje plany. Sam Kręcki (p. Wilamowski! 
kręcił i uwijał się doskonale w matni, któ- 
rą sobie sam zgotował. Osławioną teściową 
dobrze zagrała p. Morozowiczowa. P. Loch- 
manowi Przydałoby się — jako byłemu ma- 
jorowi Wojno — trochę więcej żołnierskiej 
sprężystości. Typ pokazany przez p, Kali- 
nowskiego wypadł za jaskrawo. frafnie i z 
wdziękiem wykonały Swoje role panie: Dro- 
hocka i Wieczorkowska. ; 

Kr. Słasicki. 


obrej woli... 


Mowa tu naturalnie o rekordzie szybkości. tem bardziej uwagi godnym, że chodzi w 
tym wypadku a zawody na terenie górskim. Sama motorówka przedstawia się impo- 
nująco i może pomieścić do dwustu osób, NE 


Zajdźmy jeszcze do najmłodszych. Na 
obchodzie wigilijnym uczniów pierwszych 
klas Państw. Gimn. Klas, mogliśmy Się 
przekonać do jakich świetnych wyników 
może doprowadzić dokhrze pojęta współpra- 
ca domu i szkoły Kofnitet rodzicielski tych 
klas z p. T. Szmelterem i opiekunowie klas 
I-szej a i I-szej b pb. prof, dr. Kosiński 
i prof. Myrdzik dołożyli wszelkich starań, 
żeby ta najmilsza chwila w roku wypadła 
jaknajlepiej. Żebranym rodzicom przedsta- 
wili młodzi uczniowie swoje talenty aktor- 
skie, występując w udatnie odegranych o- 
brazkach dramatycznych. Wyróżniła się grą 
klasa I-Sza a. Rozdawanie podarków i prze- 
mówienia pp. dyr. Polakowskiego i Szmel- 
tera wypełniły tę imprezę. 
k 


W małej sali pod Lwem, Związek Mło- 
dych Drogerzystów z prezesem p. Pankow- 
skim na czele, urządził dla sympatyków 
i członków miły obchód gwiazdkowy. Na- 
strój panował wesoły. Prezes p. Pankowski, 
powitał przybyłych, poczem łamał z wszyst- 
kimi opłatek, Odśpiewano kolendy, a Sto- 
sowny wierszyk dekłamował p. Nowak; po 
nim zabrał głos p. prof, Wójcikiewicz. W 
czasie posiłku dla urozmaicenia kilka wier- 
Szyków wypowiedział p. Nowak. Punktem 
kulminacyjnym było ukazanie się gwiazdo- 
ra w kreacji p. Babińskiego, który nagra- 
dzał dzielnych, a karał rózgą „niegrzecz- 
nych“. Odśpiewaniem kolendy „Bóg Się ro- 
dzi“, zakończono ten miły i sympatyczny 
obchód gwiazdkowy. 


- Motorówka, która pobiła wszystkie dotychczasowe 
rekordy. 
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Ofiarność na bezrobotnych jest powszechnym obowiązkiem. 


Za kilka dni święta. Gwiazdka. Rozja- 
rzą Się choinki, rozebrzmią kolendy. Cho- 
dzi tylko o to, aby, o ilẹ to możliwe, radość 
Bożego Narodzenia objęła wszystkich. A 
przedewszystkiem tych, którzy bez własnej 
winy popadli w ciężkie położenie. 

Trzeba pamiętać o bezrohotnych i ich ro- 
dzinach. Im też się trochę Szczęścia należy. 
A to Szczęście możemy im dać my drobną 
ofiarą. , z 

Nie wahajmy się więc. Niech w tańcu- 
chu oflarnej pomocy dla bezrobotnych ni- 
kogo nie zabraknie, 

W. dalszym ciągu stanęli w szeregu tych, 
co pojęli swój obywatelski obowiązek: 

84) P. inżynierowa Z. Kimbarowa składa 
zł By i wzywa p. dyrektorową Ziabieką. 

„ 85) ZŁ 10— składa p, L. Stenzel i wzywa 
firmę 1. Szymczak i p. R. Górskiego do kon- 
tynuowania, 

86) Zł 2,— składa m. Franciszek Jachowe 
ski } wzywa wszystkich lokatorów zamie- 
szkałych w domu ` przy ul, Marszałka Fo- 
cha nr. 2. » 

87) Zł 2,— składa p. d-rowa Hopnowa. 

88) Zł 5— składają pracownicy apteki 
przy Placu Teatralnym i wzywają pp. kolo- 
gów z apteki pod Łabędziem. 

80) Na wezwanie urzędników K. K. O. 
miasta Bydgoszczy składają urzędnicy 1 
kierownik Oddziału Zastawniczego zł 5,—, 
wzywając dò kontynuowania składek: 1) 
urzędników Kasy Chorych, 2) urzędników 
kancelarji adw. Sawickiego, 3) urzędników 
Urzędu Skarbowego, 4) urzędników firmy 
Standard-Nobel. 

„ 40) P, Andrzej Burzyński składa zł 5— 
i wzywa p Stanisława Heinko, Garbary 2/4 
prokurenta firmy Buchholz, p. Konstantego 
Dąbrowskiego, Bernardyńska 4, p. Frydery- 
ka Hoffmanna. Kościuszki 10 i kierowników 
firmy Schlaak i Dąbrowski. 

91) P, adw. dr. Skrzyniarz składa zł 5,—. 

92) ZŁ 5,— składa p. Madeja, 

93) Na wezwanie: urzędników=-f-y Gri- 
kona“ składają urzędnicy firmy Giesche 8. 


S$chadzka a godz. 17-ej. Dyżur pełni drh. 
Krzywdziński. 

Zebranie zarządu, dziś, we wtorek, 19 b. 
m. o godz. 19-ej ul. Poznańska 14. Komplet 


konieczny. 
Zebranie plenarne odbędzie się dziś, we 
wtorek, 19 bm. o godz. 20-ej w lokalu wlas- 
nym, ul. Poznańska 14. Ze względu na waż- 
ne uchwały, uprasza się 6 liczny udział, 


ROZGRYWKI SZACHOWE: 

Dziś, we wtorek o godz. 20-ej grają 62 p. 
p. Wlkp. — $. M. P. „Gwiazda* w lokalu 
62 p. p. Wlkp. i „Pion“ — „Naprzód“ w lo- 
kalu Klubu „Pion“. 

Jutro, w środę o godz. 20-ej rozgrywka 
między Ch. Z. M. P. „Odrodzenie“ ~- Klu- 
bem „Pion“. 


Tradycyjnym zwyczajem „Sokół“ żeński 
urządził ub. niedzieli obchód gwiazdkowy w sale 
ce hotelu Lengning, który wśród uczestników 
tego pięknego obchodu ` pozostawił niezatarte 
i głębokie wrażenie. Ogólny żal i smutek wy- 
wołała niedyspozycja prezeski p, radczyni Te- 
skowef. Lecz twarze sokolic rozjaśniły się, gdy 
wicęprezeska p. prof.. Albrychtowa odczytała 
niezwykle serdeczny list p. radczyni Teskowej 
rozpoczynający się słowami: . „Moje kochane 
diuchny!* a zawierający tak duże szczerych 
i miłych słów, iż wytworzyła się atmosfera nie- 
zwykłej serdeczności i odpowiedniej do chwili 
powagi. : 

„Miła ta- atmosfera potęgowała się jeszcze 
bardziej, gdy o znaczeniu gwiazdki mówił prze- 
zacny ks, dr. Kolipiński. Wyczuwało się szcze” 
rość słów złotoustnego księdza i.drgania duszy 
szczególnie gdy podniósł doniosłą rolę sokolię 
i ich związku z Bogiem Wspólne przystąpie- 
nie sokolic do Stołu Pańskiego z prezeską na 
częle, to piękny symbol zaślubin sokolię z Bo- 


A. Biuro Sprzedaży w Bydgoszczy zł 10,— 
i wzywają do dalszych ofiar urzędników 
firm: 1) Śchlaak i Dąbrowski, Bydgoszcz: 
2) „Petow* Polskie Tow. Węglowe. Byd- 
goszez; 3) E. Hofmanna, Bydgoszcz; 4) G. 
Bohm, Bydgoszcz. 

94) Zł 5— składa p, Br. Gąsiorowski, 

95) Na wezwanie p. dyr. Witka Składa zł 
5— p. dyr. Eugenjusz Wasilewski i wzywa 
p. dyr. Szkoły Rolniczej Jana Profica. 

6) Na wezwanie p. sędziego Braunka zł 
5,— p. Stanisław Matuszewski i wzywa do 
dalszych ofiar p. architekta Antoniego Ja- 


BYDGOSKI", środa, dnia 20 grudni 


worskiego i p. doktora Franciszka Czajkow- 
skiego, s - 

97) Tani Bazar p, Fllipiakowa składa z 
5,— na bezrobotnych. aj A 
: Dalsze ofiary przyjmuje Kasa „Dzienni- 
ka Bydgoskiego“, 3? 


.. 
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=» Gdy bóle dręczą... Togal. Bóle reumatycz- 
ne w stawach i mięśniach, neuralgję i bóle gło- 
wy z powodzeniem uśmierzają i usuwają tar 
bletki Togal. Togal wstrzymuje nagromadzanie 
się kwasu moczowego, zwalczając w ten sposób 
w zarodku te niedomagania. Togal nie wywiera 
ubocznego szkodliwego działania, We wszyst- 
kich aptekach. Należy jednak zwracać baczną 
uwagę na oryginalne, nieuszkodzone opakowa- 
nie. r 
— Jasełka p. t, „Lulajże Jezuniu” urzą- 
dzona przez Koło Młodzieży Polskiego Czer- 
wonego Krzyża przy szkolę Wydziałowej 
Żeńskiej im. Marji Konopnickiej dla mło- 
dzieży udała się dzięki staraniom pp. dyr. 
Barsznikównej i opiekunki p. Omieczyń- 
skiej nadspodziewanie pięknie. Doskonała 
gra uczenie świetnie ucharakiteryzowanych, 
piękne śpiewy, gustowne dekoracje sceny w 
stylu zakopiańskim robiły wrażenie nie a- 
matorskiego przedstawienia. 

Wdzięczna publiczność w przepełnionej 
sali derzyła młode amatorki 'hucznemi o- 
klaskami. 


Urodzajność gleby na Witomi 


Tereny Towarzystwa Budowy Osiedli na 
Witominie zostały rozparcelowane w ten 
sposób, aby przy każdym domku rodzinnym 
był tej wielkości grunt uprawny, aby wy- 
chodowane na nim warzywa mogły dać pe- 
wien dochód wzgędnie pokrywały Spożycie 
roczne Średniej co do ilości osób. rodziny. 
Nie od rzeczy więc będzie zapoznanie czy- 
telnika z tem co może dać przy racjonalnej 
uprawie działka o wielkości 600 metrów 
kwadratowych. 


Działka taka w warzywach powinna dać: 


bobu . .. 58 kig. grochu i fasoli 35 kig. 
ogórków 28. wi kapusty . . 215 , 
buraków . 50 ,„ marchwi. . 25, 
sałaty . .250 „ selerów . 10, 
pomidorów . 50 „ cebuli. , 35 s 
rzewienia . 15 ẹ„ kalarepy. . 300 „ 
ziemniaków w.100 ,, truskawek 25 , 


W owocach; 
jabłek 40 klg. (4 drzewka krzacz. karł.) 
gruszek 16 klg, (2 drzewka krząacz. kart.) 
czereśni 20 klg, (2 drzewka pienne) 
wiśni 20 kig. (2 drzewka krzacz. karł.) 


m > yawi 


Szezegól 


dokonanego na 


aree m M 


nie. 
śliwek 20 kig. (2 drzewka pienne) 
agrestu 65 klg, (30 krzewów) 


porzeczek 35 klg. (15 krzewów) 
malin 10 litrów soku. 


Wydatki na utrzymanie gleby w należy- 
tej kulturze rolnej wynoszą corocznie 6 wo- 
zów nawozu zwierzęcego, 25 kilogramów 
superfosfatów i innych nawozów (zależnie 
od potrzeb gleby) do 15 kilogramów oraz 
kompostu z odpadków własnego ogrodu. 
W sumie powoduje to wydatek około 100 
złotych, ; 

Czysty zysk względnie wartość wymie- 
nionych wyżej zbiorów po odlęciu wydat- 
ków na utrzymanie wynosi - corocznie . 3800 
złotych. Kwotą osiąganą z ogródka możemy 
z łatwością spłacić wartość parceli wraz z 
domkiem rodzinnym, gdyż cena parceli o 
powierzchni 600 metrów kwadratowych 
i domku wynosi złotych 3.900,— co po wnie- 
gieniu ceny przy sporządzaniu aktu kup- 


na sprzedaży i rozłożeniu dalszej spłaty ce- | 


ny na raty miesięczne w wysokości ca 40 
złotych daje-nam jasny pogląd na korzyśt- 
ność takiej transakcji. (23730 


senacytnego JROTUETSTWA 


osobie Siebelta. 


Mordercy Pruszczyńscy przyznali się do winy. 


Grudziądz, 19. 12. Wczoraj podaliśmy sen- 
sącyjną wiadomość o morderstwie dokonanem 


|| przed trzema laty na osobie Siebelta, dziś w 


sprawie powyższej podajemy dalsze sensacyjne 
szczegóły. 


Co w tej sprawie ustalilo dotychczasowe 
śledztwo? 


W maju 1931 roku przyjechał z Francji re- 
emigrant Józef Siebelt do Polski w celu poszu- 
kania sobie wśród swoich żony, którą zamierzał 
zabrać ze sobą do Francji. Droga jego prowa” 
dziła przez Grudziądz, gdzie się też pewien 
czas zatrzymał, W niedługim stosunkowo czasie 
nawiązał serdeczniejsze stosunki z pewną Gru- 
dziądzanką, która jak się później okazało, nie 
odpowiadała Siebeltowi. Trzeba trafu, że w 
takiej właśnie chwili poznał się Siebelt z Bro- 
nistewem P,uszczyńskim, któremu ze swych pla- 


Piękny obchód gwiazdkowy 


„Sokoła Zeńsłsieśo. 


sem nieobecnej prezeski p. radczyni Teskowej, 
sławiąc prezeskę jako drugą królową Jadwigę 
w staraniach o odrodzenie ducha katolickiego. 


Zapełniona sala dziękowała ks, dr. Kolipińskie-- 


mu długiemi niemilknącemi oklaskami za pięk- 
ne słowa, 
Przemawiali również składając serdeczne 
życzenia prezes okręgowy p. Malczewski oraz 
naczelnik okręgowy p. Gołębiewski, 
; Wspólnie dzielono się opłatkiem i śpiewano 
kolendy przy jarzącej cię choince, Gwiazdor 
niemało wywołał wesołości i obdarzył licznemi 
podarkami Ponadto w ramach pięknego ob 
chodu gwiazdkowego odczytała p. prof., Al- 
brychtowa przecudny fragment wigilijny z 
„Chłopów” Reymonta, recytowała wiżrsz p. Ko- 
tecka, Pozatem doskonała sekcja mandolini- 
stów „Odrodzenie”* wykonała szereg różnych 
utworów zyskując niemilknace brawa. Na 
podkreślenie zasługuje także piękne solo 


skrzypcowe p. Strohma. Obehód gwiazdkowy 


„Sokoła” żeńskiego wypadł zatem przepięknie 


giem. Ciepłe słowa ks. dr. Kolipińskiego w | i imponująco w przecudnym nastroju, jak wsze!- 
pierwszym rzędzie skierowane były pod adre- | kie imprezy tej pożytecznej organizacji. 


nów się zwierzył. Nie namyślając się długo, za- 
prosił gościa do siębie Pruszcżyński, zapewnia- 
jąc go, że ma odpowiednią dla niego pannę 
niejaką Martę P, Jak się później okazało, 
pannę którą stręczył Pruszczyński była jego 
własna żona. Siebelt nie przeczuwając żadnego 
podstępu bywał często w domu Pruszczyńskich, 
starając się pozyskać względy „pięknej panny" 
która mu sprzyjała. Z niewiadomych przyczyn 
jednak i stąd wycofał się po pewnym czasie, 
z zamiarem wyjechanią z Polski i powrotu do 
Francji. Udał się więc krytycznego dnia do 
Pruszczyńskich, aby się z nimi pożegnać na 
zawsze, 


Jak zbrodnicza para wykonała swój plan? 


Po sutej libacji, specjalnie zaaranżowanej 
doszło pomiędzy Bronisławem Pruszczyńskim 
a Siebeltem do sprzeczki, w trakcie której rze- 


— Zwracamy uwagę Szan, naszych Czytel- 
ników na magazyn zegarmistrzowsko-złotniczy 
firmy W. Skoraczewski, Dworcowa 36, który 
poleca na gwiazdkę po bardzo niskich: cenach 
zegarki i wszelką biżutęrję na zamówienię oraz 
wszelkie reparacje wchodzące w zakres zegare 
mistowstwa i jubileratwa. 


Ozdoby choinkowe, Sztuczne sople lodo- 
we, które w składach sprzedaje się po 35 
groszy za tuzin. wyrabia jedynie St. Ster- 
nalski w Bydgoszczy. ul. Kanałowa 8. Wy- 
nalazca ostrzega przed tandetą, która poja- 
wila się w żydowskich sklepach, Naśladow- 
ców ścigać będzie sądownie. Rekiamową 
choinkę z sziucznemi zoplami oglądać moż- 
na w oknie Be-De-Te. 


Pc JE A OPEC 
Bank Polski płacił w dniu 19 bm. za: 
dolary amerykańskie 5,58 


funty szterlingów 
franki szwajcarskie 171,50 


franki francuskie 84,73 
marki niemieckie 211, — 
guldeny gdańskie 172,47 
liry włoskie $ 46,42 
floreny holenderskie 356,55 


J przy ul. Ks. Budkiewicza. 


KREM MY A 


„EMALIA DO PAZNOKCI, 
HENRYK ZAK DOZNAŃ 


komo Siebelt uderzył Pruszczyńskiego w twarz. 
Na pomoc Pruszczyńskiemu przyszedł młedszy 
brat Leon, który kopnął Siebelia tak nieszczę” 
śliwie w okolicę brzucha, że ostatni padł nie- 
przytomny na ziemię, nie odzyskawszy więcej 
przytomności. Wówczas to zbrodniarze obra- 
bowali ofiarę swą z posiadanych pieniędzy 
li kosztowności, zabierając. w- dodatku: odzież, 
poczem trupa wpakowali do worka i zakopali 
w piwnicy, Śledztwo w tej sprawie zostało na- 
razie ukończone, wę w 
W krzyżowym ośniu pytań mordercy w 050- 
bach małżonków Pruszczyńskich, oraz Leona 
Pruszczyńskiego przyznali się do popełnionej 
zbrodni, Za dokonanie zbrodni z chęci zysku 

| odpowiadać będą niebawem przed sądem. Cała 
| trójka osadzona została w areszcie śledczym 
Zbrodniarzy czeka 


kara więzienia do lat 12.. Na zarządzenie władz 
prokuratorskich nastąpi ekshumacja zwłok ukry- 
tych ną cmentarzu, poczem podamy dalsze 
szczęgóły, p a 


| 
I 
| 


W zakładzie kąpielowo - leczniczym „Sanitas“, 
Gdańska 27 w podwórzu. “i 


choinkowych. > 


Przyprawy do pierników zawsze świeże w dro- 
gerii i perfumerji W. Krack, Hetmańska 4. 


Najtaniej zakupisz podarki gwiazdkowe w Dro- 


gerji „Minerwa', Gdańska 17. 


Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6, 
Bar „Morskie Oko”, Gdańska 10. i 


Kabaret „Oaza”, Pomorska 19. ` 


„Picadilly“, Występy artystów. Marcinkow- 


skiego 4, tel. 1102. 


"Gdzie . 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy +- Gdań- 
ska t5. Największy dom tow. Polski „ah. 
M. Susała, Stary Rynek 19. Pończochy, skarpe” 
ty, rękawiczki, swetry, bluzeczki, trykotarze. 
H. Kaszubowski,8.5 o,p. Długa 22, Zegarki, biżut. 
Fa Paprzycki, Zbożowy Rynek 4 (róg Bernar- 
dyńskiej) tel. 1549. Sprzęty domowe i kus 
-ehenne, gwoździe, łańcuchy, narzędzia rze” 
mieślnicze i rolnicze. CI LA 
Lukaszewska, Św. Trójcy 28, Trykety, pońęz., artykuly daw, i mosk. 
B, Jagła, Marsz. Focha 10. Tel. 1462. Polećam 
w wielkim wyborze delikatesy, wina, likiery 
oraz drób i dziczyznę, ET 
Drukarnia Bydgoska S. A. Poznańska 12-14 == 
wykonuje wszelkie druki lumilijne. kupieckie 


UCZE 


i dla towarzystw -= szybko. czyste i tanio. 


Toruń-Warszawa 2.26, 6:23, 8.06, 15.15, 45,43, 19.30, 
2150, 2330, i f E 


Tozew-Gdańs"-fidynia 
43.22, 13.85, 17.01. 10.35 
Kościerzyna-Gdynia v.55, 17.40 
Nakło-Piła 345, 8.05, 14,85, 19.47, 001. 
Un'słtaw-Brodnica 5.10, 8.11 1388, 16,06, 21,00 3 
inowrociaw-Poznań 850, 6.14, 8.04, 1145.14.15, 18,47, - 
20.35, 22.59. ; 
Wągrowieg-Poznań 5.02, 7,45. 15.30, 18.40, 23,06. iF 
inowracław=Karsznice—Horby Newe 1415,- &ié; 
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w e k 


047, 8.20. B5, 7.84, 1048, 


_1 Pomorza. 


bów rujnująee. 


_ sienia eksterytorjalności Ligi. 
-~ spowodowałaby zniesienie odrębnego Wy- 


o 


| Str. 10. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 20 grudnia 1933 r. 


Jironika żałobna. 
Sp. Ignacy Modrzewski. 


Nielitościwa śmierć zabrała z szeregów za- 
służonych obywateli naszego miasta człowieka, 
który się złotemi literami zapisał w pamięci 
szerszych warstw społeczeństwa bydgoskiego 
W dniu 17. bm. rozstał się z tym 
światem śp. Ignacy Modrzewski, Sodalis Ma- 
rianus, emerytowany inspektor szkolny, czło- 
nek Stow. Chrz. Nar. Nauczycielstwa od chwili 
jego założenia. 

W czasach niewoli pracował jako nauczyciel 
w powiecie lubawskim, przygotowując liczne 
zastępy młodzieży polskiej dla przyszłej pracy 
w służbie ojczyzny i Kościoła św. Społeczeń- 
stwo pomorskie oceniło w właściwy sposób cel 
jego uczciwej pracy i powierzyło mu zaszczyt- 
ne stanowisko powiatowego inspektora szkolne- 
go w Brodnicy. Na tem stanowisku wykazał 
wielkie zalety serca i ducha, był prawdziwym 
przyjacielem nauczycielstwa, którego serca 
zdobył i przykuł do siebie. Również społeczeń- 
stwo brodnickie darzyło $o pełnem zaufaniem, 
powierzając mu godność prezesa rady miejskiej. 
Nie dziwnego, on jako rodowity Pomorzanin 
znał przecież najlepiej twarda a złotoszczerą 
duszę pomorskiego nauczyciela i społeczeństwa 
i jego potrzeby. To też w roku 1925 żegnała 
go Brodnica i cały powiat z głębokiem żalem. 
Przeszedłszy bowiem w slan spoczynku, prze- 
niósł się do Bydgoszczy. Nie korzystał z za- 
służonego odpoczynku, nie pozwoliło mu na to 
jego sumienie obywatelskie, zamiłowanie do 
pracy i serce zacnego wychowawcy. Szukał 
pracy i znalazł ją pośród społeczeństwa kato- 
lickiego. Znali go robotnicy katoliccy, nie- 
tylko własnej, lecz wszystkich parafij bydgo- 
skich. W Tow. Czytelni Ludowych pracował 


Nagłe zgon kié Kraduśkiegu: 


Znajdujący się przejściowo w Pozna- 
niu znany kupiec bydgoski 66-letni 
Ernst Leistikow zasłabł nagle na Ale- 
jach Marcinkowskiego w pobliżu hotelu 


„Bazar. Żawezwano karetkę pogoto- 
wia ratunkowego. W drodze do szpita- 
ła kupiec LŁeistikow zmarł. Zwłoki 


przewiezione zostały do Bydgoszczy. 

Zmarły był zasiedziałym obywatelem 
Bydgoszczny i znany z wyrobu wódek 
żołądkowych. Brat jego był wybitnym 
malarzem. 


Porodziła dziecko na dworcu, 


"Onegdaj 21-letnia służąca Anna Kie- 
rowicz nie mająca stałego miejsca za- 
mieszkania, będac na dworcu poczuła 
nagle bóle porodowe i porodziła, dziec- 
ko na dworcu. Pogotowie Ratunkowe 
odstawiło służącą do kliniki położniczej. 


PROGRAM W KINACH: 
ADRIA. „Halo, Paryż — halo, Berlin". 
APOLLO. Dziś „Samarang“ oraz „Opowieść 
lasu“. Pocz. o 5. 
"BAŁTYK. „Pat i Patachon w opałach“ oraz 
film polski. Pocz. o 5. 
KRISTAL. Dziś ostatni raz „Mumja* w ro- 
li głównej mistrz maski Borys Karloff, Pocz. o 5. 
MARYSIEŃKA, „Kobieta, która cię nigdy nie 
zapomni“ i „W każdym porcie dziewczyna”. 
REWJA. Film dźwiękowy „Frankenstein“. 


Zniesienie Ligi. — Zawodowstwo? 


Sensacyjne projekty piłkarzy warszawskich 
i łódzkich. 


W roku bieżącym, jak i w poprzednich, 
przed walnem zebraniem Polskiego Zwią- 
zku Piłki Nożnej pojawiają się liczne pro- 
jekty zmiany systemu rozgrywek piłkar- 
skich. Dotychczas z konkretnemi projekta- 
mi wystąpiły Warszawa i Łódź. 

_ -Warszawa przedewszystkiem dąży do zu- 
pelnego zniesienia Ligi państwowej i po- 
wrotu do dawnego systemu mistrzostw o0- 
kręgowych, a następnie międzyokręgowych, 
System ten powiększyłby dochody klubów 


 A-klasowych, ale i kluby ligowe zyskałyby 


wiele, gdyż częste wyjazdy są dla tych klu- 
Gdyby wniosek Warszawy 
nie uzyskał większości, wówczas przedsta- 
wiciele WOZPN wystąpią z projektem znie- 
Zmianą ta 


działu Gier i Dyscypliny Ligi. Weryfika- 
cja mistrzostw ligowych  nałeżałaby do 
kompetencji zarządu PZPN, a wszelkie 


" przekroczenia graczy ligowych karane by 


- moja 


były bezpośrednio przez dane OZPN-y. 
Pozatem Warszawa dąży do zerwania z 


| pSeudo-amatorstwem. W tym celu WOZPN 


proponuje ntworzenie przy Polskim Zwią- 
zku Piłki Nożnej specjalnego wydziału dla 
graczy zawodowych. Wniosek warszawski 
dopuszcza możliwość istnienia klubów mie- 
szanych, w których niektórzy graczy otrzy- 
gażę. W sprawie utworzenia lig o- 
kręgowych WOZŻPN zająl stanowisko nega- 
tywne, uważając, że poza Śląskiem podobne 


zpw ZZ e I ZO EL Z ZZA a e O AA A) 


jako główny bibljotekarz i położył nieocenione 
zasługi dla rozwoju tej organizacji. W Stowa- 
rzyszeniu Chrz. Nar. Nauczycielstwa piastował 
przez kilka lat odpowiedzialne stanowisko re- 
ferenta oświatowego. Przez długie lata był pre- 
zesem Ligi Katolickiej, a w ostatnich latach 
prezesem Akcji Katolickiej parafji Najśw, Ser- 
ca Pana Jezusa. Pod koniec życia swojego po- 
święcił się najszlachetniejszej pracy, bo pracy 
miłosierdzia jako gorliwy członek męskiej Kon- 
ierencji św. Wincentego a Paulo niosąc pomoc 
i ukojenie najbiedniejszym. 

Zawsze i wszędzie do ostatniego tchu życia: 
wierny Sodalis Marianus — w służbie Niepoka- 
łanej, za której stawieniem zwolnił Pan sługę 
swego, by ujrzał światłość wiekuista. R. i p.! 


Ś. p. major Cenzartowicz 
dobrze się zasłużył ojczyźnie. 


Wspaniały pogrzeb przedwcześnie zgasłego 
żołnierza i obywatela, 


Jeśli miarą człowieka może być hołd ja- 
ki mu po śmierci oddają współobywatełe to 
wczorajszy pogrzeb ś. p. majora Bolesława 
Genzartowicza mógł przekonać każdego, że 
ten przedwcześnie zgasły żołnierz i obywa- 
tel dobrze się zasłużył ojczyżnie. 


Działalność p. majora Cenzartowicza 
zbyt była dobrze znana w Bydgozczy tak 
samo, jak znana była powszechnie jego 
szlachetna sylwetka, byśmy mieli jeszcze 
raz ją podkreślać. Manifestacyjny pogrzeb, 

który wczoraj przeciągnął przez ulice mia- 
Sta, był najlepszym dowodem, jak Ś. p. ma- 
jor Cenzartowicz zapisał się w pamięci spo- 


łeczeństwa cywilnego, nie mówiąc już o sfe- 
rach wojskowych. 

Zwłoki ś. p. majora Cenzartowicza, któ- 
ry zmarł po operacji wycięcia wyrostka ro- 
baczkowego w szpitalu okręgowym w To- 
runiu, sprowadzono w ubiegłą sobotę do 


Trzy osoby zatrute czadem. 


Nowy wypadek przy ulicy Gdańskiej. 


W krótkim czasie już trzeci zkoleir 
wypadek zatrucia czadem zanotować 
wypada w naszem mieście, Ubiegłej nie- 
dzieli nad ranem około godz. 6 przywo- 
lano Pogotowie Ratunkowe oraz leka- 
rza na uł. Gdańska 75 do domu mistrza 
rzeżnickiego Achtla, Bliższe szczegóły 
przedstawiają się, jak następuje: 

W oficynie na pierwszem piętrze zaj- 
mowały dwa pokoje 46-letnia gospody- 
ni Franciszka Dysków oraz ekspedjent- 
ki 26-letnia Helena Harendarska i 24-let- 
nia Helena Polaszyńska, Kobiety uda- 
ły się na spoczynek w sóbótę o godz, 9 
wieczorem. W niedzięlę rano Obie eks-. 
pedjentki przebudziły się wśród stra- 
sznego bólu głowy i w chwilę po prze- 
budzeniu się straciły przytomność i wy- 
padły z łóżka, wijąc się w bólach. 

Pół przytomna gospodyni Dyskówna 
w koszuli nocnej wyszła z pokoju, alar- 
mując mistrza rzeźnickiego oraz jego 
czeladników, poczem na korytarzu rów- 
nież padła nieprzytomna, Zaalarmowa- 
no natychmiast lekarza oraz Pogotowie 
Ratunkowe. Po długich zabiegach udało 
się uratować obie ekspedjentki oraz go- 
spodynię od niechybnej śmierci. W obu 
pokojach pełno było gryzacego czadu. 
Prawdopodobnie wadliwość komina by- 
ła przyczyną nieszczęścia. 


W związku z naszą wiadomością w 
ub. tygodniu o zatruciu pięciu osób w 
domu przy ul, Promenada 27, dowiadu- 
jemy się, iż przyczyna wypadku tkwiła 
w piecu kaflowym, który wymaga grun- 
townego wyremontowania i wyczyszcze- 
nia. Do zajmowanego przewodu komi- 
nowego wprowadzone są trzy ogniska, 
z powodu czego piece często się zanie- 
czyszczają i nie mają odpowiedniego 
spotyka mi- 


odciągu dymu. Wina nie 
strza kominiarskiego. 


Poznań, 19. 12. (Tel. wł) I znowu 
wykryto w Poznaniu wielką aferę prze- 
mytniczą, w którą wmieszanych jest 
kilku ziemian niemieckich. Głównym 
„bohaterem“ tej afery jest niejaki Bru- 
no Poussaine, zbożowiec, dawniej za- 


mieszkały w Poznaniu, a obecnie w Ber- 
we własnym sa- 


linie. Przewoził om 


WARTA POKONAŁA GDEANJĘ 9:7. 
Gdańsk, W meczu półfinałowym o bok- 


serskie mistrzostwo Polski Warta pokonała 
w Gdańsku Gedanję 9:7, kwalifikując się 
| |do finału, 


W wadze muszej Sobkowiak przegrał na 
punkty z Wysieckim (Gedanja). 

W wadze koguciej Rogalski (Warta) wy- 
grał na punkty z Jaskółkowskim. 

W wadze piórkowej Kajnar (Warta) zre- 
misował z Biangą. 

W wadze lekkiej Sipiński (Warta) 
niósł zwycięstwo nad Gołębiowskim. 

W wadze półśredniej Wolniakowski 
(Warta) zwyciężył na punkty Neumana. 

W wadze średniej Majchrzycki (Warta) 
znokautował Sarnowskiego. 

W wadze półciężkiej Karpiński wypunk- 
tował Hańskiego (Gedania). 

W wadze ciężkiej Gedanja zdobyła dwa 
punkty bez walki z powodu nieprzybycia 
Piłata, którego przeciwnikiem miał być 
Chistow$ki. 

LAPPALAINEN TRENEREM NARCIARZY 
POLSKICH, 

Helsingfors. Słynny narciarz fiński Tau- 
no Lappalainen wyjeżdża do Polski w koń- 
cu bież. miesiąca. W ciągu Stycznia i lute- 
go Lappalainen ma kierować treningiem 
narciarzy polskich w Zakopanem. 

TYLKO 10 DRUŻYN W LIDZE?! 

Zarząd Ligi Polskiego Związku Piłki 
Nożnej uchwalił zgłosić na walne zebranie 
Ligi wniosek o zmniejszenie liczby klubów 
ligowych do 10-ciu. Gdyby wniosek ten zo- 
stał uchwalony do klasy A., spadłyby Gar- 
barnia, Podgórze i Czarni, do Ligi nato- 
miast weszłaby warszawska Polonia. 

ZWYCIĘSTWO OXFORDU 
7 W BUDAPESZCIE. 

Budapeszt. Po nieszczególnych w ynikach 
Oxfordu w Pradze czeskiej, drużyna ta u- 
dała się do Budapesztu, gdzie pokonała w 
meczu hokejowvm miejscowy BKE 2:1. 


ligi nie mają racji bytu. 


Co do meczów międzypaństwowych, 
WOZPN proponuje ciekawą inowację. Me- 
cze w przyszłości odbywałyby się według 
tego projektu na zmianę w pięciu najwięk- 
szych okręgach, przyczem okręg, organizu- 
jący spotkanie, otrzymuje część dochodu. 

Wnioski okręgu łódzkiego mają raczej 
charakter lokalny. Niemniej są bardzo cie- 
kawe. Otóż Łódź przedewszystkiem zrezy- 
gnowała z ligi okręgowej, gdyż stworzenie 
ligi okręgowej z 12 klubów musiałoby spo- 
wodować powiększenie klasy A do 24 klu- 
bów, klasy B do 48, a klasy C do 96. Okręg 
łódzki tymczasem niema tyle klubów. Za- 
rząd ŁOZPN projektuje zatem powiększe- 
nie klasy A do 12 klubów, przyczem roz- 
grywki o mistrzostwo odbyłyby się w 2-ch 
rundach. 

Drugą ciekawą inowacją, jaką zamierza 
wprowadzić ŁOZPN, dotyczy klubów kla- 
sy B. Łódź stawia wniosek o dubiowanie 
spotkań B-klasowych. Ponieważ mecze B- 
klasowe mają nielicznych zwolenników, a 
przedmecze rezerw nie przyczyniają się w 
niczem do powiększenia dochodów klubów, 
Łódź proponuje wyznaczanie zamiast przed- 
meczu — drugiego spotkania dwóch zupeł- 
nie innych klubów. Podobna inowacja Spo- 
woduje, że na te dwa mecze przybędzie o 
wiele większy zastęp widzów i temsamem 
zmniejszy się deficyt klubów, a pozatem mi- 
strzostwa zostaną przeprowadzone w o wie- 
le szybszem tempie, niż dotychczas, 

Prawdopodobnie i Liga wystąpi z projek- 
tem zmiany systemu rozgrywek ligowych, 
gdyż tegoroczny system okazał się nieprak- 
tyczny. 


od- 


Dlaczego należy się ubezpieczać 
od ognia 
od kradzieży 
iod szkód transportowych 


w 
WARSZAWSKIEM 
TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ 


w Warszawie, ul. Jasna 4 
w Poznaniu, ul. 27 grudnia 10 


ponieważ istnieje ono sześćdziesiąt jeden lat 
ponieważnajsłaranniej obsługuje swych klijentów 
ponieważ unika sporów sądowych z klijentami 
ponieważ bezzwłocznie wypłaca szkody 


ponieważ posiada poważne kapitały gwarancyjne | 


r 


e 


chorych przy 
stąd też 
wspaniały 


kaplicy garnizonowej izby 
ul, Jagiellońskiej w Bydgoszczy i 
wczoraj o godz. 11-ej wyruszył 
kondukt. 

Szedł więc trzeci bataljon 61 p. p, któ- 
rym Ś. p. Zmarły ostatnio dowodził, poczem 
dziesiątki wieńców i delegacje wszystkich 
organizacyj przysposobienia wojskowego. 
Za tr umna, ktorą wieziono na lawecie armat- 
niej, niesiono odznaczenia Zmarłego m. in. 
złoty krzyż zasługi. Kondukt prowadził ks. 
kanonik Schulz w asyście ks. płk. Szyłkie- 
wicza i ks. Różka. Za trumną postępowała 
potrzymywana przez p. gen, Thommée 
i płk. Pomazańskiego, wdowa po Ś. b. 
Zmarłym, jego brat oraz prawie wszyscy 
oficerowie garnizonu bydgoskiego z pp. em. 
gen. Gałeckim, płk. dypl, Korpozowiczem 
i płk. dypl. Powierzą na czele. 

Władze cywilne  reperezentował obok 
wielu osobitości p. starosta Nowak, Dalej 
postępowały delegacje D. O. K. VHI z To- 
runia, rodziny wojskowej, przedstawiciele 
59 p. p. z Inowrocławia oraz bardzo liczne 
rzesze znajomych i przyjaciół Ś. p. Zmarłe- 
go. Zamykał pochód bataljon 62 p. p. z or- 
kiestrą. 

Ceremonje na cmentarzu 
kan. Schulz. 

Piękną miał swą ostatnią podróż ziem- 
ską ś. p. major Cenzartowicz, Zasłużył sobie 
na nią całkowicie. Niech mu ziemia ojczy- 
sta, dla której poświęcił całe Swoje praco- 
mao życie bedzie lekką! 


odprawił ks. 


Nowa atera przemyinicza 


wv Pozmamiui. 
Młody ziemianin niemiecki odbiorcą zapalniczek. 


mmochodzie nr. I. A. 12609 D cygara, za- 
palniczki, kamienie do zapalniczek, 
konserwy itd. Przemycany towar ukry- 
wał w specjalnej skrytce za tylnem sie- 
dzeniem samochodu. 


W toku śledztwa przyznał się do po- 
pełnionych czynów. Granicę polską 
przejchał trzykrotnie, dostarczając tu- 
tejszym Niemcom kontrabandę. Jednym 
z jego odbiorców był m. in. młody Bota 
von Dermuth, syn właściciela majętności 
Borowo, pow. Kościan. Kupił on od 
Poussaina 100 zapalniczek i 150 cygar 
marki Wahispruch. Cygara powyższe 
wypuszczono z okazji ostatniego plebi- 
scytu hitlerowskiego. 


Czy młody Dermuth potrzebował i 
zużył 100 zapalniczek do swoich 150 za- 
kupionych cygar — oto sprawa, którą 
obecnie zajmuje się policja poznańska. 


Š UCM towarzystm. 


Dnia 19 grudnia 1933 r. 

Godz. 18,00: Organizacja Przysposobienia Woj- 
skowego Kobiet. Zebranie towarzyskie po- | 
łączone z tradycyjnym opłatkiem. 

Godz. 19,00: K. S, „Astorja* sekcja bokserska. 
Trening w hali gimnastycznej gimn. human. 
W czwartek od godz. 19 schadzka w nowej . 
świetlicy, 

Godz. 19,30: Sokół III. Zebranie zarządu u drh. 
Wożniaka. 

Godz, 20,00: Bydgoski Klub Pływacki. Zebra- 
nie zarządu u kol. prezesa, plac Weyssen- 
hoffa 11. 

— Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu w lo- 
kalu p. Bielawskiego. 

+,” 

Tow. Powstańców í Wojaków Wilczak-Okole 
okręg 23. Wzywa się wszystkich członków o 
uregulowanie gwiazdkowego oraz opłaty na P. 
O. S. najpóźniej do dnia 20. bm. 


Zmiana warunków licytacji. 


_ Komornik Sądu Grodzkiego w Margoninie Fran: 
siszek Wiśniewski Rynek 28, zawiadamia, że na zà- 
sadzie art. 679 pkt. 5 kpc. oraz $ 13 póz. 847, Dz. U. 
R. P. nr. 114 — zmienia ogłoszone obwieszczenie 0 
licytacji nieruchomości Margonin, tom I wykaz kar: 
ta 7 z dnia 17 listopada 1933 — Km. 526-567-771/33 
w której to sprawie termin licytacji wyznaczony 
zóstał na dzień 19 stycznia 1934 godz. 9-ta, że snma 
szacunkowa wyżej wymienionej niernehomości wy- 
nosi nie jak podano 15,930 zł. lecz 980,— zł. słownie 
dziewięćsettrzydzieści złotych. Sprzedaż zaś roz- 
pocznie się od ceny wywołania — 3/4 sumy szacun- 
kowej tj. od kwoty 694,50 zł. słownie sześćsetdzie- 
więćdziesiątsiedem zł 50/100. Licytant obowiązany 
jest złożyć rękoj mię w wysokości 1/10 sumy szacun: 
kowej tj. kwotę 100,— zł słownie sto złotych. (23764 

(=) Wiśniewski, 
kumornik Sądu Grodzkiego. 
Margonin, dnia 18 grudnia 1933 r. 


Poszukujemy (23771 


nierwiszorzędnej stenotypisiki 


władającej płynnie językiem polskim i niemieckim. 
W rachubę wchodzą tylko siły zdolnć, piszące Tze- 
czywiście bezbłędnie i płynnie na maszynie i steno- 
zrafujące szybko w obu językaóh. Wyczerpujące 
oferty; wraz z podaniem żądanego wynagrodzenia 
prosimy kierować pod „Stenotypistka” do Agencji 
Reklamy Prasowej, Bydgośżcz, ulica Dwórcowa 54. 


Płaszcze -Ubrania 


męskie 
w najnowszych faśsonach na jedwabiu 
z najlepszych Bielskich materjałów 


IFunin'an m. Es unr Ea polowania 
Olbrzymi wybór (22547 
Garderoby chłopieęcej 
Bonżurki-Sziafroki 


poleca po cenach bardzo niskich 


E..Kapoemieczisea 


kbuyaigłapszcz, uu lica alamea RA. 
Największy specjalny magazyn odzieży męskiej i dla chłopców. 


futrzane i do 


Zmiana warunków licytacji. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Margoninie Franci- 
szek Wiśniewski, Rynek 28 żawiódatkia,. że na zá- 
sadzie art. 679 pkt, 5 kpe; Oraz $ 13 pož. 947 Dz. U. 
R. P. nr. 114 zmienia ogłoszone 6bwieszczenie o li: 
cytacji nieruchomości Margonin tóm I wykaz karta 
38 i tom XIV wykaz karta 5il z dnia 10 grudnia 
1938 r. Km. 579-847/33 w której to sprawie termin 
licytacji wyznaczony został na dzień 9 lutego 1934 r. 
godz. 9 tą że suma oszacowafia wyżćj wymićnio- 
nych nieruchomości wyń: si nicejak pódano 19,179,38 zł 
lecz 10,094, 3v zł. Błownie dziesiąćtysięcydzie- 
więdziesiątcztery złote i 30/100. Sprzedaż zaś roz: 
pocznię się od ceny wywołania 3/4 sumy Szżaćlinko- 
wej tj. od kwoty 7,570,80 zł. słownie siedemtysięcy- 
pięćsetsiedemdziesiąt zl. 80/100. Licytant obówiąza- 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 sumy 
szacunkowej tj. kwotę 1,100 zł. słownie jedentysiąc 
złotych. (23788 
Wiśniewski, komórnik Sądu Grodzkiego. 
Margonin, dnia 16 grudnia 1933 r. 


Wielki wybór (23154 
w cukierkach, czekoladach, piernikach, 
marcepanach, ozdób choinkowych : 

po tanich ceńach zńajdziesż tylko w 
SKŁADZIE CUKRÓW i CZEKOLADY 


właść.: P, Buczkowska, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 68. 


Ogłaszajcie w „Dzienniku Bydgoskim” ! 


Singera 
maszynę do sżycia kórzy- 
stnie sprzedam, Nakiel- 
ska 3, (23457 


Motocykl (23767 
używany kupie, 500 do 
750 cem z prayo ed lub 
bez. Ćichócki Rómnald, 
kościerzyną, Seminarjum, 


Obligacje 
z prawem wylósowania 
wszelkiego todzaju zaraż 
kupuję, Zgłoszenia pod 
Obligacje” filja Dz. (14118 


| (GCB) | 


__ S$ypiainię 
fińska brzoza, tanio sprze- 
dam na dogodnych wa- 
ruńkach. ŚStolarnia, To- 
ruńska 12. (23758 


cana 
kołnierz i mutkę siwy 
baranek, maszynę „Singe- 


` „DZIENNIK BYDGÓBKT", śródź, dhia 20 g 


i ( POLECENIA ya 


Fasonowanie 


i czyszczókie kapeluszy, 
(6205, 


Pomorska:35; 


LELLE DETENTE EELEE 


Na gwiazdkę 


w wielkim wyborze 
Trykołaże wyw. 
bielizna zimowa 
Rękawiczki 

Pończochy 


Śwetry - nowości 
w pierwszorzędnych ga- 
tunkach ipo niskich 

cenach poleca 


J. Wański 


Bydgoszcz, Gdańska 39 
róg Śniadeckich. 


EELEE 


Ksiegi- (23339 
handlowe  Kręglewskiego 
kupisz najpewniej i naj- 
taniej w specjalnie w tym 
dziale asortowanym skła- 
dzie papieru Stan. Jan- 
kowskiego, ul. Długa 76 


Fa. Orianda 
Wełniany Rynek 6, poleca 
praktyczne i tanie podarki 
gwiazdkowe.  Porcelanę, 
szkło, fajans, naczynia 
emaljowane, nakrycia sto- 
łowę. Ceny niskie. (23773 


Wózki 
lalkowe — dziecięce — ro- 
werki, drezynki, koniki 
najtaniej. Długa 5. (23756 
Kapustę 
kiszoną wagonowo i w 
pojedyńczych" ‘beczkach 


poleca po cenie bardzo 
korzystnej Antoni Piliń- 
ski, Bydgoszcz, Fabryka 
octu, musztardy i kon- 
„serw. (23774 


Zabawki (23742 
różnego rodzaju, ceny bar- 
dzo niskie duży wybór 
Jalek, korpusów, przybo- 
rów, reperacja lalek. „Ta- 
ni Bazar”, Stary Rynek l. 


Sprzedam (14250 
elegancki nowy pierścień 
męski, futro wyjazdowe, 
aparat fotograficzny (Ro- 
denstock). Pomorska 68. 


(14278 
3200 dochodu, ogród, 22000 
Szarek, Dworcowa 20. 


peentrum sprzedam;, '1 1,500. 
FWiad; filja: Dzień; "(14290 


sj 


Kolońjatkę 


oddam tanio. Gdzie wska- . 


że filja Dz. Bydg. (14275 


Dom mieszkalny 
I piętrowy, nowa budowa, 
wolna od podatków, bli- 
sko tramwaju, dworca z 
powodu objęcia innego 
objektu zaraz sprzedam. 
Potrzebne 15000 zł go- 


itówki, Zgł. do Dz, Bydg. 


Toruń pod „10”. 


(23437 


Mtyn (23720 
parowy z śpichlerzem i z 
bocznicą na sprzedaż. Of. 
pod „1889“ do Dzien.Bydg. 


Stylowe (14257 
meble pojedyńcze i kom- 
pletne pokoje, między in- 
nemi gabinet męski (wło- 
ski renaisance), bogato fi- 
gural. i ornament rzeź- 
biony, tanio na sprzedaż. 
St. Wachowicz, mistrz 
rzeźbiarski, Pomorska 15. 


; Skład (14272 
żywnościowy tanio sprze- 
dam. Długa 47, m. 1. 


Rower 
męski dobry tanio sprze- 
dam. Fredry 12/8. (23716 
Kino (14079 


dźwiękowe w pełnym bie- 
gu, powiatowem mieście, 
sprzedam korzystnie z po- 
wodu wyjazdu. Oferty fil- 
ja Dworcowa pod „383“. 


Agawę (23412 
wielką. piękny okaz sprze- 
dam z powodu brakn 
miejsca. Kozietulskiego 21. 


Konie 
na biegunach od 6—11 zł. 
Szubińska 14.. (23745 


Biurko 
orzechowe, stół owalny 
(mahon.), leżanka, kanapa, 


‘meble do pokoju dziecię- 


cego, krzesła i inne, jupa 
skórzana i kapa, nowy 
frak z kamizelką na szczu- 
płą figurę.  Sniadeckich 
15, m. 2. (23769 


Radjoaparat 
3 lampowy z akumulato- 
rem i głośnikiem korzy- 
stnie na sprzedaż. Wia- 
domość między godz. 4-5 
Sląska 6, m, 2. (23340 


ra“. -QCieszkowskiegó 8, 
m, 8, z (23412 

Z powodu Lekcje 
likwidacji tanio sprzedam | niemieckiegó. Cieszkow- 
używane meble i rzeczy.| kiego 17 — 8. (128]3 
Skład, Jezuicka 5, (23734) ——— 

Maszyna OSADY | 
szewcka łapkowa tania WOLNE 
na sprzedaż. Śniadeckich 
nr. 39, skład. (14268 Ekspedjentka 


Sprzedam 


tanio duży obraż święty. 


Gdańska 156, m. 5:1 (23737 
Piecyk 

kożuch szoferski, stolik, 
foteliki sprzedam. Jagiel- 
lońska 12, m. 4. (14263 


<entryfugę 
sprzedam. Racławicka 18, 
skład. (23768 


Jadalkę 
sprzedam tanio. Sienkie- 
wicza 41, skład towarów 
krótkich. (14258 


Patefon 
szafkowy z płytami, nasia- 


dówkę. Grunwaldzka 49, 
m. 3. (23644 

Meble (14294 
wszelkiego  ródzaju za 


bezeen tylko teraz. Dwor- 
cowa 74. M. Janoszke, 


Biały 
francuski szpic na sprze- 
daż. Zgłoszenia Dworco- 
wa 18, m. 1. (14287 


Szatę 
dębową z lnstrem, dwa 
łóżka sprzedam. Adres 
Dziennik. (14281 


Bibiję 
świętą księdza Wnjka 
sprzedam. Oferty do filji 
Dzien. pod „Bibija”. (14286 


$ Biurko 
ya ihs tanio sprzedam. 
Chrobrego 6/2, (14277 


Biurka 
jadalnie, sypialnie, sprze- 
daje. Pomorska 35. (14284 


Fortepian 
orzechowy dobrze utrzy- 
many na sprzedaż. Adres 
Dziennik. (14291 


3 lampkowe 
radjo, jak nowe: na sprze- 
daż. Piac Piastowski 5, 
mieszkanie 3. (14273 


> Nowy y 
bufet i kredens okazyjnie 
na sprzedaż. Pomorska 55 
m. 4, (14276 


„Bółszorek  .- 
kupię. Dworcowa 79, rzeź- 
nietwo, (14279 


„ry dobrze sprzedaje mięso, 


KC XA 


branży towarów krótkich 
do rysowania -robótek i 
podrotowaala potrzebna. 

atejki 5, m. 6. Zglösze- 
nia tylko w godzinach 
4 do 6-tej. (14266 


Fryzjer 
potrzebny na stałe. Po- 
znańska 20. (23732 


Trio 
może zgłosić zaraz, Józef 
Kosicki, Nakło. (14289 


Poszukuję 
praczki zawodowej i słu- 
zącej dó restauracji „Ul”. 
Zgłoszenia zaraz. Gdań- 
ska 21. (14261 


Trio 
(harmonja) może sie zgło- 
sić zaraz. Grand-Caffte, 
Wąbrzeźno. (23752 


Poszukuję 
fryzjerkę i ucznia, Nakiel- 
ska 15. (23738 


Pomocnik 
fryzjerka natychmiast. 
Nowodworska 14. (23744 


Potrzebny 
młodszy krawiec. 
wskaże Dziennik, 


Adres 
(23741 


Fryzjerka (23740 
na stałe potrzebna. Firma 
Borowicz, Koronowo. 


Poszukujemy 
dobrą orkiestrę damską 
lub męską, 3—4 osoby od 
zaraz. Zgłoszenia z refe- 
rencją, zespołu etc. do 
Hotel Dwór Kościerski, 
Kościerzyna. (23753 


Kwiaciarka 
język polski-niemiecki za- 
raz ewentl. później na 
prowincję. Zgł. „Par”, Po- 
znań pod „58,88”. (23749 


Służąca 
sierota, uczciwa, pracowi- 
ta, pragnie zmienić posa- 
dę od 1-go stycznia. A. 
Lepczyńska, Puck, Hal- 
lera 6. „ (14285 
Rkspedjentka 
względnie czeladnik, któ- 


do wypomóżki A. W. 
Achtel, Gdąńska 75. (14288 


na posługi zaraz potrze- 
bne, Promenada 17, m. 2 


x 


©. Dziewczę (14260 


inię warszawską, z dobre- 
fmi świadectwami, najchę- 


ridhia 1983r. 


_/W piątek, dnia 22-go bm. począwszy od go 
dżiny 10-tej przed południem sprzedawać będę z pole 
cenią zarządcy masy upadłościowej na miejscu przy 
ul. Chodkiewicza nr. 16, I piętro lewo na odpo- 
wiedzialność zaińteresowanych, najwięcej dającemu za 
gotówkę: całkowite urządzenie mieszkaniowe 
jak : różne meble, dywany, przedmioty sztuki, 
zastawę stołową, pianino, aparat muzyczny, 
radjo, obrazy ec. (2377u 

Antoni Mroczyński, 
koncósj. aukcjonator, Bydgoszcz, Gdańska 42, tel. 1554. 
PROC: POWA Ea JOE EE E E DAC OOM 
BEE Kasyno Obywatelskie 
g PL Gi ME Syiadeckich 32, wydaje 


smaczne obiady od 60 gr. 


sportowe poe a a ae a 
Wózki 
laikorwe (23371 
poleca po najniż- : 
szych cenach 
x 
o 2 oknach wystawowych 
res l przy Starym Ryńku w 
od Bydgoszczy do wynáję- 
i i cia. Zgłoszenia Dziennik 
Gdańska 9. Bydg. pod Stary Ry- 
nek‘, (23733 


Posługaczka 
uczciwa zaraz potrzóbna. 
„Atlantic, Dwórcowa 50 

14274 


Dziewczyna 
potrzebna do wszystkiego 
zaraz dla starszej pani 
Zgłosz. Cegielnia Szwe- 
derowo. (23727 


i POSADY ): 
POSZUKUJĄ 


Bilanse 
załatwiam-zakładam pro- 


MIESZKANIA 
0SAWGLNE. | 
'w.BYDGO(ZCZY, 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
powo aea 


1 pokojowe 


wadzę księgowość. Kuli- ie. i ich 13. 
gowski Gdańska 33, tel kuchnię. Śniadeckich 13 
2040. (14293| 3 pokojowe 


kuchnia, łazienka, centr. 
ogrzew., niski parter, ce- 
na niska, Wiadomość 
(sdańska 77, I piętro. 


Kuchmistrzyni 
gospodyni dbająca o do- 
bro pańskie, czystość, pó” 
rządek i oszczędna, poszu- 
kuje posady do samotnej 
osoby. Zgłoszenia filja 
Dziennika „Kuchmistrzy- 


Kuligowski, Gdańska 33. 


Warsztaty i ubikacje 


ni”. (14+64| fabryczne = = 
Pomocnik 300 kw. metr. Gdańska 67. 
kucharski z trzyletnią | SUEENENNCNNNNNO 


praktyką poszukuje po- 
sady. Dziennik Bydgoski, 
Toruń „Kucharz”. (23451 


Pokój | 
dla samotnego. Sienkie- 
wicza 13, portjer. (23401 


Kupiec (14195 
rutynowany, doświadczony, 
branży kolonjalnej z dłngo- 
łetnią praktyką, chlnbnemi 
świadectwami poszukuje 
posady kierownika  filji, 
trafiku, magazyniera lub 
adm. domu,  Zgłosz. filja 
Dz. Bydg. pod „Kupiec“. 


2 pokoje 3 
kuchnia urzędnikówi. 
Szczecińska 9 — 2. (14271 


2 pokoje 
łazienka i kuchnia, ogrz. 
centr, Paderewskiego, do 
wynajęcia od 1-go. Oferty 
filja Dzien. Bydg. „Pade- 
rewskiego”. (14269 

Ekspedjentka 
z kaucją 500 zł szuka po- 
sady. Of. filja Dziennika 
ko (1428U 


Mieszkanię 
3 pete z kuchnią od 
1.1. 34 za zwrótem re- 
montu do wynajęcia. 
Kwiatowa 6, m.1. (14262 


niis 


Zegarmistrz 
starszy biegły. poszukuje 
za skromnem wynagro- 
dzeniem jakiegokolwiek 
zajęcia. Oferty do Dz. 
pod „Zegarmistrz”. (23775 


, 4 pokojowe . 
mieszkanie z komfortem, 
w centrum miasta wy- 
dzierżawi gospodarz. Zgł. 
pod „Z. P“ dofilji Dzien- 
nika. (14165 


inwalida : 
wojska polskiego, instala- 
tor-blacharz, lat 28, -poe 
sznkuje posady w swym 
fachu, portjerstwa lub ja- 
kąkolwiek inną. Łaskawe 
oferty pod „Praca M.” do 
administracji. (22260 


Na biuro 
2 pokoje na I piętrze w 
śródmieściu  wydzierża- 
wię. Zgł, do filji Dzienni- 
ka pod „H. K. 1237. (14158 


CED 


Stangret 
i RZA remontów, ke 
waler, 24 lat, 4 letnia prak- Mieszkanie 
tyka, poszukuje. posady. | 3-4 pok, z łazienką ewtl. 
gz ÓW sry oe „Pro $ balkonem poszukuje 
szę pod „N. 100”. (23777 wprost o gospodarza 


kierownik szkoły. Oferty 


Prasowaczka (22264 | Dz. Bydg. „M. 37”, (23586 


eztywnej bielizny prasuje 
poza domem za 2,— dzien- 
nie. Dworcowa 62 — 2. 


Mieszkania 
4—5 pokojowego w oko- 
licy ulic Kordeckiego, Św. 
Trójcy,  Grnnwaldzkiej, 
Placu Poznańskiego po- 
szukuje komornik sądowy 
zaraz., Zgłoszenia do filji 
Dzien. „M. 4—5”. (14270 


Eora YA 


Wydzierżawię (23439 


śrutownię,  sieczkarnię z 
wymianą zboża (motor 


Bufetowa 
rutynowana poszukuje 
posady od 1 stycznia lub 
później. Zgłoszenia podj 
„Rutynńowana” Dziennik í 
: Bydg. Inowrocław. (23750 


Kucharka 
doskonale znająca kuch- 


tniej w restauracji poszu- 


A zaraz posady. Of. dof 20 km.) Przy przyjęciu 
filjji Dzien. pod „Uczci- |5.000.— zł. Zgłoszenia Dz. 
wa”. (14213 'Bydg. pod „Srutownia G.". 


_SMIE I 


Licytacja masy upadłościowej. [Smaczny i pożywny 


syrop 
spożywczy jasny 


o przysmaku: miodowy m 
ideserowy ciemny wce- 


nie 80 gr. za kg. do na- 


bycia w składach kolon- 
jalnych w Toruniu: 


Juljan Bofimann, Rośiaszki 69. 
Józet Raniszewski, Gradziądzka 77. 
Jan Bochentyn, Borowiecka 8. 


Franciszka Nowak, Szczytna 20. 


Ksawery Bnczkowski, Nowy Rynek 22 
Stefan Sós, Łazienna. 


Stan, Grelewicz, Wielkie Garbaryf9. 


Leon. Wiśniewska, Mickiewicza 112- 

Dominik Kamiński, Rybaki 43. 

Franciszek Jabłoński, Stadzienna 5. 
w Podgórzu 


Ignacy Hoga, Pułaskiego 49. 


Lubań-Wronki 


Przemysł Ziemniaczany 
Sp. Akc. (2-097 


Oddział w Toruniu 


- Szosa Labicka 38/58 tel. 168. 


Okazja | 
oddzierżawię składnicę z 
urządzeniem, bocznicą ko- 
lejową, wagą wozową, na- 
dającą się na składnicę 
materjałów budowlanych 
i opałowych, połóżoną w 
najlepszym punkcie, zbyt 
towarów zapewniony, 
dobra klientela., Do obję- 
cia potrzeba ca. 6.000 zł. 
Zgłosz. do Dzien. Bydg. 


Tóruń „dv. (23436 

Młyn  - > 
motorowy zaraz do wy- 
dzierżawienia, tenuta 


dzierżawna 8 otr., prze- 
miał na dobę 70 ctr, w 
dobrej okolicy. Oferty do 
Dzien, „70 ctr.” (23739 


Dzierżawy. 
Młyn wodny nowy IV pię+ 
trowy na dużej wodzie, 
turbina 48 P.S., dziennie 
100 ctr. kaucji 2.600 zł., 
300;e1r. rocznie. Skład ko- 
lonj., zamiana mąki w du- 
żej kość. Widkod hiid szósą, 
objęcie 500 zł. 5%'morgi 
pszennej ziemi, masywne 
budynki, inwentarz w ko- 
ścielnej wiosce nad szosą, 
objęcie 1500 zł, Zgłoszenia 
osobiście lub na odpo- 
wiedź znaczek dołączyć, 
Ossowski, “Starogard, ul. 
Chojnicka 71. (23776 


K "POKOJU. 4 
k POSZUKUJĄ 


Pokoju 
czystegó, taniego, śród: 
mieściu. elektr. poszukuję. 
„Pani” filja. ` (14267 


Kawaler (14282 
urzędnik państwowy po-. 
szukuje. ładnego pokoju 
umebl., śródmieście, wej- 
ście osobne. cena umiar- 
kowana. Of. z cena filja 
Dziennika „Inżynier”. 


< POKOJE | 
WOLNE 


Pokój 
elegancko umeblowany 
z wszelkiemi wygodami, 
pojedyńczy lub z osobną 
sypialnią, z całodziennem. 
utrzymaniem osobne wej- 


| jana 3, m. 8. 


Pokój 
dobrze umeblowany cen- 
tralne ogrzewanie. Sło- 
wackiego 1, m. 4. (23747 


na podstawie badań nau- 


Jadwigi 18. 


(28743 


Unieważniam 
zgubiony wykaz osobisty 
na nazwisko Helena Ma- 


« 


Skradziono 
mi z podwórza nowy wóz. 
roboczy 2” szaro malowa- 
ny. Wynagrodzenie otrzy- 


do wykrycia 


złodzieji. 
Kujawska 5, 


(23746 


ście, do wynajęcia. Flor- 
(23588 


z doświadczoną praktyką | 


tusik, Fordońska 4. (23735 n 
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kowych, rozwiązuje naj- | 4 
ząwilsze sprawy. Król. PO 


U 


ma ten, kto mi dopomoze 


Mak: 
y 


| A PRE. piękną ozdobę 

i ; : | = || stołu 

IR ” * rż. wigilijnego 

> ZE stanowią 

[ERIN : D 

BA «n Norberta Dabrowa-Budzyńska [e ia 

| BERU "|kWia 
Lg . wierna towarzyszka mego życia, wzorowa matka, teściowa i babka zakończyła w sobotę : 

| BE 16-g0 grudnia 1938r. o godzinie 8-mej wieczorem, opatrzona św. Sakramentami, po eh nie oowiniałze” 

fk % : całorccznych, cierpieniach pomimo najtroskiiwszej opieki lekarskiej zupełnie nagle | ŁA ów AE SACO 

P swój żywot, przeżywszy lat 72, pozostawiając w żalu nieutuloną rodzinę i serdeczną N; iwi każ AS bór f 
5 pamięć u wszystkich, którzy ją bliżej znali i cenili. d TES = Ą ch Aee 

Pogrzeb z domu żałoby, ulica Gamma 9, na cmentarz nowofarny w środę, dnia A iosia chiaki stoć 
20-go grudnia o godzinie 3-ciej. y l 


w : $ ; zas sowne zestawienia 
f ; Msza żałobna za duszę śp. Zmarłej w czwartek w kościele Serca Jezusowego gwiazdkowe (kosze etc.) 


z Gozdawa-Drwesteich 


- Eksportacja zwłok ođoędzie się w środę, dnia 20. XII. 33 r. LS 
o godz. 930 z domu żałoby ul. Potulicka 10, do grobu rodzin- 


nego na cmentarz parafjalny. 
Dnia następnego msza św. żałobna o godzinie 7.30. 


każdemu 
sprawi 
radość 


o godzinie 9-tej, ( | 
m Bydgoszcz, Łabiszyn, Poznań, Chicago. pore OU | 
A W imieniu rodziny J Ji R 
i Zygmunt Budzyński, em. wiceprezes Dyr. Poczt. WJUSZ ROSS ||| | x PAY 
, Centrala: nl. Gdańska 17 Nie ky że RSE a boso w 
; RONA domu. Kupcie im ciepłe bamboszki, — 
| Fila: u Gomwalza 20. | 
Poleca na Święta po cenach najniższych 
owoce południowe, konserwy, wina w dużym wyborze 
ł wszelkie artykuły spożywcze 
Iı Podwal! 
W. niedzielę, dnia 17 grudnia 1933 r. o godz. 9 (wiecz.) Stefan SroBaay u 5 od z > 
zmarł w Panu opatrzony Sakramentami Św. po długich i ciężkich rogavi aain A JOTAN PI £ 
cierpieniach mój najukochańszy mąż, nasz drogi i troskliwy POBITA NZ, > Ś 
ojciec, teść i dziadek 6. p. S 1 À 
2 a g u Nr. 23-26 Art. 2861-31 
rencisze ago 2ins į N niepogody gla dzieci ciepłe śniegowce. 
mistrz zduński A È sj A SĘ 
przeżywszy lat 61, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona ' : 
Nakło, Łobżenica, Berlin. PRodzima. podärek 
i 


23765) 


Nr. 27-34 Art. 3052-10 
Ciepłe filcowe buciki na skórzanej podesz- 
wie dla dzieci. — a z" 


Dnia 26 grudnia o godz. 13.30 zmarła po długich ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Nakramentami św. moja najdroższa żona, nasza najukochańszą matka, siostra, teściowa 
i babcia Ś. p. 


Katarzyna zsochów TTZGIŃSKA 


przeżywszy lat 64, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Bydgoszcz, 19. XI. 1933. 
> Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. o godz. 14 (2-giej) z domu żałoby 
Warszawska 6. Msza św. żałobna odbędzie się tego samego dnia o godz. 9 w kościele 
Serca Jezusa. (23748 


Rodzime. 


N SĄ 


Jako prezent gwiazdkowy 
polecam moje znakomite 


PIANINA 


po niskich cenach i na do- 
godnych warunkach zapłaty. 


Wpłata uiszczoną być może po gwiazdce. 


B.Sommerfeld 


Fabryka Pianin 


W niedzielę, dnia 17 grudnia 1933 o godz, 2330 zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św. 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany i troskliwy ojciec, dziadek, brat, 
szwagier i wujek ś. p. 


ismacuy PFiocirzewysici 


Sodalis Marianus 
emerytowany inspektor szkolny (33759 


w 70 roku życia, O czem w nieutulonym smutku donosi 
Żona z rodzina. 


Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby ul. Matejki 12 do 
kościoła Najświętszego Serca Pana Jezusa w czwartek 21 bm. o godz, 930 
` następnie po nabożeństwie żałobnem pogrzeb na cmeutarza parafjalnym. 


Nr. 23-26 Art. 9891-93 
GENERAŁKI na mróz, deszcze i błota. — Do 
generałek wełniane SYBIRKI Zł. 1.70, 2.-, 2.50 
Nr. 27-34 ZŁ 7.-, Nr. 35-38 Zł 9. 


p ADAK KOZA ZOOTY TA 0 TRO LSLE RAAD TEA WO DOER NA Z 1 


Bydgoszcz, mica Śniadeckich 2 
Filja: Poznań, ul. 27 grudnia 15 


23675 


Plianszypune> gbanaabwycę 10— 50 KM 7 atm. z cież- 
kiem kołem rozpędowem 
Bociek pbłapuunfiecwnicapwygy 7—10 atm. 


a Ramischówna 


ńska 16. 


Dnia 17 grndnia 1933 zmarł w Bogu po długich i ciężkich cier- 
pieniach opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św. w 70 roku życia 
«wierny i gorliwy nasz członek Ś. p. 


właśc.: €łźbiet 
qByógoszcz. ulica Góa 


f GAWSERGNKRR CD KREN HDT EREA SAA 220 V. 35-10 KW 
m 23463 BOLeRŃGPW KREM Preg S'”azRuy 220 V. 16 KW. u- 
i ią | a € og TZ ewsk i] H AE E EE EEEE E E ETE S TN możiiwiający regulowanie od 300—1200 obrotów, (23572 
k i NaN N O aa webpwwylicanr Haan (Nutenstossmaschine) 
g y i l DY A WI PD S S PROZA aseTi wiercenie eielciwypczznan do 16 mm. 
Sodalis Marianus ) Ę kę (23669 świdra volt. A 
emerytowany inspektor szkolny 4 Hup na gw iazd poszukuje impregnacja Bydgoszcz. 
me ` IN AA TE E 


SE traci w drogim Zmarłym wybitnego i szlachetuego K3 | podarek elektryczny ł 


bojownika o zasady chrześcijańskie i narodowe. 23760 
; Ę i 1 s us Dlaczego? Dlatego, że aparaty elektryczne 


Stowarzyszenie Chrześcijańsko-Narodowego Nauczycielstwa JI sa użyteczne, estetyczne, trwałe, a przy ta- 
Szkół Powszechnych w Bydgoszczy. N * yae blokowej | tale w a ARN 


ESS SSES HE Z ZZ Ą 


Wszystkim Przyjaci ołom i Znajomym, którzy okazali tyle szcze: 

rego współczucia z powodu straty ukochanego męża, ojca i brata śp. 
Majera _ 

Bolesława CTenzariowicza 
oraz oddali Mu ostatnią posługę, a w szczególności: Wielebremu 
ks. kan. Schulzowi, ks. Roszkowi, ks. Szyłkiewiczowi, JWPP. genera- 
łowi Thomée, Mec. Brzeskim. Pułk. Powierzom, Pułk. Korkozowi- 
czowi, Pułk. Sokołowskim, Pułk. Piwnickim, Mjr. Meyerom, Kpt. Za- 
rembskim, Kpt. Gerce, Kpt. Laurentowskiemu, Por. Lindnerowi 
i wszystkim organizacjom P. W. składamy serdeczne 
Bóg zapłać. 


Żona, synek i bracia: 


JAK MAŁO KOSZTUJE 
AK DUZO DAJE 


Każda gospodarna Pani powinna 
dbać o wygląd podłogi w swojem 
mieszkaniu. Lśniąca podłoga świad- 
czy, że Pani domu dba nietylko o 
elegancję, ale i o higjenę. (23085 
Zaprawa do podłóg „JAŚNIEJ YZ z ; 

SŁOŃCA: farbuje momentainie — Przepraszam pana.. Czy nie ze- 
białe podłogi na mahoń lub orżech.| chciałby pan kupić stare żelazo? 


23761) 


_ Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm, Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
_ a dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki, 
_ Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
, Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20”/, drożej. 
~ Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


pe Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań. 
_ Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy, — Za zedakcję odpowiedzialny: Stanisław N owakawski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 


